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Myre manusza już but berś wydas jamary gazeta romani 
Romano Atmo i sykawas so sy ważno jamare nacjake. But in-
formacji sy pał Romendyr dre Polska i pał Romendyr sałe sy 

dre javir thema beśte. I syr dykhav, soras butedyr bibahcia pes keren maśkre 
Romendyr. Rom Romes hohaveł i pukaiben sało sy kana to na sys dre historia 
desało soś ke Roma. Zadas peske pytanio: so pes kerdzia manuszenca, kaj 
to autorytety Romane, czy po wymene, a może kapuśostyr pes daren? Kon 
deł dava apre to dzineł pał konestyr sy rakirdo, kon daj dre Polska sy pukano 
Romengro. Haredyr syr pe veśa Roma tradenys to by dzindesys so desałesa 
te kereł. Pukano manusz to sy by patyvakro i na ni łestyr żadno honoro, ani 
ambicja czy ke Roma czy ke gadzie i neh łes phuv święto tśakireł syr rakiras 
jame Roma.

Dre jamary gazeta syr zavsze rakhena soś peske kaj tumen zainteresyneła, 
bo but pes kereł pe sveto.
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Zespół redakcyjny

Witam drogich Czytelników.

To już trzeci tegoroczny numer 
Romano Atmo trafia do Waszych rąk. 
Mam nadzieję, że również ciekawy  
i interesujący dla Was jak poprzednie, 
drodzy Czytelnicy. W tym numerze, 
mam nadzieję, każdy znajdzie coś 

dla siebie, zapozna się z wieloma nowymi sprawami, poszerzy swoją wiedzę  
o Romach.

Obecnie, jak wielu z was wie, w Polsce, ale i nie tylko w Europie, a nawet 
Ameryce rozgorzała gorąca dyskusja na temat pomocy finansowej udzielanej 
Romom. Powstało mnóstwo niedomówień, oskarżeń i więcej znaków zapy-
tania niż odpowiedzi. Wykorzystują to pieniacze, podżegacze i osoby, które 
niczego nie osiągnęły, a chcą zaistnieć. Obojętnie, w jaki sposób, nawet ne-
gatywny, a swoją wyjątkowość budują na oczernianiu innych i obiecywaniu 
gruszek na wierzbie. Apeluję do Was, drodzy Romowie, miejcie uszy i oczy 
szeroko otwarte, nie dajcie się wciągnąć w nieczyste gry, zastanówcie się nad 
tym, co chcecie powiedzieć szczególnie na temat innych osób, jeżeli nie macie 
twardych dowodów i potwierdzenia na swoje słowa. Są inne, ważne rzeczy, 
które możemy wspólnie zrobić kierując się mottem „Zgoda buduje niezgoda 
rujnuje”. I jeszcze jedna bardzo ważna rzecz: „WARTO BYĆ UCZCIWYM, CHOĆ 
NIE ZAWSZE TO SIĘ OPŁACA. OPŁACA SIĘ BYĆ NIEUCZCIWYM, ALE CZY WAR-
TO?”

Niech każdy odpowie sobie na to pytanie. Pozdrawiam wszystkich i życzę 
powodzenia.

Roman Chojnacki

Słowo od redaktora naczelnego

Justyna
Matkowska

Andrzej
Sochaj Bary bah i sastypen sare ćaćune Romenge
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– Rom rodzi się z muzyką w sercu 
i ta muzyka towarzyszy mu przez całe 
życie – mawiają Romowie ze starszy-
zny. – Oczywiście nie dla wszystkich 
Romów muzyka jest głównym źródłem 
utrzymania, większość muzykuje dla 
własnej przyjemności i we własnym 
gronie. Dlatego są tacy, którzy uwa-
żają, że prawdziwa muzyka romska to 

Cudowna autentyczna muzyka romska, śpiew i taniec, a także niesamowite stroje stwarza-
jące niezapomnianą atmosferę, wprowadziły zgromadzonych na nadwarciańskich błoniach  
w Gorzowie Wielkopolskim widzów w zaczarowany i tajemniczy świat Romów. Międzynarodo-
we Spotkania Zespołów Cygańskich Romane Dyvesa odbyły się w czerwcu po raz dwudziesty 
dziewiąty. W tym roku były bardzo ważnym elementem obchodów Dni Gorzowa Wielkopolskie-
go, były imprezą inaugurującą uroczystości. Impreza przyciągnęła tłumy mimo nie najlepszej 
pogody, a retransmisję koncertu w TVP2 obejrzało ponad milion widzów. To świadczy o zainte-
resowaniu muzyką i kulturą Romów. 

Muzyczna uczta po cygańsku
Romane Dyvesa po raz dwudziesty dziewiąty

„muzyka grana przez Romów dla Ro-
mów i śpiewana po romsku”.

Nieco inaczej widzą ten problem 
Romowie z Gorzowa Wielkopolskie-
go, a konkretnie z Cygańskiego Teatru 
Muzycznego Terno, którzy zgadzają 
się tylko z pierwszym członem tego 
twierdzenia mówiącym o romskim 
wykonawstwie muzyki.

– Cygańską muzykę, prawdziwą 
cygańska muzykę przybliżamy wszyst-
kim Romom i nie-Romom już od wie-
lu, wielu lat – mówi Ewa Dębicka  
z Cygańskiego Teatru Muzycznego 
Terno w Gorzowie Wielkopolskim. – 
Za sprawą naszego nestora, Edwarda 
Dębickiego, od 29 lat organizowane 
są tu Międzynarodowe Spotkania Ze-
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społów Cygańskich Romane Dyvesa, 
które są najstarszą tego typu imprezą 
na świecie, odbywającą się w Gorzo-
wie Wielkopolskim nieprzerwanie od 
1989 roku. On też założył nasz Cygań-
ski Teatr, który powstał jeszcze w la-
tach pięćdziesiątych ubiegłego wieku.

Twórca Festiwalu Edward Dębicki 
dzieciństwo i młodość spędził w tabo-
rze. Prapradziadowie Edwarda grywali 
na dworach królewskich – mówiło się 
o nich muzyczna cygańska szlachta. 
On sam miłość do muzyki i talent mu-
zyczny wyssał z mlekiem matki. Ma-
rzył o grze na skrzypcach, jednak wy-
padek pokrzyżował mu plany. Zaczął 
na akordeonie. Rodzina osiadła na 
stale w Gorzowie, by mógł się kształ-
cić. Ukończył szkołę muzyczną, chciał 
studiować, ale wówczas kto by chciał 
Cygana na uczelni? Wtedy wpadł na 
pomysł, by założyć teatr. Chętnych nie 
brakowało, ale wszyscy byli amatora-
mi. Pierwsze lata były bardzo trudne, 
pracowali ciężko, stworzyli widowisko 
słowno-muzyczne, z którym podró-
żowali po Polsce. Z czasem zaintere-
sowanie grupą wzrosło, pojawili się 
profesjonalni reżyserzy, którzy dbali  
o artystyczną stronę spektakli. W tam-
tych czasach na rynku artystycznym 
funkcjonowały dwa zespoły romskie: 
gorzowski Teatr Terno i poznański 
Zespół Roma. Taka cicha rywalizacja 
sprawiła, że Terno stał się prawdzi-
wie profesjonalnym zespołem i takim 
jest do dziś. Natomiast jego twórca 

stał się jednym z największych auto-
rytetów romskich, kustoszem kultury 
romskiej, kompozytorem i wirtuozem 
akordeonu. Zdobył liczne wyróżnienia 
i nagrody na festiwalach krajowych  
i międzynarodowych. Jego kompozy-
cje wykonywane były przez solistów  
i zespoły romskie oraz gwiazdy pol-
skiej estrady. Utwór „Idź swoją drogą” 
do tekstu Jonasza Kofty w wykonaniu 
Edyty Geppert zdobył Grand Prix Fe-
stiwalu Polskiej Piosenki w Opolu  
w 1995 roku. Komponował też dla 
Sławy Przybylskiej i Anny German. 
Twórczość Edwarda Dębickiego – to 
blisko 200 pieśni, kilkanaście wido-
wisk estradowych, muzyka do fil-
mów: „Zanim opadną liście”, „Śpiew 
po rosie” – w reż. Władysława Ślesic-
kiego, „Rzeka kłamstwa” w reż. Jana 

Łomnickiego, „Orzeł i reszka” w reż. 
Ryszarda Filipskiego. Jest też auto-
rem scenariusza oraz autorem muzyki  
i wykonawcą obrazu „Cygańskie pie-
śni Papuszy” w reż. Grzegorza Du-
bowskiego. Wydał kilkanaście płyt  
z autorską muzyką. Edward Dębicki 
to żywa historia gorzowskich Romów, 
szef gorzowskiego Festiwalu. 

Romane Dyvesa to miejsce, w któ-
rym spotykają się ważne dla każdego 
Roma formy aktywności społecznej, 
artystycznej, twórczej, naukowej.  
W dotychczasowych edycjach spo-
tkań wzięło udział ponad 170 profe-
sjonalnych zespołów z większości kra-
jów Europy oraz pozaeuropejskich, 
w tym kolebki Romów – Indii. Deski 
gorzowskich scen znają najwybitniej-
sze zespoły romskie z całego świata. 
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Warto wymienić takie jak Dżang z Ro-
sji, Teatr Romathan ze Słowacji, Kalyi 
Jag z Węgier, Boban i Marko Marko-
vic Orkestar z Serbii, Fanfare Ciocarlia  
z Rumunii, Rock Alice z Czech, Roma-
no Drom z Węgier, Loyko z Rosji, Ro-
maFest z Rumunii, Raya z Norwegii, 
Balkan Rom z Bułgarii, Lelo Nika ze 
Szwecji, Ruska Roma z Rosji, Mahala 
Rai Banda z Rumunii, Bratsh z Francji, 
Anna Maria Amahi z Hiszpanii, Sovna-
kune Truby z Serbii, Leonsia Erdenko  
z Rosjii, Sandor Deki Lakatos z Węgier 
i wiele innych. Gwiazdami festiwalu 
byli nie tylko artyści romscy, ale także 
Edyta Geppert, Kayah, Alosza Awdie-
jew, Krzysztof Krawczyk, Aida, Janusz 
Józefowicz oraz Natasza Urbańska  
z Teatrem Buffo, Edyta Górniak, An-

drzej Piaseczny, Katarzyna Groniec. 
W tym roku przed gorzowską publicz-
nością zaprezentowali się: Mahala  
Rai Banda, Relu & The Zuralia oraz 
Romanofesto z Rumunii, Dżambo 
Agusevi Orchestra z Macedonii, Nata-
sha Buzylieva & Iło z Rosji, Gipsy Cz.  
z Czech oraz Teatr Terno z Polski, z Go-
rzowa. 

– Bardzo nam zależy, by w naszych 
spotkaniach uczestniczyły najlepsze 
zespoły romskie – mówi Ewa Dębicka. 
– Nie każdy chętny może wystąpić na 
naszej scenie. Jest prowadzony spe-
cjalny dobór, kierujemy się poziomem 
artystycznym wykonawców. Tę część 
festiwalowych przygotowań wykonu-
je specjalna komisja. To gwarantuje 
nam naprawdę światowy poziom wy-

konań. I jeszcze jedno: u nas nie ma 
mowy o wykonywaniu z playbacku, 
muzyka i śpiew muszą być wykonywa-
ne na żywo. To jest gwarancja auten-
tyzmu wykonań.

Na facebookowych stronach Ro-
mane Dyvesa możemy wyczytać, że 
Romowie są obecni w Gorzowie już 
od 1947 roku. To wówczas do pod-
gorzowskich Wieprzyc, wówczas jesz-
cze wsi (dziś dzielnica Gorzowa), do-
tarł pierwszy tabor polskich Romów  
z dawnych kresów wschodnich. Były 
w nim artystyczne rodziny Dębickich, 
Wajsów, Krzyżanowskich, Siwaków, 
Zielińskich, Jaworskich, które wydały 
wielu znanych na całym świecie twór-
ców i odtwórców kultury romskiej.  
Z rodziny Wajsów pochodziła najwy-
bitniejsza romska poetka Bronisława 
Wajs – Papusza. Tu żyła, mieszkała  
i tworzyła. Tylko tu może tak pręż-
nie działać Teatr Muzyczny Terno, bo 
to tu przenikają się kultury polska  
i romska. Tu, wreszcie, oba narody żyją 
w prawdziwej symbiozie i poszanowa-
niu. Tu pamięta się o znanych rom-
skich postaciach, takich jak Papusza, 
która doczekała się pomnika, jej imię 
nadano sali w Bibliotece, gdzie zgro-
madzono wiele pamiątek po poetce. 
To tu honorowe obywatelstwo miasta 
nadano romskiej bohaterce czasów 
wojny Alfredzie Markowskiej. To tylko 
niektóre przykłady znakomitej sym-
biozy narodów romskiego i polskiego 
w Gorzowie Wielkopolskim. 
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W takiej atmosferze, w takim 
klimacie wzajemnego zrozumienia  
i szacunku taka impreza jak Romane 
Dyvesa musi się udać. I tegoroczna,  
w opinii obserwatorów, była znako-
mita. 

– Moim zdaniem, tegoroczne Ro-
mane Dyvesa było jedno z najlepszych 
ze wszystkich edycji w historii festiwa-
lu – uważa znawca tradycji i kultury 
romskiej Leszek Bończuk. – Bardzo 
żywiołowe, wysoki poziom, wirtuoze-
ria instrumentalistów – uzasadniają 
w pełni taką ocenę.

Trudno się z nią nie zgodzić cho-
ciażby po obejrzeniu retransmisji  
w TVP2. To był prawdziwy żywioł, 

prawdziwa cygańskość w najlepszym 
wydaniu. 

– Ta muzyka może i trochę jest 
unowocześniona – mówi Ewa Dębic-
ka. – Jednak pamiętamy, żeby była  
prawdziwa, nasza, cygańska. Żeby 
były w niej tabory, lasy, pola, nasze 
zwyczaje i kultura. W ten sposób  
pokazujemy młodemu pokoleniu Ro-
mów, a przy okazji i nie-Romom, że 
można łączyć tradycję z nowocze-
snością. Staramy się przy tym poka-
zać różnorodność naszej kultury oraz 
przemian w niej zachodzących, na 
przestrzeni lat, jako elementu integra-
cji z narodami, wśród których miesz-
kamy.

Międzynarodowe Spotkania Ze-
społów Cygańskich Romane Dyvesa 
mają kilka żelaznych zasad. O nie-
których już pisaliśmy powyżej. Jedną  
z niezmiennych jest zasada przebywa-
nia estradzie podczas koncertu tylko 
jednego zespołu. 

– Nie chcemy rozpraszać widowni 
widokiem wirujących sukni tancerek 
– wyjaśnia Ewa Dębicka. – Tancerki 
też są na scenie, ale występują tylko 
ze swoimi zespołami. Zależy nam na 
tym, by występujący artyści nie ginęli 
w tłumie innych statystów. To wyróż-
nia nasz festiwal spośród innych.

Romane Dyvesa to nie tylko 
piękne widowisko. To jest również 
bardzo ważny element kształtują-
cy postawy tolerancji i szacunku dla 
współobywateli z różnych grup naro-
dowościowych i etnicznych. XXIX Mię-
dzynarodowe Spotkania Zespołów Cy-
gańskich Romane Dyvesa przeszły już  
do historii, a Cygański Teatr Muzyczny 
Terno przygotowuje się do wydania 
jubileuszowej płyty, nagranej z okazji 
60-lecia zespołu i pracy twórczej jego 
lidera i założyciela Edwarda Dębickie-
go. Premiera płyty planowana jest na 
trzeci kwartał 2017 roku.

Ryszard Bańka

Fot. Bartłomiej Nowosielski
Urząd Miasta Gorzów Wlkp.



�

– Syr Rom javeł pe sveto to isy już 
łes gila dre dzi i da gila isy łesa pełde 
ceło dzipen – phenen phure Roma. 
– Na sare Roma zahtyłen pe maro ba-
siaibnasa, baredyr kotyr basiaven kor-
kore peske dre peskre semency. Pełde 
dava isy dasave manusia kaj phenen 
kaj ciaciune romane gila isy syr „Roma 
romanes basiaven Romenge”.

Kuty vavir ćhanes phenen dałestyr 
Roma Gorzowatyr kaj isy dre Roma-
no Teatro Gilytko Terno. Jone phenen  

Biśte eniata  Romane Dyvesa!

Pe nadwarciańska błoni dre Gorzów Wielkopolski isys bary impreza pe savi 
sykady isys romani kultura. Manusia mogindłe te siuneł siukar romane gila, 

bagipen i te dykheł pe dzido siukar kheliben. Maśkrethemytka Rakhibena Romane Ze-
społenge Romane Dyvesa isys dre czerwco już biśte eniato moło. Dre da berś impreza 
daja phiradzia uroczysta obchody Dyvesa Gorzowakre. Pe koncerto javne pherdo manu-
sia, savenge na straszno isys brysind, a retransmisja dre TVP2 obdykcia butyr syr miliono 
manusia gił telewizory. Dava sykaveł syr manusia lubinen muzyka i kultura romani.

kaj najbuterdyr ważno isy kaj romane 
gila te basiaven Roma.

– Romane gila, ciaciune romane 
gila basiavas Romenge i vavir manu-
sienge już bare bersiendyr – pheneł 
Ewa Dębicka kaj isy dre Romano Teatro 
Gilytko Terno dre Gorzów Wielkopolski. 
– Jamaro najphuredyr manuś, Edward 
Dębicki, już 29 bersiendyr organizyneł 
Maśkrethemytka Rakhibena Roma-
ne Zespołenge Romane Dyvesa, save 
isy najphuranedyr dasavi impreza pe 

ceło sveto. Rakhibena isy organizowa-
na dre Gorzów 1989 bersiestyr. Jof też 
zathodzia jamaro Romano Teatro dre  
50-ta bersia dova centuro.

Manuś kaj kereł Romane Dyvesa, 
Edward Dębicki, dre bersia syr isys 
ćhavoresa dzido isys dre taboro. Adoj 
przedzidzija peskro ternipen. Łeskre 
prapapy basiavenys pe dwory khinigyt-
ka – phenełys pes łendyr kaj isy bary 
basiaibnytko semenca romani. Jof 
korkoro ćhavorytke bersiendyr zakam-

tłum. Ania Perełka

Fot. Bartłomiej Nowosielski
Urząd Miasta Gorzów Wlkp.
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dło isys dre gila i isys łes baro talento 
ke gila. Marzynełys kaj te basiaveł pe 
skrzypki, ale pełde wypadko na mo-
gindzia dava te spełnineł. Lija pes pał 
basiady. Łeskry semenca osiedlindzia  
pes pe stało dre Gorzów, kaj jof te sy-
kloł. Zdyja szkoła gilytko, kamdzia te 
dział pe studii, ale kon kamdzia vage-
styr dre do ciry Romes pe studii? Wte-
dy vpeja pe pomysło kaj te zathoveł te-
atro. But manusia isys chętna pe dava, 
ale sare isys amatory. Jekhta bersia  
isys but phare, kerenys phary buty paś 
dava – kerde sykaiben łavytko-gilytko, 
savo sykavenys dre celi Polska. Pośli sa-
voś ciro zainteresyndłe pes łenca ma-
nusia, a profesjonalna reżysery denys 
but kaj sykaibena te javen kerde miś-
tes. Dre doła bersia dre Polska pe bary  
skala basiavenys tylko duj romane ze-
społy: Teatro Terno Gorzowatyr i Ze-
społo Roma Poznaniatyr. Właśnie dre  
dova ciro Terno kerdzia pes ciaciuno 
profesjonalno zespoło, savo isys ke 
dadyves. A manuś kaj zathodzia Terno 
ćhija baro autoryteto romano, kompo-
zytoro, wirtuozo dre basiady, kusto-
szo pał romani kultura. Isy łes pherdo  
wyróznieni i nagrody pe vavir ćhane 
festiwali Polska i maśkrethemytka. 
Łeskre kompozycji isys basiade pełde 
but romane zespoły i polska artysty. 
Gili „Dzia peskre dromesa” ke łava kaj 
kerdzia Jonasz Kofta kaj bagełys Edy-

ta Geppert vykhełdzia Grand Prix pe 
Festiwalo Polska Gila dre Opole dre 
1995 berś. Komponinełys też dasave 
artystkenge adzia syr Sława Przybyl-
ska i Anna German. Łeskry twórczość 
to prawie 200 gila, butedyr syr deś sy-
kaibena estradowa, gila ke filmy: „Za-
nim opadną liście”, „Śpiew po rosie” 
– kaj reżyserynełys Władysław Ślesicki, 
„Rzeka kłamstwa” kaj reżyserynełys 
Jan Łomnicki, „Orzeł i reszka” kaj re-
żyserynełys Ryszard Filipski. Dębicki 
kerdzia też scenariuszo i gila ke filmo 
dokumentalno „Cygańskie pieśni Pa-
puszy” kaj reżyserynełys Grzegorz Du-
bowski. Vydyja bytedyr dyr deś płyty 
peskre gilenca. Edward Dębicki isy ceło 

historia maśkre Roma dre Gorzów, by 
łeskro nani gorzowsko Festiwalo.

Festiwalo Romane Dyvesa isy but 
ważno śteto kaj sykaveł pes romani 
kultura. Pełde da sare bersia zabasiade 
adoj butedyr syr 170 profesjonalna ze-
społy. Baredyr kotyr isys cełe Europa-
tyr, ale isys też i vavire themendyr cełe 
svetostyr, ne i themestyr karyk Roma 
poddzian – Indiendyr. Pe sceny dre Go-
rzów basiavenys i khełenys najbaredyr 
zespoły romane pe ceło sveto. Trzeba 
te rypyreł adaj dasave zespoły i artysty 
adzia syr Dżang Heładytkonestyr, Te-
atro Romathan Słowacjatyr, Kalyi Jag 
Węgrendyr, Boban i Marko Markovic 
Orkestar Serbiatyr, Fanfare Ciocarlia 
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Rumuniatyr, Rock Alice Czechendyr, 
Romano Drom z Węgrendyr, Loyko He-
ładytkonestyr, RomaFest Rumuniatyr, 
Raya Norwegiatyr, Balkan Rom Buł-
gariatyr, Lelo Nika Szwecjatyr, Ruska 
Roma Heładytkonestyr, Mahala Rai 
Banda Rumuniatyr, Bratsh Francjatyr, 
Anna Maria Amahi Hiszpaniatyr, Sovna-
kune Truby Serbiatyr, Leonsia Erdenko 
Heładytkonestyr, Sandor Deki Lakatos 
Węgrendyr i but vavir. Pe da festiwalo 
wystąpinenys na tylko romane artysty, 
ale też Edyta Geppert, Kayah, Alosza 
Awdiejew, Krzysztof Krawczyk, Aida, 
Janusz Józefowicz i Natasza Urbańska 
Teatrosa Buffo, Edyta Górniak, Andrzej 
Piaseczny, Katarzyna Groniec. Dre dava 
berś sykade pes adoj Mahala Rai Ban-
da, Relu & The Zuralia i Romanofesto 
Rumuniatyr, Dżambo Agusevi Orche-
stra Macedoniatyr, Natasha Buzylieva 
& Iło Heładytkonestyr, Gipsy Cz. Cze-
chendyr i Teatro Terno Polskatyr, Go-
rzowatyr. 

– Bardzo jamenge zależyneł kaj pe 
jamare rakhibena te javen najfededyr 
zespoły romane – pheneł Ewa Dębicka. 
– Na sare kon kameł mogineł te zaba-
siaveł pe jamary scena. Dokładnie vy-
kendas zespoły, but dykhas pe baro po-
ziomo artystyczno zespołengro. Dava 
przygotowanio ke festiwalo kereł spe-
cjalno komisja. Gwarantyneł jamenge 
dava kaj występy isy adaj pe svetytko 
poziomo. I jeszcze jekh but ważno: ke 
jame nani nawet rakiryben kaj te ba-
siaveł i te bageł playbackostyr – gili  
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i bagipen musinen te javeł kerdo pe 
dzido. Dava isy gwarancja pał ciaciuno 
basiaiben.

Pe ryg Romane Dyvesa pe Facebo-
oko moginas te przedeł apre kaj Roma 
javne ke Gorzów już dre 1947 berś. Dre 
do ciro ke gav paś Gorzów kaj khareł 
pes Wieprzyce (kana isy dzielnica dre 
Gorzów) dotradyja jekhto taboro ro-
mano, a dre łestyr isys Polska Roma 
śtetendyr kaj haratunes phenełys pes 
kresy wschodnia. Dre do taboro isys 
artystyczna semency romane kaj kha-
renys pes Dębicka, Wajsy, Krzyżanow-
ska, Siwaki, Zielińska, Jaworska, sa-
vendyr pośli bersia vygene but dzindłe 
manusia kaj sykavenys kultura romani 
pe ceło sveto. Semencatyr Wajsy isys 
najbaredyr i najbutedyr dzindli poet-
ka romani Bronisława Wajs – Papusza. 
Właśnie dre Gorzów isys dzidy Papusza 
– adaj isys beśty i ćhinełys peskry po-
ezja. Naktóra phenen kaj tylko dre Go-
rzów mogineł te działyneł adzia miśtes 
Romano Teatro Gilytko Terno, pełde 
dava kaj adaj adzia zorałes przedzian 
pes duj kultury, romani i polsko. Adaj 
dre Gorzów so duj nacji dzide isy pesa 
dre zgoda i poszanowanio. Adaj rypy-
reł pes dzindłe romane manusiendyr, 
dasavendyr syr Papusza, savi doziakir-
dzia pes adaj pomniko, a łakre łavesa 
khardy isy sala dre biblioteka, kaj vy-
thode isy pamiątki pał łatyr. Adaj raja 
przydzindłe forytko honorowo obywa-
telstwo romane bohaterkake kaj dre 
dujto baro maryben ratynełys ćhavo-
ren gił Sasendyr – Alfreda Markowska, 
Bibi Noncia. Dava saro tylko naktóra, 
ale bare przykłady pał siukar khetano 
dzipen Romengro i Polakengro dre Go-
rzów Wielkopolski.

Dre dasavi łaćhi atmosfera, dre da-
savo klimato kaj isy wzajemno zhalipen 

i szacunko, dasavi impreza syr Romano 
Dyvesa musineł pes te udeł. I syr phe-
nen manusia kaj isys adoj, dabersitko 
impreza isys ciaciunes udano.

– Miro zdanio isy dasavo kaj daber-
sitka Romane Dyvesa isys jekh maśkre 
najfededyr festiwali dre celi historia 
– pheneł Leszek Bończuk, savo isy ber-
siendyr związano romane kulturasa  
i tradycjasa. – But dzide wystepy, baro 
poziomo, siukar kheliben i basiaiben 
– pełde dava saro adzia duminav. 

Phares pes dałesa te na zgodzi-
neł syr dyćło isys dre retransmisja dre 
TVP2. Dava isys ciaciuno dzido śtok ro-
mano basiaiben. 

– Da gila może i isy kuty dre nevo 
stylo – pheneł Ewa Dębicka. – Jednak 
rypyras kaj te javen ciciune, jamare, 
romane. Kaj te javen dre łendyr tabory, 
vesia, fełdy, jamare obyczaji i kultura. 
Dałe sposobosa sykavas terne romane 

pokolenioske, a paś da okazja Pola-
kenge, kaj można te łączyneł tradycja 
i nowoczesność. Starynas pes paś dava 
te sykaveł savi barvali isy jamary kul-
tura i syr sparuveł pes pełde bersia,  
a pełde jamary kultura kames te kereł 
integracja nacjasa paś savi khetanes 
sam dzide.

Pe Maśkrethemytka Rakhibena Ro-
mane Zespołenge Romane Dyvesa isy 
varykicy zorałe zasady. Ćhinasys już va-
rykicendyr, ale vavir kaj isy but ważno 
zasada i kaj na sparuveł pes pełde ber-
sia isy zasada kaj pe estrada dre jekh 
ciro te javeł tylko jekh zespoło.

– Na kamas te rozpraszyneł wi-
downia dołesa syr but dziuvla khełen  
pe jevkar dre peskre siukar podzi – wy-
jaśnineł Ewa Dębicka. – Dziuvla kaj 
khełen też isy pe scena, ale wystąpinen 
tylko peskre zespołenca. Zależyneł ja-
menge pe dova kaj artysty save khe-
łen, basiaven i bagen te na nasiadzion 
jakhendyr maśkre tłumo vavir statysty. 
Dava wyróznineł jamaro festiwalo va-
virendyr.

Romane Dyvesa isy na tylko siu-
kar festiwalo. Da rakhibena isy też but 
ważno elemento pełde savo barioł 
tolerancja i szacunko dre khetano dzi-
pen maśkre vavir ćhane tyknedyr nacji  
i etnikane. XXIX Maśkrethemytka Ra-
khibena Romane Zespołenge przegene 
już ke historia, a Romano Teatro Gilyt-
ko Terno przygotyneł pes kaj te vydeł  
nevy rocznicowo płyta, nabasiady 
pał okazja 60 bersia zespołoskro i pał 
twórczość łeskre lideroskre, manusie-
ske kaj łes zathodzia – Edward Dębicki. 
Premiera płytakry isy dre plano pe try-
to kwartało 2017 berś.
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Międzynarodowe 
Obchody Uczczenia 
Pamięci Ofiar Obozu 
w Letach

Żyjemy w XXI wieku, a życie nas ciągle zaskakuje sytu-
acjami, które nawet trudno jest sobie wyobrazić. Może się 
wydawać, że już wszystko wiemy, co dotyczy przeszłości, 
że już się z nią rozliczyliśmy, że pamiętamy o zbrodniach, 
zbrodniarzach i ich ofiarach. Ale czy aby na pewno?

Magdalena Donga

E
uropa, XXI wiek, Cze-
chy. Republika Czeska 
to państwo śródlądo-
we w Europie Środ-
kowej. Od północne-
go wschodu graniczy 

z Polską, od zachodu i północnego 
zachodu z Niemcami. Jest to demokra-
tyczne państwo, a jego głową jest pre-
zydent. Największym i najpiękniejszym 
miastem w Czechach jest Praga – stoli-
ca, którą ubogaca wiele pięknie utrzy-
manych zabytków: Zamek na Hradcza-
nach, Most Karola, Pałac Wallensteina, 
Belweder, Rynek Staromiejski. Można 
wymieniać wiele wspaniałości znajdu-
jących się w tym niezwykłym i przy-
ciągającym turystów miejscu. Jednak 
sytuacja, którą chcę opisać nie miała 
miejsca w samej Pradze, lecz w miej-
scu, o istnieniu którego niewielu ludzi 
wie.

LETY

Siedemdziesiąt pięć kilometrów 
na południe od Pragi, znajduje się nie-
wielka miejscowość Lety. Droga pro-
wadząca w to miejsce charakteryzuje 
się pięknymi krajobrazami oraz zalesio-
nymi wzgórzami. Sama ta miejscowość 
na pierwszy rzut oka nie wyróżnia się 

niczym szczególnym, może jednym 
– znajduje się tam prężnie działają-
ca ferma trzody chlewnej. Ale czy to 
wszystko? Nie, bo działo się tam coś 
szczególnie tragicznego. W sierpniu 
1940 roku władze nazistowskie stwo-
rzyły tam obóz przejściowy. Od 1942 
roku do maja 1943 roku według danych 
historycznych przez obóz przeszło po-
nad 1300 Romów, z których ponad 300 
zmarło. Pozostali zostali wywiezieni do 
obozu w Auschwitz-Birkenau. W obo-
zie byli więzieni i maltretowani Romo-
wie – obywatele czescy, a straż sprawo-
wali czescy policjanci. Właśnie na tym 
obszarze, w miejscu zagłady w latach 
siedemdziesiątych, powstała ferma 
trzody chlewnej. Obecnie właścicielem 
chlewni jest firma AGPI. Jakże hańbią-
cy jest fakt, że w takim miejscu, miej-
scu przelania krwi i zakatowania tak 
wielu ludzi znajduje się ferma trzody 
chlewnej. Wiele poczyniono działań by 
to zmienić, ale bez skutku. Przewodni-
czący Europejskiego Oddolnego Ruchu 
Antyrasistowskiego (EGAM – Europe-
an Grassroots Antiracist Movement), 
Benjamin Abtan uważa, że „jest to brak 
szacunku dla ofiar Holokaustu i hańba 
dla Republiki Czeskiej”. Od dwudzie-
stu lat trwają starania by ferma trzody 
chlewnej została przeniesiona. Jednak 
do dziś bezskutecznie.

By uczcić pamięć ofiar, w dniach  
23-25 czerwca 2017 roku zorgani-
zowano Międzynarodowe Obchody 
Uczczenia Pamięci Ofiar Obozu w Le-
tach, przygotowane przez organizację 
EGAM, skupiającą około dwadzieścia 
pięć organizacji z całej Europy, zajmu-
jących się problemem dyskryminacji  
ze względu na pochodzenie etniczne, 
narodowe, rasowe lub religię. Spra-
wiając by ten czas był wyjątkowy za-
proszono wiele organizacji, by móc 
wspólnie uczestniczyć w tym przed-
sięwzięciu. Związek Romów Polskich  
z siedzibą w Szczecinku, również został 
zaproszony.

Zaproszenie zostało przyjęte i kil-
kunastoosobowa delegacja 23 czerw-
ca rano pojechała do Czech. Na miej-
sce dotarliśmy wieczorem i wzięliśmy 
udział w ceremonii otwarcia obcho-
dów, podczas której przemawiali Miro-

MIĘDZYNARODOWE OBCHODY 
UCZCZENIA PAMIĘCI OFIAR 
OBOZU W LETACH
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slav Broz oraz Benjamin Abtan, którzy 
przywitali wszystkich przybyłych gości. 
Później dokonano prezentacji uczest-
ników, zapoznano wszystkich z progra-
mem obchodów oraz przedstawiono 
działania organizacji EGAM. Następnie 
została poprowadzona sesja przez Mi-
roslava Broza i Józefa Mikera wprowa-
dzająca w szczegółowe działania doty-
czące rzeczywistej sytuacji, która ma 
miejsce w Letach. Na koniec długiego 
dnia zrealizowano interesujące warsz-
taty na temat rasizmu wobec ludności 
romskiej w obszarze europejskim. 

Kolejnego dnia były zaplanowane 
Międzynarodowe Obchody Uczcze-
nia Pamięci Ofiar Obozu w Letach. By 
lepiej się do tego przygotować, rano 
przeprowadzono kolejne warsztaty. 
Na początku rozmawiano na temat 
ubiegłorocznego marszu Roma Pride, 
który ma na celu zwrócenie uwagi na 
ciągłą dyskryminację i wysiedlania Ro-
mów z wielu państw Europejskich. Jest 
to coroczne przedsięwzięcie. Również 
organizacje mogły podzielić się swoimi 
doświadczeniami w pracy na rzecz Ro-

mów w państwach, w których działają. 
Mogliśmy usłyszeć jak wyglądają stara-
nia zwalczania dyskryminacji i rasizmu 
na Węgrzech, w Mołdawii, w Polsce  
i wielu innych państwach. Następnie 
odbył się wstęp do uroczystości, oraz 
zapoznano wszystkich uczestników  
z organizacją, dojazdem oraz przebie-
giem ceremonii. 

Wszyscy zaproszeni goście udali się 
w podróż z Pragi do Letów. Uroczystość 
miała miejsce po północno-wschod-
niej stronie byłego obozu koncentra-
cyjnego. Na początku uczestnicy zostali 
wprowadzeni poprzez hymn romski Ge-
lem, Gelem w romską kulturę i wspólne 
zjednoczenie się podczas obchodów. 
Będąc w tym miejscu, aż trudno sobie 
wyobrazić, że na tym terenie cierpiało 
tylu ludzi. Zielona łąka, obok lasy, jak 
na pięknym obrazie, oprócz przeświad-
czenia, że był to obszar, gdzie znęcano 
się nad ludźmi, przetrzymywano i zmu-
szano do wszelkich prac, najczęściej  
w głodzie, chorobie i wycieńczeniu. Ile 
Ci ludzie musieli przeżyć i doświadczyć? 
Przecież mieli rodziny, mężów, żony, 

dzieci i spotkał ich taki okropny los. 
Zginęli tam ojcowie, mężowie, mat-
ki, czyjeś dzieci. Czy dla samego tego  
faktu i wiedzy, co musieli przeżyć ci lu-
dzie, jak mocno cierpieli, czy nie war-
to oddać im szacunku i docenić swoje 
własne życie dzisiaj? Będąc tam, na-
suwało się wiele refleksji dotyczących 
cierpienia, własnego życia i miłości do 
drugiego człowieka.

Podczas uroczystości głos zabierało 
wiele osób, między innymi: Benjamin 
Abtan, Miroslav Broz, Marian Manda-
che, Jeno Setet. Każdy z nich w jakiś 
sposób, mniejszy lub większy, stara się 
by sytuacja z fermą trzody chlewnej 
mogła się zakończyć, by to miejsce nie 
kojarzyło się z prosperującym gospo-
darstwem, lecz z miejscem cierpienia. 
Wprawdzie są tam umieszczone tabli-
ce informacyjne oraz pomnik upamięt-
niający zagładę Romów, jednak ferma 
trzody chlewnej przysłania to, co naj-
ważniejsze. Pomiędzy przemówienia-
mi, w nastrój wprowadzali również 
członkowie romskiego zespołu mu-
zycznego. Po przemówieniach przed-

Fot. Sebastian Donga
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stawicieli partii politycznych, przed-
stawiono historię wielu osób, których 
dziadkowie, bądź rodzice zginęli w tym 
miejscu. Był to czas zadumy i powrotu 
do roku 1940. Obchody zakończono 
pięknym i emocjonującym akcentem, 
gdyż wszystkie obecne organizacje 
przywiozły ze sobą wieńce i kwia-
ty, które złożono pod ogrodzeniem,  
w miejscu zagłady Romów. Obszar ten 
wypełnił się pięknymi kolorami i przez 
chwilę można było zapomnieć o trage-
dii, która miała tam miejsce. Ale tylko 
przez chwilę…

Po powrocie do Pragi, kto chciał 
mógł uczestniczyć w koncercie rom-
skiej muzyki. Następnego dnia wszyscy 
udali się w drogę powrotną. 

Międzynarodowe Obchody Uczcze-
nia Pamięci Ofiar Obozu w Letach, 
piękne dni, wypełnione mnóstwem 
wiadomości dotyczących Romów, ich 
codziennych zmagań z dyskryminacją 
oraz przeszłością, tragiczną przeszło-
ścią w małej miejscowości Lety. Jakże 
warto brać czynny udział w takich uro-
czystościach, mieć szacunek i umiejęt-
nie wyciągać wnioski.

ORGANIZACJA

Jeżeli chodzi o stronę organizacji, 
nie wszystko było dopracowane tak jak 
być powinno. Organizacja, która pod-
jęła się przygotowania uroczystości, 
o wielu rzeczach i potrzebach innych 
nie zdawała sobie sprawy, bądź było to 

zrzucone na jedną osobę. Do tak waż-
nych przedsięwzięć potrzeba dobrego 
planu i struktury. Miejmy nadzieję, 
że wszystkie niedoskonałości zostaną 
wzięte pod uwagę podczas organizacji 
kolejnych tego typu obchodów. Warto 
również skonsultować różne czynni-
ki organizacyjne z podmiotami, które 
mają doświadczenie w przeprowadza-
niu tak wzniosłych wydarzeń.

Jednak wszystkie niedogodności, 
które miały miejsce nie przysłoniły 
tego, co najważniejsze. Kto pojechał do 
Letów z chęcią oddania szacunku pole-
głym tam Romom, odjechał stamtąd 
ze świadomością i obrazem tego, cze-
go doświadczyli tam więzieni ludzie. 
Stał się bogatszy o głębokie przeżycia 
i choć na chwilę mógł się zatrzymać, 
zastanowić się jak ważne jest, by pa-
miętać, że wszyscy ludzie mają te same 
prawa, nikt nie jest gorszy ze względu 
na to skąd pochodzi i jakiej jest naro-
dowości. Każdemu należy się szacunek 
i gdyby wszyscy kierowali się miłością 
do bliźniego, nie robiąc między sobą 
różnic, nie było by tak wiele krzywdy  
i cierpienia. 

OBCHODY UPAMIĘTNIAJĄCE 
ZAGŁADĘ ROMÓW W POLSCE

Treblinka, Auschwitz-Birkenau, 
Chełmno nad Nerem – to tylko niektó-
re miejsca w Polsce, gdzie znajdują się 
pomniki upamiętniające zagładę Ro-
mów. Od kilkunastu lat w Polsce doko-

nuje się wielu starań by oddawana była 
pamięć zamordowanym Romom i Sinti 
w niemieckich nazistowskich obozach 
koncentracyjnych. Związek Romów 
Polskich z siedzibą w Szczecinku oraz 
działający w jego ramach Instytut Pa-
mięci i Dziedzictwa Romów oraz Ofiar 
Holokaustu prężnie działają w tym 
celu. Każda taka uroczystość poprze-
dzona szerokim zakresem przygotowań 
od strony organizacyjnej, rządowej, 
kulturowej, jak i praktycznej. Podczas 
obchodów mamy przywilej gościć 
przedstawicieli władz z wielu krajów, 
m.in. Austrii, Indii, Republiki Czeskiej, 
Republiki Federalnej Niemiec, Federa-
cji Rosyjskiej w randze Ambasadora lub 
Konsula oraz przedstawicieli polskich 
władz różnego szczebla: państwowe-
go – reprezentującego Prezydenta RP, 
Premiera RP i ministrów, wojewódz-
kiego i lokalnego oraz duchowieństwa  
i organizacji pozarządowych.

Cieszy nas żywe zainteresowa-
nie Ambasadora Republiki Czeskiej 
wszelkimi inicjatywami odnośne upa-
miętnień podejmowanych do tej pory 
przez Związek Romów Polskich. Za-
wsze w czasie wielu obchodów, czy 
to w Treblince w 2014 roku czy też  
w Chełmnie nad Nerem w 2016 roku, 
ambasador był obecny w czasie ob-
chodów i składał wieniec pod pomni-
kami upamiętniającymi pomordowa-
nych Romów i Sinti w tych miejscach  
w czasie II wojny światowej. Czasa-
mi odnosi się takie wrażenie, że wła-
dze Republiki Czeskiej bardziej dbają  

Fot. Sebastian Donga
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o miejsca kaźni, w których zginęli ich 
rodacy poza granicami Czech (Tre-
blinka, Chełmno nad Nerem), niż we 
własnym kraju, jak to ma miejsce  
w cieszącym się złą sławą byłym obo-
zem koncentracyjnym w Letach.

Związek Romów Polskich zawsze 
dba o to, by obchody miały odpowied-
nią rangę i aby to wydarzenie było jak 
najszerzej spopularyzowane. W 2016 
roku obchody zostały objęte hono-
rowym patronatem przez Prezyden-
ta Rzeczypospolitej Polskiej Andrzeja 
Dudę oraz Prezydenta Republiki Fe-
deralnej Austrii. Natomiast patronat 
medialny nad tą uroczystością objęły  
TVP2 S.A., Polskie Radio Program 

Pierwszy oraz dziennik „Rzeczpospoli-
ta”. Na obchodach byli obecni przed-
stawiciele środków masowego przeka-
zu z krajów niemieckojęzycznych m.in. 
austriackiej telewizji i radia publiczne-
go Österreichischer Rundfunk – ORF.

Wszystkim zaproszonym na uroczy-
stość zapewniane  jest zakwaterowanie, 
wyżywienie, opieka medyczna i bezpie-
czeństwo w czasie trwania obchodów. 
Dzięki dotacjom (m.in. rządowym) 
przyznawanym Związkowi Romów 
Polskich na sfinansowanie uroczysto-
ści istnieje możliwość uwzględniania 
dużo wcześniej potrzeb zaproszonych 
uczestników. Głównym celem orga-
nizowania tak ważnych wydarzeń 

jest przedstawienie prawdy o danym 
miejscu młodszym pokoleniom, przy-
bliżenie bólu i cierpienia, na który byli 
skazani więźniowie obozów, jak i rów-
nież pozostawienie tam tablicy bądź 
pomnika upamiętniającego zagładę 
tak wielu ludzi. Każda uroczystość jest 
aktem oddania szacunku pomordowa-
nym Romom i Sinti podczas II wojny 
światowej. Kolejne planowane nowe 
miejsca upamiętnień to Majdanek  
i Gęsi Borek – obecnie dzielnica Sie-
dlec, w której mieściło się niemieckie 
getto, w którym w czasie II wojny świa-
towej więźniami byli także Romowie  
i Sinti. Obecnie trwają już przygotowa-
nia do realizacji tej inicjatywy.

Fot. Anna Szymańska
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Europa, bisz the jekh 
wiekos, Czechi. O Czechi 
hine maszkarał andre 
Europa, paszo Czechi 
hin e Polska a pe awer 

sera o Nimci. Hin odoj prezydentos the 
paninoł odoj demokracja. Nekbareder 
the nekszukareder foros andro Czechi 
ta e Praga. E Praga ta tisz hin e stolica 
Czechengri, the hin odoj but szukar pu-
rane budowli afka sar o Zamkos Hrad-
czano, Karoloskro Mostos, Pałacos Wal-
lensteinoskro, Belwederis ći o purano 
foros. Szaj phenas amengie but pał oda 
szukar foros sawo pszycirdoł kie peste 
but dzienen pał cało swetos. Ale pał 
koda so kamaf te phenoł, na kierdźias 
pes Pragate, ale andro awer than, than 
pał sawo but dźiene na dźianen.

Pamentinahas e Romen so jaćłe 
murdarde andro obozis andro Lety

Phares hin te paćiał andre niektóra rzeczi sar pes pał łęnde szunoł, 
mek sar oda pes dźiejinoł andre amare czasi. Phares hin peskie te zdoł 

sprawa, chociaż but phujipen hin po swetos, ale niekiedy szaj amen pszidikhas bli-
skieder pe koła rzeczi.

Ehtawardesz kilometri tełe khate 
Praga hin gaworo Lety. Sar pes odoj 
tradoł, ta dicioł szukar mala, szukar we-
sza, poza tym jaćioł ćia jekh rzecza sawi 
pes ćiwoł andro jakha, a hin oda bari 
ferma, chlewnia kaj likieren e balićien, 
ale oda mek na saworo, po odoj kaj hin 
koja chlewnia baro phujipen pelas po 
Roma. Andro 1940 bersz o nazisti kier-
de odoj obozis pherdał sawo o dźiene 
pszedźianas. Khato 1942 bersz dźi ko 
majos 1943 hin phendo andre historia 
kaj pherdał koda obozis pszegiełe 1300 
Roma, a kołe Romendar trin szeł Roma 
mułe, a reszte Romen wibićiade andro 
Auschwitz. Andre koda oboziz maltreti-

nenas the menćinenas czeskie Romen, 
czeskie obywatelen, czeska hełade. 
Własnie pe koda than andro 1970 ber-
sza wibudinde oja chlewnia pherdał 
o balićie. Oja chlewnia hin a firmakri 
AGPI. Sawo baro phujipen, kaj pe kajso 
than, kaj gielas but romano rat the dźi-
wipen akanak terdźioł chlewnia blićien-
gri. Niektóra dźiene but pes starinenas 
kaj oja chlewnia te jaciol zbużimen, ale 
nić na dine rada te kieroł. Przewodni-
cząco dało Europejsko Ruchos Antyra-
sistowsko (EGAM) phendżias kaj „hin 
oda brakos szacunku pherdał o dźiene 
so ćirpinenas andro holokaustos the 
hańba pherdał o czeska raja.” Imar bisz 
bersz pes starinen kaj oja chlewnia te 
jawol pszethodzi pe awer that, ale dźi 
kada dźiwes nić ołestar.

Lety

tłum. Sebastian Donga

Fot. Anna Szymańska
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Andro 23-25 czerwcos 2017 bersz  
sas zorganizimen międzynarodowa 
obchodi the pamięćia pherdał o ofiari 
dało obozis andro Lety. Saworo przygo-
towindźias e organizacja EGAM, a hini 
oja organizacja sthodzi biszu panć ora-
nizacjendar dał cali Eurupa so zajminen 
pes e problemenca afka sar dyskrymi-
nacja rasowo albo religijno. Zamangłe 
jaćłe but dźienie, kaj oda dźiwes te 
jaćioł andre pamięćia ołe dźienengri. 
O Związkos Romano dało Szczecinkos 
tisz jaćlas zamangło i tradłe odarik jekh 
grupa pe koda than. Pało baro drom, 
sar imar odoj dotradlam po than andro 
foros andre Praga ta gielam per uroczy-
sto ceremonia kaj jaćlas phuterde oła 
obchodi i odoj wiphendźias pes o Mi-
roslav Broz the o Benjamin Abtan, jon 
saworen gościen przywitinde. Palis szaj 
sawore so pszitradłe szaj pes pindźiar-
de bo sas odoj Roma dał różna kraji. 
O dźiene dałe organizacja EGAM tisz 
phende so jon kieren pherdał o Roma. 
Mek palis o Miroslav Broz the o Józef 
Mikera ophenenas saworo pał oda so 
pes dźiejinoł koła sprawacha andro 
Lety. Kie raciate sas odoj warsztati  
i odoj o dźiene wakiernas pało rasi-
zmos pherdało Roma sawo łen spotiki-
noł andre Europa.

Pe awer dźiwes oła obchodi imar 
sas pe koda than kaj sas obozis nazi-
stowsko andro Lety. Kaj o dźiene te 
jawen feder przigotowimen, ta o orga-
nizatori kierde tosarla warsztati kar tisz 
wakiernas pał oda sar o Romengie hin 

po swetos. Wakiernas odoj tisz pało 
Roma Pride. Pe Roma Pride o dźiene 
pes skiden po jekh than, Roma the ga-
dźie, the dzian dromeja razem i kołeja 
kamen te zwrócinoł uwaga e dźienen-
gri pe koda kaj o dźiene często phujes 
dikhien po Roma ćiwen awri andro but 
państwi europejska. Oda Roma Pride 
hin so bersz. O dźiene dał różna orga-
nizacji ophenenas so jon kieren andre 
koła państwi kaj beszen. Szundźiam 
pał oda so jon kieren pherdało Roma 
the sar łengie pomożinen andro Węgri, 
Mołdawia, andre Polska the mek andre 
awer państwi. Palis ćia o organizato-
ri phende saworengie sar te dotradoł 
the sar saworo jawła po than sar imar 
zatradaha.

Sawore so jaćłe zamangłe tradłe 
dałe Praga andro Lety. Cali uroczysto-
śćia sas odoj kaj ćirłeder sas o obozis 

koncentracyjno. Pirszo jaćłas zagilado 
romano hymnos Gielem, Gielem, cho-
ciaż sas odoj Roma dał różna państwi ta 
sawore samas sar jekh. Sar odos samas 
ta phares sas peskie te wyobrazinoł kaj 
andre kada that bersza ołeskie sas obo-
zis koncentracyjno. Zieluno ćiar, szukar 
mala, pasz amende sas wesza i właśnie 
odoj but dźiene cierpinenas, sas zmu-
simen te kierioł phare bućia, likiernas 
łen andre bok, andro nasfalipen the 
zmenćiszagos. So oła dźiene pszegie-
łe ćia jekh Mrodo dźinoł. Mułe odoj 
dada, kaka, papi, daja the warekaskre 
ćiawe. Ći oda sar ćirpinenas oła dżiene 
na sikawoł amengie kaj szaj palikieras 
Dewłeskie kaj amen na musinas afka 
te ćirpinoł sar jom ćirpinenas? Pe koda 
than kaj samas, but myśli jawen the 
miślinoł pes pał oda kaj warto hin te 
sikawoł miłościa kie awer dźiene.

Sawo baro phu-
jipen, kaj pe kaj-

so than, kaj gielas but 
romano rat the dźiwipen 
akank terdźioł chlew-
nia blićiengri. Niektóra 
dźiene but pes starine-
nas kaj oja chlewnia te 
jaciol zbużimen, ale nić 
na dine rada te kieroł.

So oła dźiene pszegiełe ćia jekh Mrodo dźi-
noł. Mułe odoj dada, kaka, papi, daja the 

warekaskre ćiawe. Ći oda sar ćirpinenas oła dżiene 
na sikawoł amengie kaj szaj palikieras Dewłeskie 
kaj amen na musinas afka te ćirpinoł sar jom ćirpi-
nenas?

Uroczystośćia andro Lety 
pherdał koła dźiene so jaćłe 
murdarde

„

„
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Odoj pe uroczystościa andro Lety 
but dźiene pes wiphende, o Benjamin 
Abtan, Miroslav Broz, Marian Manda-
che the o Jeno Setet. Każdo kołe dźie-
nendar starinoł pes, niektróra buter 
niektóra ćiuneder, kaj sar pes wakieroł 
pał oda than ta kaj o dźiene te na wa-
kieren pałe chlewnia balićiengri ći pało 
that kaj but dźiene ćierpinenas. Hin 
odoj tablicy kaj o dźiene szaj wycziti-
nen pał oda so pes odoj kierdźias, kaj 
but Roma odoj jaćłę wimurdarde, the 
hin odoj pomnikos, ale i tak oja chlew-
nia zasłuninoł oda so nek ważneder, 
oda than kaj mułe but Roma. But dźie-
ne odoj pes wiphenenas, ale sas tisz 
odoj romano zespołos i jon baszawnas 
the gilawnas. Zanim pes wiphende 
odoj o polityki ta sas dźiene so czyti-
nenas e historia dźienengri so łengre 
dada ći papi jaćłe odoj murdarde. Sas 
oda smutno dźiwes i sawore miśline-
nas pał oda so pes odoj kierdźias an-
dro 1940 bersz. Palis imar po kuńcos, 
sawore dźiene dał sawore organizacji 
the na ćia sthode wieńci the kwiatki 
teło ogrodzenie kodoj kaj but Roma ja-
ćłe murdarde, akor oda than widićiołas 
sar szukar ogrodos, i pe chwilka szaj 
zabisterdźiam pał koda horroris sawo 
odoj sa... ale ćia pe chwilka.

Palis sar pszidtradlam pałe kie Pra-
ga, koda ko kamłas szaj gielas po roma-
no koncetros. Pe awer dżiwes sawore 
tradłe pałe khiere. Na sas amengie 
szkoda kaj baro drom angał amende, 
oda so dikhlam the so amen dodźian-
lam andro Lety jaćioła amenca do koń-
ca życia.

Oła międzynarodowa obchodi pa-
mięci ofiarengre dało obozis andro 
Lety, oła sas szukar dźiwesa, kaj szaj 
amen tisz but dodźianlam pał różna 
organizacji andro różna państwi andre 
Europa, so jon kieren pherdało Roma, 
sawe problemi hin e Romen kodoj kaj 
jon dźiwen the sar łengie pomożinen. 
Sawore tisz pamentinahas razem ko-
łen so sas menćimen andro Lety i oda 
siklaroł tisz amen saworen szacunkos, 
jekh kie awroneste.

Na saworo sar zorganizimen afka 
sar kampołas. Koła dziene so oła ob-
chodi organizinenas na pomiślinde pał 
saworeste, the pał bu rzeczi bisterde. 
Oda tisz sas kszuż oda kaj saworo spe-
las pe jekh dźieni, a jekh dźieni tisz na 
doła peskie saworej rada. Ale oda hin 

Organizacja

łaćio kaj szaj ołestar siklon i te jawła 
awer okazja kana szaj koła dźiene zor-
ganizinen wareso ta pewnie kierna oda 
łaćies. Łaćies tisz hin te phućioł dżie-
nendar so imar dźianen kajse rzeczi te 
organizinoł the dźianen so i sar, kajse 
dźiene szaj dopomożinen ci dophenen 
kaj te jawoł łaćies. Ale i tak oda na sas 
nekważneder, nekważneder sas oda 
soskie kodoj samas. Sako jekh dźieno 
so kamłas te tradoł andro Lety i kamłas 
te oddoł szacunkos kołe dźienengli so 
jaćlłe odoj murdarde, witradłas odarik 
świadomośćiaha so pes odoj kierdźias 
te sar odoj o Roma musinenas te ćirpi-
noł. Muśinas te pamentinoł kaj sawore 
manuszengie należinoł pes koła sama 
prawi, na dźiał pał oda sawo hino ći 
kało ći parno ći sawi narodowośćia, 

każdoneskie należinoł pes szacunkos,  
a te kierinadźiamas amen miłośćiaha 
kie awer manusza i na kierdźiamas róż-
nici maszkar amende, ta na jawlahas 
kajci phujpipen po swetos the koła dźie-
ne so ćirpinenas na ćirpinenas bi afka.

Ciasos kana pamentinena-
has łe murdarde Romen 
andre Polska

Andre Polska hin różna thana kaj 
hin pomniki upamiętniająca łe murdar-
de Romen, thana kajse sar Treblinka, 
Auschwitz-Birkenau, the Chełmno nad 
Nerem. Imar but bersz andre Polska 
dbajinoł pes pałe pamięćia Romengri 
so jaćłe murdarde andro niemiecka 
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obozi koncentracyjna. O Związkos Ro-
mano andro Szczecinkos the o Insty-
tutos Pamięci i Dziedzictwa Romów 
oraz Ofiar Holokaustu tisz but kieren 
kaj te pamentinas e Romen so jaćłe 
murdarde. But tisz bući thowen an-
dre organizacji the przygotowania pe 
kajse uroczystości, przygotowinen pes 
politycznie, kulturowo the praktycz-
nie. Pe kajsi uroczystościa jawen raja 
dało różna państwi afka sar Austria, 
Czechi, Nimci, ći Rosja i jawen odarik 
o Konsuli ći Ambasadori. Dałe Polska 
tisz jawen raja dał różna rządi. Cieszi-
noł amen oda kaj o Ambasadoris dało 
Czechi, dikhoł i dźianoł kaj o Romano 
Związkos, but kieroł pherdało Roma. 
Oda Czesko Ambasadoris imar kieci-
war sas po uroczystości upamiętnia-

jąca łe Romen so jaćłe murdarde pe 
wojna, sas jof andre różna thana, an-
dre Treblinka andro 2014 bersz, andro 
Chełmno nad Nerem andro 2016 bersz 
jof odoj sas. Afka sar manusz dikhoł pe 
koda ta miślinoł peskie kaj o raja dało 
Czechi feder dbajinen pało pamięcia 
Romengri pałe granica niż kie peste 
andro Czechi, afka sar andro Lety.  
O Związkos Romano zawsze dbajinoł 
pał saworo sar organizinoł kajse ob-
chodi. Andre 2016 honorowo patrona-
tos sas o Prezydentos Andrzej Duda the 
Prezydentos dałe Austria, a o patronati 
medialna lilas o TVP2 S.A., Polsko Radi-
ja the dziennikos „Rzeczpospolita”. Po 
obchodi sas tisz dźiene dałe austrijacko 
telewizja the radija publiczno Österre-
ichischer Rundfunk – ORF. Sawore so 

jaćion zamangłe ta zapewninoł pes 
łengie haben, than kaj te sawoł opieka 
medyczno the bezpieczeństwos. Krzuż 
oda kaj o Związkos hudoł dotacja ta 
but imar sigieder szał zaplaninoł the 
przygotowinoł saworo so kampoł. Oda 
so nek ważneder pe kajse obchodi hin 
oda kaj o terne dźiene te pindźiaren 
sar o Roma ćierpinenas, kaj te sikawoł 
łengie o ćiaćipen, i andre kajse thana 
te sthowoł pomniki upamiętniająca. 
Każdo kajsi uroczystościa hin pe koda 
kaj te oddoł szacunkos murdarde Ro-
mengie the Sinti pe II wojna swetoskri. 
Akanak andro planos hin te kieroł kaj-
se obchodi andro Majdanek the Gęsi 
Borek, odoj pe wojna beszenas andro 
hudipena o Roma the Sinti. Akanak pes 
pe koda przygotowinas.
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The best thing to do is look closely 
at Europe, XXI century, Czech Republic. 
The Czech Republic is an inland country 
in Central Europe. From the north-east 
it borders with Poland, from the west 
and the north-west with Germany. It is 
a democratic state, and its head is the 
president. The main and most beauti-
ful city in the Czech Republic is Prague 
– the capital being rich in beautifully 
preserved monuments: Prague Castle, 
Charles Bridge, Wallenstein Palace, Be-
lvedere and Old Town Square. We can 
give many more splendors found in this 
unusual and attractive tourist spot. But 
the situation I want to describe is loca-
ted not in Prague itself, but in a place 
that only few people know.

International Commemoration 
of the Concentration Camp Victims in Lety

We live in the 21st century, and our lives are constantly amazed by situations 
that are even hard to imagine. It may seem that we already know everything abo-

ut the past, that we have already settled with it, that we remember the crimes, the criminals 
and their victims. But can we be absolutely sure about it?

Lety

There is a small town called Lety 
and it is situated seventy-five kilome-
ters on the south of Prague. The road 
leading to this place is characterized by 
beautiful landscapes and forested hills. 
At first glance the place itself is not so 
unique, maybe one thing is – there is  
a dynamically operating pig farm there. 
But is that all? There was something 
very tragic about it in the past. In Au-
gust 1940 the Nazi authorities created 
a transition camp at this place. Between 
1942 and 1943, according to historical 
data, the camp had more than 1300 
Roma detained, of whom more than 
300 died. The rest of them were taken 
to Auschwitz concentration camp. The-
re were also Czech citizens imprisoned, 
and the Czech police were guarded it. 
At this place of extermination was es-
tablished the pig farm in the seventies. 
Currently the owner of the pig farm is 
AGPI. How disgraceful it is that in such 
a place, the place of bloodshed and the 
slaughter of so many people, there is 
a pig farm flourishing now. There have 

been taken so many actions to change 
this situation, but up today without any 
positive effects. Benjamin Abtan, the 
chairman of the European Grassroots 
Antiracist Movement (EGAM), believes 
that "this is disrespect for Holocaust vic-
tims and a disgrace to the Czech Repu-
blic." Twenty years of efforts have been 
made to move out this pig farm. But till 
this day to no avail.

International Commemo-
ration of the Concentra-
tion Camp Victims in Lety

EGAM organized an International 
Commemoration of Victims of the Con-
centration Camp in Lety on 23-25 June 
2017 bringing together around twenty-
five organizations from across Europe to 
commemorate the concentration camp 
victims. These organizations every day 
deal with discrimination based on eth-
nic, national, racial or religious cause. By 
making this time unique, many organiza-
tions have been invited to participate in 
this ceremony. The Polish Roma Union 
based in Szczecinek was also invited. The 
invitation was accepted and the delega-
tion arrived to Prague at 23rd of July.

Welcoming all the visitors Miroslav 
Broz and Benjamin Abtan spoke during 
the opening ceremony. Later on all par-
ticipants were introduced, everyone 
was informed about the program of the 
event and the activities of EGAM were 
presented as well. After that there was 
a session led by Miroslav Broz and Jozef 
Miker introducing in detail the actual si-
tuation that takes place in Lety. At the 
end of a long day there was performed 
an interesting workshop on racism aga-
inst Roma people in Europe.

The next day the International Com-
memoration of the Concentration Camp 
Victims in Lety was planned. To be bet-

ter prepared for it, there were another 
workshops held in the morning. At the 
beginning there was a discussion held 
about last year's Roma Pride march, 
which aims to draw attention to the 
constant discrimination and displace-
ment of Roma from many European 
countries. It is an annual undertaking. 
Gathered organizations could also share 
activities implemented for the Roma in 
the countries they work in. We could li-
sten about how anti-discrimination and 
racism efforts look like in Hungary, Mol-
dova, Poland and many other countries. 
Then there was an introduction to the 
ceremony and all participants were in-
formed about the logistic details.

The ceremony took place on the 
north-east side of the former concen-
tration camp. Initially, the participants 
were introduced through the Roma an-
them Gelem, Gelem to the Roma cultu-
re and could commonly reunite during 
the ceremony. Being in this place, it is 
hard to imagine that so many people 
have suffered there. There is a green 
meadow, beside the woods, just like in 
a beautiful picture. This picture is joined 
with the conviction that it was the area 
where people were bullied, kept and 
forced to do all kinds of hard work, most 
often in hunger, suffering from diseases 
and exhaustion. What tortures these 
people have had to experience? After 
all, they had families, husbands, wives, 
and children but they had such a terrible 
fate. Fathers, husbands, mothers and 
children were killed there. For the very 
fact and knowledge of what these pe-
ople must have experienced, how much 
they suffered, it is indeed worth giving 
them respect and appreciating our own 
lives today. Being there, there was a lot 
of reflection on suffering, life and love 
for another human being.

There were many guests taking part 
at the ceremony, including Benjamin 
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Abtan, Miroslav Broz, Marian Manda-
che, Jeno Setet. Each of them tries to 
make the situation with the pig farm 
possible to end so that this place does 
not associate with a prosperous farm, 
but with a place of suffering. Although 
there is a plaque and a monument com-
memorating the extermination of the 
Roma situated, however, the pig farm 
surpasses what is most important. After 
the speeches of representatives of poli-
tical parties, life stories of many people 
whose grandparents or parents have 
died in this place were performed. It 
was the time of reverie and the return to 
1940. The commemoration ended with 
a beautiful and exciting accent: all pre-
sent organizations brought wreaths and 
flowers that were laid under the fence, 
at the place of the Roma extermination. 
This area was filled with beautiful colors 
and for a moment one could forget abo-
ut the tragedy that took place there. But 
just for a moment...

As we returned to Prague there 
was a possibility to attend a concert of 
Roma music. The next day was planned 
to went back home.

The International Commemoration 
of the Concentration Camp Victims in 
Lety were for us beautiful days filled 
with a lot of news about the Roma, 
their daily struggles with discrimination 
and the past, the tragic past in the small 
town of Lety. It is worth taking an active 
part in such celebrations, have respect 
and skillfully draw conclusions.

Arrangement

As far as the arrangement side is 
concerned, not everything was fine as it 
should be. The organization that under-
took the preparation steps of the com-
memoration apparently did not realize 

Commemoration of Roma 
Holocaust in Poland

many needs of participants, or it was 
just dropped on one person. Such im-
portant undertakings need a good plan 
and strategy. Let's hope that all the im-
perfections will be taken into considera-
tion when organizing such subsequent 
ceremonies. It is also advisable to con-
sult various organizational factors with 
entities that have experience in conduc-
ting such lofty events.

However, all the inconveniences 
that have arisen did not overshadow 
the most important message of this 
place. Whoever went to Lety with the 
willingness to pay respect to the fallen 
Roma left this it with an image of what 
prisoners had experienced in the con-
centration camp. Everyone who went 
there grew richer, and for a moment co-
uld stop and think about how important 
it is to remember that all people have 
the same rights, no one is worse becau-
se of where they derive from and what 
nationality has. Everyone should be re-
spectful and if everyone were guided by 
love for neighbors without making dif-
ferences, there would not be so much 
harm and suffering in this world.

Treblinka, Auschwitz-Birkenau and 
Chełmno on the Ner are just some pla-
ces in Poland, where there are monu-
ments commemorating the destruction 
of Roma. For a dozen or so years, many 
attempts have been made in Poland to 
commemorate the extermination of 
Roma and Sinti in German Nazi con-
centration camps. Polish Roma Union 
based in Szczecinek and the Institute of 
Remembrance and Roma Heritage and 
Victims of the Holocaust are vastly acti-
ve in this domain. Each such celebration 

is preceded by a wide range of prepa-
rations from the organizational, govern-
ment, cultural and practical side. During 
these ceremonies we have the privilege 
of hosting representatives from many 
countries: Austria, India, the Czech Re-
public, the Federal Republic of Germa-
ny, the Russian Federation in the rank of 
Ambassador or Consul and representa-
tives of the Polish government at vario-
us levels: the state – representing the 
President of Poland, the Prime Minister 
of Poland and ministers, voivodeships 
and local, priesthood and non-govern-
mental organizations.

We are pleased by the interest of the 
Ambassador of the Czech Republic in all 
initiatives related to the commemora-
tion of the Roma extermination taken 
by Polish Roma Union in Szczecinek. The 
Ambassador was always present during 
the celebrations and donated a wreath 
at monuments commemorating Roma 
and Sinti murdered in these places du-
ring the Second World War. Sometimes 
the impression is that the authorities of 
the Czech Republic care more about the 
places of execution where their compa-
triots were killed outside the Czech Re-
public (Treblinka, Chełmno on the Ner) 
than in their own country, as is with the 
notorious former concentration camp 
in Lety.

All invited guests are provided with 
full accommodation, medical care and 
security during the ceremonies. By the 
subsidies (for instance governmental) 
granted to Polish Roma Union to fund 
those ceremonies, it is possible to take 
much earlier into account most needs 
of invited participants. The main purpo-
se of arranging such important events 
is to present the historical truth to the 
younger generations, to bring to light 
the pain and suffering of prisoners of 

German concentration camps, and 
to leave a plaque or memorial com-
memorating the extermination of 
so many people. Each ceremony is 
an act of devotion to the murdered 
Roma and Sinti during World War II. 
Next planned commemorations are 
Majdanek and Gęsi Borek – now the 
Siedlce district, which housed the 
German ghetto during the Second 
World War. Roma and Sinti were 
prisoned there as well. Currently 
preparations are underway for this 
initiative.

tłum. Kamila Zarębska

Fot. Donald Judge/CC BY 2.0/
Flickr/Wikimedia Commons
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R
omowie w Euro-
pie przebywają od 
ponad sześciuset 
lat i w tym czasie 
nigdy nie cieszy-
li się specjalnym 

uznaniem i przywilejami. Przeciw-
nie, nawet w słynącej z tolerancji 
Rzeczpospolitej Obojga Narodów, 
doznawali prześladowań i upokorzeń. 
Wprawdzie nie na taką skalę jak w in-
nych krajach europejskich, ale łatwo 
nie było. Ciemniejsza karnacja skóry, 
obcobrzmiący język, odmienny strój, 
odmienne zwyczaje i koczowniczy 
tryb życia spychały tę społeczność 
na margines. Rom stawał się często 
tzw. kozłem ofiarnym czyli: kowal za-
winił Cygana powiesili. Kozioł ofiarny 
wprawdzie nie likwiduje skutków roz-
maitych klęsk czy chorób, ale rozła-
dowuje społeczny stres, dostarcza cel 
zastępczy, jest elementem uspokaja-
jącym społeczeństwo większościowe.  
W społeczeństwie mniejszościowym 
natomiast w obawie przed ewentual-
nymi represjami  następuje zamknię-
cie się w grupie i izolacja z otoczeniem. 

„Poplątane są taborów drogi, poplątane jak cygański los, my swojego domu dziś nie 
mamy, bo jesteśmy tego świata wybrańcami...” – te polskie słowa hymnu romskiego Ge-
lem, Gelem pasują do dzisiejszej sytuacji, w jakiej znalazło się środowisko romskie. Ta 
stosunkowo nieliczna w Polsce mniejszość etniczna nie może odnaleźć swojej drogi do 
lepszego jutra i stosunkowo duża jej część ciągle tkwi w czasach taborów. W czasach,  
w których obowiązywało tylko wewnętrzne prawo grupy – Romanipen, w których nie 
myślano o jutrze, liczyło się tylko to, co dziś. Tymczasem pociąg zwany cywilizacją pędził 
naprzód, a kto nie zdążył do niego wsiąść został zepchnięty na margines życia społeczne-
go i nie może liczyć na specjalne traktowanie.

Quo vadis

Dziś jest to widoczne szczególnie  
u starszych Romów, dla których czasy 
taborowe były złotym okresem ich 
życia. Tzw. pogromy cygańskie z lat 
siedemdziesiątych i osiemdziesiątych 
ubiegłego stulecia, a także przemia-
ny społeczne i polityczne lat dzie-
więćdziesiątych utrwaliły te posta-
wy. Zmiany z lat dziewięćdziesiątych,  
w których nastąpiło załamanie gospo-
darcze, gdy obniżyła się stopa życio-
wa społeczeństwa większościowego, 
nasiliły w nim postawy antycygańskie, 
a to z kolei wśród Romów wzmogło 
niechęć w stosunku do reszty społe-
czeństwa. Ta niechęć była przekazy-
wana ówczesnej młodzieży romskiej, 
a to nie zachęcało jej do zmiany sto-
sunku do rzeczywistości. Dzisiejsi 50-
latkowie to tamta młodzież, która ma 
zakodowane, że społeczeństwo więk-
szościowe jest złe, że potrafi skrzyw-
dzić i w żadnym przypadku nie należy 
mu ufać. Oczywiście nie dotyczy to 
stu procent ówczesnej populacji, ale 
dużej jej części. A ta część z kolei prze-
kazuje to swoim dzieciom i koło się 
zamyka. 

Na szczęście nie wszyscy Romowie 
tak myślą i tak postępują. Jest duża 
grupa Romów, która zdążyła wsiąść 
do pędzącego pociągu cywilizacji. 
Ta grupa próbuje zmieniać sposób 
myślenia Romów, chce ich wypro-
wadzić na ścieżkę szybkiego rozwoju 
cywilizacyjnego, pokazać, że świat nie 
jest taki zły i jest w nim miejsce dla 
wszystkich. Jest jeszcze trzecia grupa, 
która już asymilowała się ze społe-
czeństwem większościowym i jest jej 
wszystko jedno, czy ktoś uważa ich za 
Romów, czy za Polaków. Istnienie ta-
kich grup jest źródłem wielu konflik-
tów wewnętrznych, a to nie sprzyja 
integracji, która po tylu latach wspól-
nego zamieszkiwania, powinna przy-
brać jak najlepsze formy. 

– Zawsze uważałem, że integracja 
ze społeczeństwem większościowym 
powinna nastąpić – mówi prezes 
Związku Romów Polskich z siedzibą 
w Szczecinku Roman Chojnacki. – Nie 
zgadzam się na asymilację, bo wto-
pienie się w społeczeństwo większo-
ściowe zniszczy naszą kulturę i trady-
cję. Z tej kultury powinniśmy wszyscy, 

Romie?

Ryszard Bańka
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tj. my Romowie i społeczeństwo więk-
szościowe, czerpać pełnymi garścia-
mi, bo ona jest bardzo bogata i może 
wnieść wiele dobrego. Natomiast je-
żeli chodzi o tradycję, powinniśmy ją 
znać, pamiętać, ale kultywować tylko 
te jej elementy, które w dzisiejszych 
czasach są zgodne z obowiązującym 
prawem, mają rację bytu i nie mogą 
nikomu w żaden sposób przeszkadzać 
w wykonywaniu codziennych obo-
wiązków.

Trudno nie zgodzić się z takim 
twierdzeniem. Ale nie wszyscy Romo-
wie tak to rozumieją. Dla tych, którym 
pociąg przyszłości uciekł, takie myśle-
nie jest nie do przyjęcia. Oni uważają 
się za lepszych od innych i równanie 
do społeczeństwa większościowe-
go jest dla nich czymś poniżającym. 
Wolą tkwić w swoim nierealnym dziś 
świecie i domagać się od społeczeń-
stwa większościowego wszechstron-
nej pomocy. A z pomocą spieszą nie 
tylko ośrodki pomocy społecznej, ale 
przede wszystkim organizacje rom-
skie, które realizując rozmaite progra-
my starają się poprawić byt tych naj-

słabszych, tych tkwiących w świecie 
iluzji i przeszłości. Efekty są różne, ale 
i stosunek organizacji do tych progra-
mów też bywa różny. Swego rodzaju 
kością niezgody wśród organizacji jest 
rządowy Program integracji społecz-
ności romskiej w Polsce, który będzie 
obowiązywał do 2020 r. Pierwszy 
program przyjęto w 2003 roku. We 
wprowadzeniu napisano: „...Zmiany 
ustrojowe i gospodarcze z początku 
lat 90-tych nie sprzyjały poprawie sy-
tuacji społeczności romskiej w Polsce. 
Udziałem większości Romów stały się: 
bezrobocie, obniżenie poziomu poczu-
cia bezpieczeństwa, problemy socjalne 
i zdrowotne. W zderzeniu z gospodar-
ką rynkową, w której wykształcenie  
i kwalifikacje są podstawowym atu-
tem osób poszukujących pracy, Ro-
mowie nie są w stanie skutecznie 
konkurować na rynku pracy. Dodat-
kowo, silna odrębność kulturowa  
i nieufność w stosunku do osób, które 
nie należą do społeczności romskiej, 
a także do instytucji państwa powo-
duje, że nawet ci Romowie, których 
pod względem ekonomicznym i so-

cjalnym można uznać za zamożnych, 
pozostają na marginesie społeczeń-
stwa obywatelskiego, rezygnując  
z uczestnictwa w życiu publicznym, nie 
korzystając także z praw, które Rzecz-
pospolita Polska gwarantuje mniej-
szościom narodowym i etnicznym...”. 
I dalej czytamy: „...Zasadniczym ce-
lem Programu jest doprowadzenie 
do pełnego uczestnictwa Romów  
w życiu społeczeństwa obywatelskie-
go i zniwelowanie różnic dzielących tę 
grupę od reszty społeczeństwa. Szcze-
gólnie istotne jest doprowadzenie 
do wyrównania poziomów w takich 
dziedzinach jak: edukacja, zatrudnie-
nie, zdrowie, higiena, warunki loka-
lowe, umiejętność funkcjonowania 
Romów w społeczeństwie obywatel-
skim. Celem Programu nie jest doraź-
na pomoc w trudnej sytuacji w jakiej 
znalazła się społeczność romska, ale 
wypracowanie takich mechanizmów, 
które pozwoliłyby na osiągnięcie ce-
lów nakreślonych powyżej. Niezbędne 
przy tym jest, aby wesprzeć Romów 
w działaniach zmierzających do pod-
trzymania własnej tożsamości oraz 

„Jest duża grupa Romów, która zdążyła wsiąść do pędzącego pociągu cywilizacji.” – do tej grupy z pewnością zali-
czają się studenci romscy, którzy uczestniczyli w I Ogólnopolskim Zjeździe Studentów i Absolwentów Uczelni Wyższych 
Pochodzenia Romskiego, zorganizowanym 28 sierpnia 2010 roku przez Związek Romów Polskich z siedzibą w Szczecinku. 
Fot. Anna Szymańska
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odrębności kulturowej. Brak wykształ-
cenia, trudna sytuacja bytowa, rozluź-
niające się więzi społeczne sprawiają, 
że Romowie w coraz większym stop-
niu podlegają naciskowi współcze-
snej cywilizacji oraz jej negatywnym 
skutkom. Nie sposób nie zauważyć, że 
powierzchowna atrakcyjność kultury 
masowej oddziałuje także na kulturę 
i tradycję Romów. Stąd powszechna 
zgoda autorytetów oraz liderów spo-
łeczności romskiej, że podtrzymywa-
nie pozytywnych elementów kultury 
romskiej może pomóc tej społeczno-
ści w znalezieniu swojego miejsca 
we współczesnej Polsce. Program 
ma zatem na celu przede wszystkim 
wyrównanie szans osób należących 
do społeczności romskiej oraz pomoc  
w podtrzymaniu tożsamości i kultury 
Romów...”. 

Nie wszyscy tak rozumieją te za-
pisy. Np. Roman Kwiatkowski, szef 
Stowarzyszenia Romów w Polsce 
jest zdecydowanym przeciwnikiem 
tego programu. Na stronie interne-
towej Stowarzyszenia w komentarzu 
do wyników kontroli realizacji tego 
programu w Małopolsce dokona-
nej przez NIK napisał: ”...Mniejszość 
romska zamieszkuje ziemie polskie od 
1401 r., czyli ponad sześćset lat i czu-

je się obywatelami polskimi, mniej-
szość romska w Polsce nie oczekuje od 
władz publicznych jakichkolwiek Pro-
gramów integracyjnych, przywilejów, 
czy szczególnych działań. Mniejszość 
romska oczekuje tylko by władze 
publiczne, w tym szczególnie gminy 
respektowały Konstytucje i ustawy,  
w których zapisano równość oby-
wateli w zakresie praw i obowiąz-
ków. Romowie nie są aborygenami, 
których należy uczyć życia w społe-
czeństwie obywatelskim. /.../ Skoro 
Program rządowy – ma charakter po-
mocy socjalnej i społecznej – to ozna-
cza, że powiela on działania ośrod-
ków pomocy społecznej oraz innych 
państwowych czy samorządowych 
instytucji ustawowo zobowiązanych 
do pomocy potrzebującym (pomoc 
socjalna, zakup wyprawek szkolnych, 
organizacja wycieczek, czy zajęć do-
datkowych). Co sądzą o takiej „pomo-
cy” biedni, czy mniej zaradni obywa-
tele polskiego pochodzenia? Strach 
przytaczać internetowe wpisy. Trzeba 
jednakże zaznaczyć, że mają oni rację, 
że wszyscy niezależnie od pochodze-
nia winni otrzymywać pomoc. Pomoc 
udzielana obywatelom romskiego po-
chodzenia ma więc charakter dyskry-
minacji pozytywnej, która jak sama 

nazwa wskazuje bardziej szkodzi niż 
pomaga, gdyż o udzieleniu pomocy 
winien decydować nie status pocho-
dzenia a status faktyczny. /.../ Po raz 
kolejny zadajemy pytanie dlaczego 
tylko w stosunku do romskich obywa-
teli Rząd przyjął specjalny Program 
integracyjny, a co z innymi mniejszo-
ściami mieszkającymi w Polsce, też 
od setek lat. Jak to się stało, że przez 
ten czas nie stali się oni prawdziwymi 
Polakami, tylko ciągle są Niemcami, 
Tatarami, Żydami, czy Słowakami? 
Bo można być dobrym obywatelem 
Polski będąc innej niż polska narodo-
wości! I wcale nie trzeba Programu 
rządowego! Dlaczego władze na siłę 
chcą urządzać jedną z mniejszości wg 
własnego pomysłu...” 

Trudno z takimi argumentami 
polemizować, ale pomoc udzielana  
w ramach tego programu pozwala na 
poprawę warunków socjalno-byto-
wych społeczności romskiej, a jego 
realizacji zależy tylko od operatywno-
ści samorządów i organizacji realizu-
jących te zdania. Warto też zauważyć, 
że spośród mniejszości narodowych 
w Polsce tylko mniejszość romska po 
przymusowym osiedleniu zaniedbała 
obowiązek edukacyjny. Program po-
zwala nadrobić te zaległości. Ponad-

Zrealizowane przez Związek Romów Polskich z siedzibą w Szczecinku dwie edycje projektu Innowacyjni Romowie na 
rynku pracy, to przykład inicjatyw, które realnie zmieniały podejście Romów do podjęcia pracy. Fot. Magdalena Pusz-
czykowska
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to, ten program jest jedynym, który 
trwa już kilkanaście lat i będzie trwał 
przynajmniej do 2020 roku. Nie od 
dziś wiadomo, że coś co ma długofa-
lowe działanie jest bardziej skuteczne 
niż doraźne działania. 

Związek Romów Polskich z siedzi-
bą w Szczecinku realizował wiele pro-
gramów, które trwały rok, dwa, z górą 
trzy. W trakcie ich realizacji analizo-
wano efekty. Były korzystne i wszyscy 
byli zadowoleni. Tak było przy wpro-
wadzaniu Romów na rynek pracy, 
przy realizacji zadań przez asystentów 
zawodowo-socjalnych i w przypad-
ku wielu innych działań. Program się 
kończył, nie było dalszego ciągu. Sytu-
acja wracała do punktu wyjścia. Pozo-
stawał tylko efekt częściowy, a wiele 
pozytywnych wcześniejszych efektów 
zostało zaprzepaszczonych. I tu można 
zadać pytanie, czy przez zbyt wczesne 
zaniechanie kontynuacji programu 
nie popełniono błędu? Natomiast, na 
pewno nie popełnia się błędu przy re-
alizacji chociażby najkrótszych progra-
mów na rzecz dzieci. Każdy, nawet ten 

najmniejszy i najkrótszy, to inwestycja 
w przyszłość. To wytrącenie argumen-
tów tych Romów, którzy uważają, że 
edukacja jest niepotrzebna, że „i tak 
mi się należy, bo jestem Romem...”, 
że jest lepszym od innych, bo dziec-
ko jest chłonne jak gąbka i im więcej 
wchłonie w szkole i podczas zajęć  
w świetlicach integracyjnych, tym 
szybciej pozbędzie się szkodliwego 
balastu często wyniesionego z domu. 

Dzisiaj być Romem nie jest łatwo. 
Z jednej strony można spotkać się  
z niechęcią ze strony społeczeństwa 
większościowego, z drugiej ze strony 
swego środowiska. Wszystko zależy 
od tego, jaką postawę się przyjmuje 
wobec rzeczywistości. Dodatkową 
trudnością jest to, że społeczeństwo 
romskie jest podzielone. Wewnętrz-
ne konflikty często przebiegają nie 
tylko pomiędzy stowarzyszeniami, 
grupami etnicznymi, a czasem nawet 
wewnątrz rodzin są różne poglądy na 
otaczającą rzeczywistość. Stając po 
jednej ze zwaśnionych stron, staje się 
wrogiem drugiej. To nie sprzyja wspól-

nemu działaniu, nie udaje się mówić 
jednym głosem nawet w najbardziej 
kluczowych kwestiach. Często to wi-
dać, a nawet słychać w kontaktach ze 
stroną rządową. Ta różnorodność po-
staw wywołuje wiele nieporozumień, 
pogłębia istniejące podziały, odsuwa 
możliwość osiągnięcia porozumienia. 
Można wysnuć wniosek, że Romom 
obca jest przypowieść o pojedynczej 
witce, którą łatwo złamać i miotle,  
w której jest wiele witek, a której 
złamać się nie da, bo w jedności siła. 
Próbując odpowiedzieć na tytułowe 
pytanie quo vadis Romie (dokąd zmie-
rzasz Romie) przytoczę słowa Jezusa 
z Ewangelii wg św. Jana: „...Dokąd ja 
idę, ty teraz za mną pójść nie możesz, 
ale później pójdziesz...”. Wcześniej czy 
później, a raczej później, znikną animo-
zje wewnątrz grupy, może nie nastanie 
jedność zupełna, ale zapanuje spokój 
pozwalający na skuteczniejsze dzia-
łanie poszczególnych organizacji na 
rzecz Romów. Pozytywne efekty przy-
niesie edukacja. Musi jednak jeszcze 
wiele wody upłynąć by tak się stało.

Dokąd zmierza mniejszość romska? Wiele zależy od najmłodszych, to oni w przyszłości postanowią, który kierunek 
obrać w swoim życiu. Czy będzie to izolacja, integracja czy asymilacja – tego nie wie nikt... A może jeszcze coś innego? 
Fot. Andrzej Mirga
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Kaj dźian Romałe?
„Krinta hin o droma taborengre, afka sar  

o romano dźiwipen, amen nane amaro khier, 
amen sam wikidłe dało swetos...” – kała ława hine dałe 
polsko wersja Gelem, Gelem, i kała ława pasinek kie koda 
sar o Roma dźiwen andre kała bersza. Nane oja bari mniej-
szośćia andre Polska, ale but dźiene Romendar dźiwen 
mek afka sar pes ćirła dźiwłas, jedynie pes ćia ginłnas  
o romane zasadi – Romanipen, i na miślinłas pes pał oda so 
jawła tajsa, dźiałas ćia pał oda so hin adadźiwes. Ale aka-
nak o ćiasi pes zmininde, o manusza giełe angłał, a koła jo 
jaćłe po than o swetos afka sar bi te thodźiahas po bokos, 
i akanak o swetos dikhoł inaczej pe koła dźiene so dźiwen 
mek afka adadźiwes sar pes dźiwłas bersza ołeskie.

O Roma beszen andre 
Europa imar buter 
sar szof szeł bersz,  
i andre koła bersza nig-

da na sas e Romengie łatwo ći letko. 
O gadźie andre Polska często sas phuj 
pherdało Roma, nawet odoj kaj pes 
wakierłas kaj rado dikhien e Romen, 
ale o ćiaćipen sas awer. Ale i tak odoj 
na sas afka phujes sar andro afer kraji 
europejska, kaj łe Romengie sas mek 
phareder. Kałeder manusza, awer ćib, 
awer kultura, awer hurawiben oda 
the mek buter sprawinłas oda kaj  
o gadźie łen na rado dikhienas. Często 
sas afka kaj ći o Roma kierde wareso 
ći na, ta łen wasz oda obwininenas, 
waresawo manusz kierdźias wareso 
phujes a Romeskie pes wasz oda hu-
dlas. Afka hin bo łatwo hin te wiłoł  

tłum. Sebastian Donga

Fot. AgronBeqiri/CC BY-SA 3.0/Wikimedia Commons
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e holi pe warekaste, łatfeder hin 
peskie te rakhoł kozłos ofiarno the 
pe łeste te wiłoł cali holi i akor kołe 
dźienengie hin letkieder po pes pe 
warekaste wyżyjinde. Kszuż oda  
e mniejszośćia, o Roma, zaphanden 
pes maszkar peste, bo daran kaj te 
na jawen pe łende o dźine te kieroł 
łengie kszyfda, i na widźian kie awer 
dźiene, bo daran. Kała bersza, oda 
hin widoczno kie phureder Roma, so 
dźiwnas taborenca, i oła bersza sas 
łengie nek feder. O pogromi Romane 
dało 1970-1980 bersza the oda so pes 
kierłas e społeczeństoła andro bersza 
1990, kierde oda kaj o Roma mek za-
rałeder myśłinenas kaj o purane ber-
sza bersza sas sar sownakaj, szukar. Po 
poczuntkos 1990 bersza e gospodar-
ka pes zaphaglas, sar a większkośća-
kie zabrakindźias saworo, ta wiłenas  
e holi po Roma, a maszkro Roma ba-
rilas e niechęćia ko slpołeczeństwos, 
ko gadźie. Oja niechęćia o phureder 
Roma przekazinenas łe ternengie,  
i kafka o terne tisz oda na kamnas te 
zminioł, kaj the phuteren pes po ga-
dźie. Adadźiwes kołe terne dźinengie 
hin imar po penda bersz, the andre 
wengre szere hin zakodimen oda kaj 
a większośćiakie pes na paćiał, kaj hini 
phuj, the kaj szaj kaj kiroł pe krzywda.

Na sawore afka miślinen, ale bu-
ter Roma właśnie kafka miślinen. Koła 
dźiene palis siklaren peskre ćiawen te 
na paćiał gadźieskie i e kiereka pes za-
phandoł. Ale pe bah, na sawore Roma 
afka miślinen, the kafka na kieren. Hin 
kajse Roma so na jaćle pałał, ale giełe 
e ćiasoła e swetoła angłał. Koła Roma 
kamen te pomożinoł awrone Romen-
gie te widźiał koła bidatar, kamen te 
zininoł łengro myślieńie pał oda kaj  
o swetos hin phuj, kaj andro swetos 
hin tisz pherdał łende than. Hin tisz 
trito grupa Romengri, so pes afka 
złunćindźias a większościaha kaj imar 
łengie jekh, ći oda kaj o dźiene uważi-
nen łen kaj hine Roma ći Polaka. Andre 
koła dźiene sprawindźias koda so pes 
kierłas maszkro Roma, różna podźiałi, 
a sar o Roma hine podźielimen ta sar 
pes hine te złunćnoł e społeczeństwo-
ła? A beszas maszkar amende imar 
but but bersza, Rom paszo Gadzio,  
i powinno amen te jawoł feder relacji.

– Zawsze uważinawas kaj o Roma 
powinna pes te zintegrinoł łe gadźien-
ca, e społeczeństwoła – phendźias 
o Roman Chojnacki, Prezesis andro 

Związkos Romano andro Szczecinkos. 
– Na zgadzinaw man kaj amen całko-
wićie te zmiszinas e społeczeństoła, 
bo oda zniściła amari kultura the tra-
dycja. Oła kulturatar amen o Roma, 
o społeczeństwos tisz większośćiowo 
powinno so nek buter so łaćio te wi-
łoł, bo oja kultura hini barwali i szaj 
janoł peja but łaćipen. Ale sar dźiał 
pałe tradycja, ta o Roma powinna ła 
te dźianoł, te pamentinoł, ale te li-
kieroł ćia oda so andre kała czasi hin  
zgodno e prawoła, koła so awronen-
gie żadno szkoda na kierna the so 
amengie so dźiwes szaj pomożinen 
andro dźiwipen.

Phares hin pes kołeja te na zgodźi-
noł. Ale na sawore Roma oda kafka 
rozuminen. Kołe dźienengie so jaćłe 
andro than so na giełe angłał e ćia-
soła, ta kajso myślenie naść prziłen. 
Jon uważinen pes jako feder e ga-
dźiendar, i oda kaj jon hine pes e ga-
dźienca te likieroł ta oda hin pherdał 
łende poniżajonco. Wolinen te dźiwoł 
kafka sar dźiwen, so hin pharo andre 
kała nowoczesna czasi i mek kamen 
kaj o społeczeństwos łęngie sawore-
ja te pomożinoł. I tak but łengie pes 
pomożinoł, bo e opieka społeczno,  
o romane związki a jon kieren but 
projekti the programi perdało Roma, 
pomożinen kołe słabengie dźienen-
gie, so me dźiwen andro kołe purania-
ha tradycjacha andro newo swetos.  
O organizacji so pomożinen tisz róż-
nie poddźian kie koja pomoca, kie 
koła programi. Hin kajsi jek problema-
tyczno rzecza maszkar koła organizacji  
a hin oda rządowo Programos integra-
cyjno Romengri andre Polska, sawo 
jawła dźi ko 2020 bersz. Pirszo kajso 
programos prziliłe andro 2003 bersz. 
Pisinde odoj: „...Oła zmiani sawe sas 
po poczuntkos 1990 bersza na sas nek 
feder pherdał o Roma andre Polska. 
But Roma giełe po bezrobocie, but 
dźiene tisz pes darnas e gadźiendar, 
sas problemi socijalna the zdrowotna. 
Sar e gospodarka pelas, ta phares sas 
te rakhoł bući bo podstawowo wy-
mogos sas waresawo wyskształcenie,  
a e Romen oda na sas i phares sas pes 
łengie te dohudoł andre bući. So mek? 
But tisz kulturowa podźiałi the oda kaj 
o Roma na paćianas e gadźiengie, na 
paćianas łe rajengie kierdżias oda kaj 
nawet koła Roma so łende sas łowe, 
szaj phenas kaj sas barwałe, ta nawet 
łen phajinenas po bokos, i jon tisz na 

kamnas pes łe gadźienca te łunćinoł ći 
te integrinoł, i na kożistinenas tisz łe 
prawendar sawe łengie pes należinen 
a romane mniejszośćiakie andre Pol-
ska...”. I dureder czytinas: „...Główno 
celos ołe programoskro hin oda kaj 
te doprowadzinas e Romen ko społe-
czeństwos, ko dźiwipen obywatelsko  
i kaj koda so amen różninoł te odćiwoł 
kaj te dźiwas wspólnie. Ważno hin oda 
kaj te doprowadźinas kie równośća 
maszkar amende andre edukacja, an-
dro szkołi, saścipen, higiena, warunki 
andre sawe beszas, the oda kaj te po-
możinoł e Romengie te dźiwoł andro 
Polsko społeczeństwos. Na dźiał pał 
oda kaj ćia te wiłoł e Romen dał phari 
sytuacja, ale kaj łengie te pomożinoł 
kaj oda saworo so sigieder amengie 
phendźiam kaj o Roma kie koda te 
dodźian. Ważno hin tisz kaj te pomo-
żinas e Romengie te zalikieroł łengri 
tożsamośća. Oda kaj nane Romen 
wykształcenie, kaj dźiwen andro pha-
re warunki, kaj dźiwen odłunćimen  
e swetostar kieroł oda kaj o dźiene 
hine so raz ta oszeder pherdało Roma, 
i so raz ta oszeder pał  lende miślinen. 
Zauważindźiam tis oda, kaj  kultura  
e swetoskri tisz wpłiwionoł po Roma, 
kaj o Roma tisz but pżiłen zmiani,  
i adaj pes o przedstawićieli Romane 
pes zgadzinen kaj łaćies hin akor sar 
likieren ćia niektóra zasadi, koła so 
pasinen saworengie, i oda szaj po-
możinoł e Romengie te rakhoł peskro 
than andro Polsko społeczeństwos. 
Afka sar phenawas, główno celos łe 
programoskro hin oda kaj o szansi 
po feder dźiwipen pes te wiruwninen 
e Romengie i kaj łengie te pomożinoł 
te zalikieroł e tożsamośćia romani the 
romani kultura...”. 

Na saworo afka koda rozuminen. 
O Roman Kwiatkowski, szefos Sto-
warzyszenia Romengro andre Polska 
hino przeciwnikos kołe programo-
skro. Pe sera internetowo dało stowa-
żyszenie sas komentażis sar wigiełe 
o wyniki kontroli kołe programosko 
andre Małopolska sawe kierdźias  
o NIK, odoj pisinde: „...Mniejszośćia 
romani zabeszoł pe polsko phuw imar 
khato 1401 bersz, czyli buter sar szof 
szeł bersz the ćiujinas amen jako oby-
watela polska, e mniejszośća romani 
na kamoł e rajendar żadna programi 
integracyjna, ći przywileji ći awer rze-
czi. E mnejszośćia romani kamoł ća 
oda kaj kaj o raja, szczególnie o gmini, 
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kaj te likieren pes Konstytucjatar the 
ustawendar, andre sawe zapisimen 
hin pałe równoćia maszkar sawore 
obywateli. O Roma nane dał awer 
swetos i na kampoł łen te siklaroł 
andro społeczeństwos obywatelsko. 
/.../ Sar oda programos rządowo hino 
socjalno i społeczno ta znaczinoł oda 
kaj zgadzinoł pes kołeja kaj e opieka 
społeczno the mek awer samorządo-
wa instytucji hine pherdał oda kaj te 
pomożinen  kołe dźienengie so kam-
poł (ći pomoca socjalno, ći pomoca 
te cinoł krydki the zeszyti andro szkołi  
e ćiawengie, wyćieczki ći tisz zaję-
ca dodatkowa). So pał oda miślinen 
awer dźiene dało społeczeństwos 
so tisz nane łen nekbuter, so tisz hin 
łengie phares? Aż dar te czytinoł oda 
so koła dźiene pał oda pisinen po in-
ternetos. Ale andre oda len hin racja 
kaj pomoca pes należinoł saworengie.  
I mek jefkar zaphućias amen, soskie  
o raja pszyliłe o programos integra-
cyjno cia pherdało Roma, a na aw-
rone mniejszośćiengie sawe dźiwen 
andre Polska pherdało but bersza. Sar 
pes oda kierdźias kaj jon pes mek na 
zininde po prawdźiwa Polaka, ćia hine 
Nimci, Tatari, Żydi ći Słowaka. Bo szaj 
jawes łaćio obywatelis polsko chociaż 
szaj jawes awrona narodowośćiatar! 
I na kampoł żadno programos sa-
morządowo! Soskie o raja kamen te 
uthowoł jekh mniejszościa afka sar 
jon peskie wimiślinde...”. 

Phares hin kajse ławenca pesz te 
koszoł, ale pomoca sawi widźiał kołe 
programendar ko Roma, bu tisz doł, 
the oja pomoca hin łaći. I so tisz szaj 
zauważinas, oda kaj o Roma jako je-
dyna pał oda sar łen zmuśinde te ja-
ćioł pe jekh than, jako jedyna zanie-
dbajinde o obowiunzkos edukacyjno. 
Oda programos pomożinoł oda te na-
prawinoł, i mek oda programos hino 
jedyno programos so dźiał deszu sztar 
bersz i mek dźiała dźi oko 2020 bersz. 
Dźianas kaj wareso so but bersza dźiał 

hino feder niż oda so dopiro pes za-
śindźias. O Związkos Romano andro 
Szczecinkos kierłas programi so dźia-
nas bersz, duj, czasami trin. Sar dźia-
nas oła programi ta palis beszenas the 
dikhienas so ołestar wigielas, kie soste 
dogiełe. Wigielas ołestar but łaćipen 
the sawore sas zadowolimen. Afka 
sas bo Roma giełe andro bućia, bo 
hudenas pomoca właśćwe dźienien-
dar so łengie pomożinenas. Sar pes 
oła programi kunćinenas, ta o Roma 
bućia na rakhienas, i akor saworo in-
kie mosalołas. Niektóra dźiene do dźiś 
dnia kieren andro bućia, ale nieste-
ty but tisz dźiene zaniedbajinde koja 
pomoca i saworo pszepelas. I akanak 
szaj amen wareso zaphućias, ći oda 
na sas błędos kaj za sik skunćinde pes 
o programi? Ale napewno na kieroł 
pes błędi akor sar kieroł pes progra-
mi pherdał o ćiawe, nawet akor sar 
hine oła cikne programi. Nawet koda 
najcikneder doł szansa e ćiawen pe 
feder pszyszłośćia. I kafka właśnie szaj 
phenas kaj nane racja kołe Romen so 
phenen kaj e szkoła nane ważno, so 
phenen kaj „łengie pes należinoł bo 
jon hine Roma”. Ćiawe sik siklon the 
but pamentinen, te szunena the siklo-

na but po zajęći integracyjna, ta but 
łen oda doła i dźianena sar te dźiwoł 
andro społeczeństwos.

Adadźiwes te jawoł Romeskie 
nane łatwo. Jekha seratar szaj tut spo-
tkines niechęćiacha khato społeczeń-
stwos większośćiowo, a awra seratar 
inkie amarendar, Romendar. Saworo 
zależinoł ołestar sar amen poddźias 
kie sprawa. Phareder mek hin kszuż 
oda kaj o Roma korkore hine podźie-
limen kaszkar peste. Widźian koszibe-
na na ćia maszkro stowarzyszenia, ći 
grupi etniczna, ale hin tisz kafka kaj  
o rodżini maszkar peste pes koszen  
i naśći dodźian ko jekh ław, bo każdo 
dikhoł pe sprawa inaczej. Te waresawo 
dźieno dźiał pe jekh sera, ta oja awer 
uważinen kołe dźienes jako wrogos. 
Oda Romengie na pomożinoł, phares 
hin łengie pes andre warestoste ze 
zgodźinoł i oda hin widoczno sar pes 
dźial ko raja dało samorząndi. Kołestar 
so amengie phendźiam szaj wiłas jekh 
lekcja, ajsi kaj o Roma na dźianen jekh 
rzecza, oda kaj razem bi kierenas but 
buter pherdał peste, pherdało Roma, 
niż akor sar hine podźielimen bo an-
dre jednośćia hin zor. I kamas amen-
gie te odphenoł pe koda so sigieder 
amen zaphućlam kaj dźian Romałe? 
Pe koda amengie odphenaha kafka 
Ewangielia wg. Św. Jana 13:7: „so me 
kieraw, tu na dźianes, ale palis tut 
dodźianeja”. Palis ći sigieder ći pu-
źeder szaj zapaninoł spokojis i kszuż 
oda feder the buter kierna o Roma 
pherdał o Roma dał różna organizacji. 
Łaćie efekti jandoła edukacja. Ale but 
mek ćiasos muśinoł te udźiał kaj afka 
te jawoł.

Hin kajse Roma so na jaćle pałał, ale giełe 
e ćiasoła e swetoła angłał. Koła Roma ka-

men te pomożinoł awrone Romengie te widźiał 
koła bidatar, kamen te zininoł łengro myślieńie 
pał oda kaj o swetos hin phuj, kaj andro swetos 
hin tisz pherdał łende than.

„

Fot. Diario de Madrid/CC BY 4.0/Wikimedia Commons
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I
nformacja sas tematos 
andro pheniben sawo 
poddinia dyrektoris De-
partamentu Wyznań Re-
ligijnych oraz Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych 

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych  
i Administracji Andrzej Rudlicki. Dy-
rektoris reperdźia kaj o programos sy 
realizimen andro śtar thana. Koda sy 
siklariben, khera, bući he saśćipen. 
Andre łeski ocena problemi sawe 
pes sikhade jekh berś ołeskie sy pało 
khera. Andro kada than słabeder sy 
wykożistimen łowe pało budżetos he 
sy jow najtrudneder kaj łes łaćhes te 
realizineł. Soskie kawka sy – waśkoda 
kaj o ministros na decidineł korkoro, 
a łeskro ław nane najważneder an-
dro than pało kiera.

– Andro Programos pełdaro Roma 
therdźioł kaj kampeł Romengie te za-
pewnineł godziwe, feder niż łen sy 
khera – phendźia o dyrektor Rudlic-
ki. – Uważinaw kaj kampeł docelowo 
te rozphandeł kada problemos, he te 
pomożineł dźienengie so sy łen naj-

horśeder warunki, naści den peskie 
rada. Kaj kada te realizineł muśimen 
te aweł amen khera. Sar doresaham 
khera. Pro różna sposobi. Śaj witho-
was khera pre amari phu, albo po-
ziskinas thana. Pre kada kamapeł 
buzuta te użareł. Śaj, tiź pozyskinas 
khera sigieder. Śaj łen cinas. Tumen 
łaćhes dźianen kaj na zawsze sy kajse 
możliwości kaj dźiene so chudłe papi-
ra te dźian te beśeł andro khera pro 
terenos tej samej jednostki samorzą-
du terytorialnego.

Dyrektoris maśkar ława ophen-
dźia pał sytuacja pało khera sawi sy 
andre Limanowa he andro Czchów.  
A dźiał pał kada kaj jekh pro awer śći-
weł odpowiedźialność pał Roma he 
łengro than pro beśiben, ale tiź pało 
łowe sawe dźian pre kada celos. Dy-
rektoris pendźia kaj awer thana an-
dro programos sy łaćhes realizimen. 

Posłowie chudłe ceło informacja 
pro papiris sar sy realizimen o pro-
gramos. Przewodnicząca mangla kaj 
the phenen sar widićhoł sytuacja łe 
stypendiami perdało ćhawe so siklon 

he studenti romane ratestar pro ber-
śa 2016-2017. Pre kada odphendźia 
zastępca dyrektora Departamentu 
Wyznań Religijnych oraz Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych MSWiA Te-
resa Karczmarek.

Imar but berśa MSWiA realizineł 
programi stypendialne pełdaro dźie-
ne so siklon romane ratestar. Jekh-
to poziomos pał siklariben sy szkoły 
podstawowe he gimnazjalne. Dujto 
poziomos sy pełdaro studentii. Ołe-
ski dogiela trito poziomos dźiene pał 
ponadgimnazjalna szkoły. Sar wakie-
ras pało stypendia pał szkoły pod-

Posłowie oceninen rządowo 
programos integracyjno 
perdało Roma

Sejmowa Komisja perdało Mniejszości Narodowa he Etniczna pał przewod-
nictwo poseł Danuta Pietraszewska majone wakierenas pał informacja sawi 

dogielas kie łende kate Ministros Spraw Wewnętrzych he Administracji. Informacja sas 
pał „Programos integracyjno perdało Roma andre Polska pro berśa 2014-2020”. Andre 
informacja terdźiołas so andre kada ćiasos imar sy kierdo he sawe sy rezultati. O Minister 
do Spraw Wewnętrzynych i Administracji bićiacia, tiź informacja pał programi stypendia-
lana kato Minstros Spraw Wewnętrznych i Adminstracji perdało dźiene so siklon andre 
szkoły he phiren pro studii romane ratestar pro berśa 2016-2017. Pro posiedzenie sas, tiź 
dźiene kato MSWiA he pał Romengri sera.

Dyrektoris An-
drzej Rudlicki 

reperdźia kaj o progra-
mos sy realizimen andro 
śtar thana. Koda sy si-
klariben, khera, bući he 
saśćipen. 

„
tłum. M. Szewczyk



�0

stawowe he gimnazjalna to kampeł 
the pheneł kaj sy jon peładaro igien 
uzdolnimen ćhawe.

– Stypendia sy perdało ćhawe so 
sy uzdolnimen między innmi andro 
kierunki artstyczna – phenełas Tere-
sa Karczmarek. – Stypendia sy bari 
chasna perdało ćhawe. Śaj siklon 
pro kierunki plastyczna he muzyczna 
np. gilawipen, ale tiź andro sportos. 
Newi rzecz sawi kieras andre ostat-
nia berśa sy dodatkowe warsztaty 
perdało ćhawe pał sawe wakieraw. 
Stypendia perdało studentii romane 
ratestar chuden studentii pał ućie 
uczelne, ale tiż pał kolegia nauczy-
cielskie, ći pał kolegia pracowników 
służb socjalnych. Trito grupa sy sty-
pendia newe przyznainas łen od 2011 
berś dopiero śow berś. Sy jone perda-
ło terne dźiene pał ponadgimnazjal-
na szkoły. Zasadi sar sy przyznaimen 
stependia so berś sy ophende andro 
regulaminos organizacji sawe rozden 
o stypendium. Jekh berś ołeskie he 
andre kada berś łowendar skożystin-
de 150 studentii he ćhawe so siklon 
romane ratestar.

Wnioski przyłen duj romane or-
ganizacje, Związek Romów Polskich 
andro Szczecinkos stypendia perdało 
ćhawe so siklon andro szkoły ponad-
gimnazjalna he perdało studentii,  
a Centrum Doradztwa he Informacji 
perdało Roma andre Polska Pabiani-
cendar załeł pes stypendiami perdało 
najzdolneder, najterneder ćhawe he 
terne dźiene pał podstawowo szkoła 
he meg awer szkoły. Jekh berś ołe-

skie pre kada celos widiniam 400 ty-
sięcy złotych. Andro kada berś 2017 
ko Ministerswo dogiełe śtar wnioski 
kato romane organizacje. Maśkar 
kała organizacje wyraindźias zaś 
Związek Romów Polsich Szczecinko-
star stypendia perdało studendii he 
terne dźiene so phiren andro szkoły 
ponadgimnazjalna. Wyraindźias, tiż 
Centrum Doradztwa he Informacji 
perdało Roma andre Polska Pabia-
nicendar. Jon załena pes stypendial-
no konkursosa perdało uzdolnimen 
romane ćhawe so siklon pre celi 
Polska. Andro kada berś sy przezna-
czinem jekh ezeros łowe buteder, 
niż jekh berś ołeskie he kawka: pre 
stypendia perdało terne dźiene pał 
ponadgimnazjalna szkoły – 95 tys., 
perdało studentii – 195,5 tys. he per-
dało uzdolnimen ćhawe pał pozio-
mos podstawowo – 125 tys.

Prezesis Związku Romów Pol-
skich andro Szczecinkos bićiadźias lił 
ko dźiene andre Komisja. Lił sas do-
datkowo uzupelnienie kie informa-
cja pał stypendia. Andro lił terdźioł:  
„... Na som rado kaj muśinaw kada 
the pheneł, ale niestety meg o Roma 
sy najchorszeder wisiklardźi grupa, 
sy łen awer, igien odmienno kultura, 
dźiwipen he zasadii. Buteder Roma 
sy cikno wykształcenie, albo nane  
łen wcale. Waśkoda dźiwen ande 
bida, a andre bida dźiwen bo naści 

chuden łaćhi bući. (...) Związek Ro-
mów Polskich andro Szczecinkos re-
alizineł duj programi stypendialna, 
sawe sy finansowano kato Minister 
Spraw Wewnętrznych i Admnistra-
cji pał rządowo programos perdało 
Roma andre 2004-2020 berśa. Jekh 
programos sy skierimen ko terne 
dźiene pał średnie szkoły, a awer ko 
studendii pał ućie uczelnie. Progr-
mos perdało studentii pał ućie uczel-
nie sy prowadzimen bieprzerwa od  
2004 berś. Ceło ćiasos kierełas łes 
Związek Romów Polskich andro 
Szczecinkos. Przeznaczimen sy per-
dało dźiene (...) so kieren studii pre 
uczelnie, lub sy słuchaczmi kolegiów 
nauczycielskich, nauczycielskich ko-
legiów językowych, kolegiów pra-
cowników służb społecznych. Ter-
ne dźienen stypendia motywinen  
kaj łen the jawen najbareder osią-
gnięcia andro siklariben pre ućie 
uczelnie I, II, he III stopnia. Wnioski 
pał stypendia bićiawen he murśa he 
dźiuwla, nane ważno kiecy sy łen 
berś ći sy, barwale. Sako śaj pes sta-
rineł pał stypendium. Muśineł the 
bićiaweł sawore dokumentii kawka  
sar terdźioł andro regulaminos kon-
kursu stypendium pał dźiene roma-
ne ratestar andro dano berś akade-
micko (...). Stypendium andro berśa 
2004-2016 chudłe 742 studentii. Pro-
gramos stypendialno pełdaro dźie-

Przewodnicząco 
Komisji Danuta 

Pietraszewska reperdźia 
posłongie kaj sar oceni-
nena programos śaj sko-
żystinen z doświadczeń 
sar sas wyjazdowe po-
siedzenia komisji andre 
Małopolska, pre Wari-
mia he Mazury.

„

Fot. Platforma Obywatelska RP/CC BY-SA 2.0/Flickr/Wikimedia Commons
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ne pał ponadgimnazjalna szkoły sy 
realizimen od 2011 berś, kawka sar 
phendo sy andro regulaminos kon-
kursu stypendialnego. Stypendium 
chudłe od 2011-2016 berś 355 dźie-
ne. Terne Roma na jekhwar phenen 
kaj sar bi na chudenas łowe naśći bi 
pes siklarenas, a łengro siklariben 
sas bi pro cikno poziomos. Stypen-
dium deł łengie igien bari szansa te 
dźiał dureder. Sy man nadzieja kaj 
programi stypendialna jawena reali-
zimen dureder. Siklariben prowdzineł 
kie integracja he deł możliwościa the 
zmienineł Romengro wizerunkos an-
dre Polska..."

Przewodnicząco Komisji Danuta 
Pietraszewska reperdźia posłongie 
kaj sar oceninena programos śaj sko-
żystinen z doświadczeń sar sas wy-
jazdowe posiedzenia komisji andre 
Małopolska, pre Warimia he Mazury. 
Posłos Ryszard Galla dodikhla kaj te 
khełeł tango kampeł duj dźiene.

– Kampeł the na bistereł kaj muśi-
nen jon łaćhes pes te khełeł – phene-
łas o posłos. – Na kawka kaj e part-
nerka khełeł a o partneris ćiak dikheł. 
Andre Małopolska sas amen okazja 
te dikheł sar thoweł pes khera perda-
ło Roma. Bući kierenas o fachowcy, 
a terne Roma zorałe he igien chętna 
andre bući terdźionas he dikhenas. 
Muśinaw the pheneł kaj kada mu-
sineł pes the zmienineł. Kała Roma 
muśinen te łeł odpowiedzialność he 
the kiereł bući wspólnie sar dźiałania 

dźian kie łende. Dźianaw kaj koda na 
dźiała łokhes, ale sy możliwo.

Posłos dodikhlas kaj konieczno 
sy feder współpraca samorządów łe 
romane organizacjenca, bo kołestar 
widźiana możliwości kaj te realizineł 
zadania perdałe peste – a he tiź moż-
liwość kaj wareso te zarodeł.

Pro posiedzenie dureder wakie-
renas pał ćhaworengro siklariben, 
wyprawki, dofinansowanie andre 
pszeczkoli, pomoc łowengri pre stro-
je gimnastyczne, dojazdi andre szko-
ła he kate szkoła, pro ubezpieczenie 
he mek awer. Baro uznanie chudłe 
waś peskri bući asystenci edukacji 
romskiej. Zwrócinde uwaga pre igien 
phuj kherengre warunki anda sawe 
dźiweł bari grupa Roma andre Mało-
polska.

Romano przedstawicieles kate 
Małopolska pał Stowarzyszenie Na-
rodu Cygańskiego „Nijpo Lovara” 
Edward Mej phendźia kaj łeskri grupa 
etniczno sy pominimen andre sawo-
re projekti, a faworyzowane sy Polska 
Roma he Bergitka Roma. Phendźia, 
tiź kaj andre kaja właśnie grupa sy 
najbuteder analfabeti maśkro Roma. 
Pszyznaindźia kaj o phure Roma na 
zadbainde miśtes pał edukacja an-
dre peskri grupa. Phendźia sar unie-
możliwiono kaj e Szkoła Podstawowo  

nr 26 andro Poznań, dureder the 
dźiałineł, a waśkoda kaj za but sas 
Romane ćhawe.

Sy, tiź łaćhe przykłady sar sy re-
alizimen programos perdało Roma. 
Edward Mej ophendźia pał Stowa-
rzyszenie Jankestów (Lowarów) an-
dro Szczecin. Kodoj sy łengri siedzi-
ba, than kaj pes spotikinen, wakieren 
pał różna sprawi, dźiałinen. Prezesis 
Stowarzyszenia przyzaindźia kaj na 
pisinełas żadna projekti kaj te chudeł 
waresawe łowe pre peskro działanie. 
Phendźia kaj mślinełas kaj o „łowe 
korkore jawena”. Dopiero akana łe-
skro Stowarzyszenie dowakierdźias 
pes łe Związkiem Romów Polskich 
Szczecinkostar.

– Prezesis Związku o Roman Choj-
nacki sy manuś igien otwarto he 
paś łeskri pomoca wareso kieraha 
– phendźia Edward Mej. – Korkore 
nić na keraha jamen na dźianas pes 
pre kada.

Edward Mej kamełas kaj łeskri 
grupa te jaweł szczególnie potrakti-
men. Naści dogelas łeskie andro śero 
kaj andre Polska sawore Romane 
grupy sy traktimen sar jekh narodos. 
Przedstawicieli kato ministerstwo 
zapewnińdźia łe Edwardos Mej, kaj 
przydikhena pes sar sy andre Poznani 
he Szczecin. Sy pewno kaj khetanes 
łe Związek Romów Polskich andro 
Szczecinkos kierna łaćhi bući he ja-
wena pozytywna efekti. Pro końcos 
poslowie pszyiłe so duj informacje 
kierde pał Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych i Administracji. 

Andre Małopolska sas amen okazja te 
dikheł sra thoweł pes khera perdało 

Roma. Bući kierenas o fachowcy, a terne Roma 
zorałe he igien chętna andre bući terdźionas he 
dikhenas. Muśinaw the pheneł kaj kada musineł 
pes the zmienineł. Kała Roma muśinen te łeł od-
powiedzialność he the kiereł bući wspólnie sar 
dźiałania dźian kie łende. Dźianaw kaj koda na 
dźiała łokhes, ale sy możliwo – phenełas o posłos 
Ryszard Galla.

„

Fot. Adrian Grycuk/CC BY-SA 3.0 pl/Wikimedia Commons
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nformację stanowiącą punkt wyjścia do dys-
kusji przedstawił dyrektor Departamentu 
Wyznań Religijnych oraz Mniejszości Naro-
dowych i Etnicznych Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych i Administracji Andrzej Rudlicki. 
Dyrektor przypomniał, że program jest reali-
zowany w czterech dziedzinach. Są to eduka-
cja, mieszkalnictwo, praca i zdrowie. W ocenie 

ministerstwa, problemy, jakie wystąpiły w minionym roku, 
dotyczą części mieszkalnictwa. W tym obszarze jest nieco 
słabsze wykorzystanie środków z budżetu, ale jest to obszar 
najtrudniejszy do realizacji, ponieważ w najmniejszym stop-
niu zależy wyłącznie od ministra. 

– Skutkiem merytorycznym w tym fragmencie programu 
jest zapewnienie przedstawicielom społeczności romskiej 
godziwych – godziwszych niż mają – warunków lokalowych 
– zapewniał dyrektor Rudlicki. – Uważamy, że docelowym 
rozwiązaniem jest zapewnienie tym osobom, które mają 
najtrudniejsze warunki, które najmniej sobie radzą w tym 
aspekcie. Żeby to zrealizować, trzeba pozyskać lokale. To 
pozyskanie może nastąpić w bardzo różny sposób. Moż-
na je wybudować na pozyskanym bądź własnym gruncie  
i to jest długie działanie. Można pozyskać również w sposób 
prostszy, szybszy, czyli można zakupić. Nie zawsze są takie 
możliwości, o czym państwo doskonale wiedzą, żeby mogło 
nastąpić zakwaterowanie osób zakwalifikowanych do reali-
zacji tego elementu programu na terenie tej samej jednostki 
samorządu terytorialnego.

Tu dyrektor nawiązał do konfliktu na linii Limanowa 
– Czchów i przedstawił problemy wynikające z przerzuca-
nia odpowiedzialności za przesiedleńców, a także problemy 
związane z finansowaniem takich działań. W pozostałych 
obszarach programu – zdaniem dyrektora realizacja prze-
biega prawidłowo. Ponieważ posłowie otrzymali pełną in-
formację z dotychczasowej realizacji programu na piśmie, 
przewodnicząca poprosiła o informację dotyczą stypendiów 
dla uczniów i studentów pochodzenia romskiego w latach 

Sejmowa Komisja Mniejszości Narodowych i Etnicznych pod przewodnictwem poseł Danuty 
Pietraszewskiej w maju rozpatrzyła informację Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji na 
temat stanu realizacji „Programu integracji społeczności romskiej w Polsce na lata 2014-2020”,  
a także informację Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji na temat programów stypen-
dialnych Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji dla uczniów i studentów pochodzenia 
romskiego w latach 2016-2017. W posiedzeniu, oprócz posłów uczestniczyli przedstawiciele 
MSWiA oraz społeczności romskiej.  

Posłowie oceniają rządowy 
Program integracji 
społeczności romskiej

2016-2017. Informację tą przedstawiła zastępca dyrektora 
Departamentu Wyznań Religijnych oraz Mniejszości Naro-
dowych i Etnicznych MSWiA Teresa Karczmarek. 

Od wielu lat MSWiA realizuje programy stypendialne dla 
uczniów i studentów pochodzenia romskiego. Pierwszy po-
ziom, ten najwcześniejszy, to były szkoły podstawowe i szko-
ły gimnazjalne. Drugi poziom to studenci. W ostatnich latach 
doszedł trzeci poziom, czyli to są uczniowie szkół ponadgim-
nazjalnych. W przypadku szkół podstawowych i gimnazjal-
nych to są stypendia dla uczniów szczególnie uzdolnionych. 

– Te stypendia przeznaczone są dla uczniów, którzy po-
siadają uzdolnienia m.in. w kierunkach artystycznych – mó-
wiła Teresa Karczmarek. – Jest to duża szansa dla tych dzieci. 
Są edukowane w kierunkach plastycznych i muzycznych, np. 
śpiewu, ale również np. w kierunkach sportowych. Takim no-
vum z ostatnich lat jest dodatkowa organizacja warsztatów 
dla tych dzieci. Stypendia dla studentów pochodzenia rom-
skiego są przeznaczone zarówno dla studentów uczelni, jak  
i studentów kolegiów nauczycielskich czy kolegiów pracowni-
ków służb socjalnych. Trzecia grupa to najświeższe, najnow-
sze stypendia, przyznawane od 2011 r., które mają dopiero 
6 lat, to są stypendia dla młodzieży ponadgimnazjalnej. Za-
sady przyznawania stypendiów każdorazowo są określane  
w regulaminach organizacji, które udzielają takich stypen-
diów. W ubiegłym roku i w tym roku skorzystało z nich łącz-
nie po 150 studentów i uczniów pochodzenia romskiego.

Przygotowaniem stypendiów i ich dystrybucją zajmu-
ją się dwie organizacje romskie. Związek Romów Polskich  
z siedzibą w Szczecinku prowadzi stypendia dla uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych i dla studentów, natomiast Cen-
trum Doradztwa i Informacji dla Romów w Polsce z Pabianic 
zajmuje się stypendiami dla najzdolniejszych, najmłodszych 
dzieci i młodzieży ze szkół podstawowych i innych typów 
szkół. W roku ubiegłym wydatkowano na ten cel ponad 
400 tysięcy złotych. W roku 2017 wpłynęły cztery wnioski 
od romskich organizacji pozarządowych na organizację tej 
działalności. Spośród tych ofert wybrano ponownie Związek 
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Romów Polskich z siedzibą w Szczecinku na stypendia dla 
studentów oraz na stypendia dla młodzieży szkół ponadgim-
nazjalnych, natomiast Centrum Doradztwa i Informacji dla 
Romów w Polsce z Pabianic zajęło się ogólnopolskim kon-
kursem stypendialnym dla uzdolnionych uczniów romskich. 
W tym roku pula pieniędzy przeznaczona na stypendia jest  
o tysiąc złotych wyższa niż w roku ubiegłym i tak: na stypen-
dia dla młodzieży ponadgimnazjalnej – 95 tys., dla studen-
tów – 195,5 tys. I dla uzdolnionych dzieci z tego poziomu 
podstawowego – 125 tys. zł.

Uzupełnieniem informacji o stypendiach był list wy-
stosowany przez prezesa Związku Romów Polskich z sie-
dzibą w Szczecinku do członków Komisji. W liscie czytamy:  
„... Z przykrością muszę przyznać, że Romowie, niestety,  
w dalszym ciągu są najmniej wykształconą grupą społecz-
ną w Polsce, bardzo często żyjącą na skraju ubóstwa, z cha-
rakterystyczną i odmienną od większości kulturą, sposobem 
życia i systemem wartości. Poziom wykształcenia większo-
ści Romów jest bardzo niski. Brak edukacji bardzo często 
jest przyczyną niskiego poziomu życia, dziedziczenia biedy, 
a następstwem tego jest brak możliwości podjęcia dobrze 
płatnej i satysfakcjonującej pracy. (…) Związek Romów Pol-
skich z siedzibą w Szczecinku realizuje dwa programy sty-
pendialne, które są finansowane przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i Administracji w ramach rządowych progra-
mów na rzecz Romów w latach 2004-2020. Jeden program 
jest skierowany do uczniów szkół średnich, drugi natomiast 
do studentów uczelni wyższych. Program stypendialny dla 
studentów uczelni wyższych prowadzony jest nieprzerwanie 
od 2004 r. przez Związek Romów Polskich z siedzibą w Szcze-
cinku. Przeznaczony jest dla osób (…) studiujących na uczel-
niach lub będących słuchaczami kolegiów nauczycielskich, 
nauczycielskich kolegiów językowych, kolegiów pracowni-
ków służb społecznych. Stypendia motywują młodych ludzi 
do podejmowania nauki na studiach wyższych I, II i III stop-
nia i osiągnięcia jak najlepszych wyników w nauce. O sty-
pendia ubiegają się kobiety i mężczyźni, bez względu na wiek  
i status materialny. Szanse na stypendia mają wszystkie oso-
by, które złożą dokumenty zgodne z regulaminem konkursu 
stypendialnego dla osób pochodzenia romskiego w danym 
roku akademickim (…). Liczba stypendiów przyznanych od 
2004 r. Do 2016 r. wynosi 742. Program stypendialny dla 
uczniów szkół ponadgimnazjalnych jest realizowany od  
2011 r., również zgodnie z regulaminem konkursu stypen-
dialnego. Liczba stypendiów przyznanych od 2011 r. do  
2016 r. wynosi 355. Młodzi Romowie często podkreślają, 
że gdyby nie mieli możliwości pozyskania stypendium, nie 
podjęliby dalszej nauki i ich edukacja pozostałaby na dużo 
niższym poziomie. Mam nadzieję, że programy stypendialne 
będą realizowane w latach przyszłych, ponieważ jest to je-
den z ważniejszych kroków do integracji i zmiany wizerunku 
Romów zamieszkałych w Polsce...”. 

Przewodnicząca Komisji Danuta Pietraszewska przypo-
mniała też posłom, że oceniając rządowy program integracji 
mogą korzystać z doświadczeń zdobytych podczas wyjazdo-
wych posiedzeń komisji w Małopolsce i na Warmii i Mazurach. 
Poseł Ryszard Galla zauważył, że do tanga trzeba dwojga. 

– Trzeba jednak pamiętać, że ta dwójka musi dobrze ze 
sobą tańczyć – mówił poseł. – Nie tak, że partnerka tańczy,  
a partner obserwuje. W Małopolsce mieliśmy okazję zoba-
czyć, że buduje się dom dla środowiska romskiego, gdzie 
prace wykonują fachowcy, a młodzi Romowie, z taką siłą, 

werwą do pracy, stoją i obserwują. Muszę powiedzieć, że to 
musi ulec zmianie. Ci Romowie muszą poczuć się współod-
powiedzialni i wpół wykonawcami zadań, które są dla nich. 
Wiem, że to jest dosyć trudne, ale możliwe.

Poseł zwrócił uwagę na konieczność ściślejszej współpra-
cy samorządów z organizacjami romskimi, gdyż rodzi to moż-
liwość realizacji zadań dla siebie i – przy okazji – możliwość 
zarobku. W dalszej części posiedzenia mówiono o edukacji 
dzieci romskich, wyprawkach, dofinansowaniach przedszko-
li, pomocy finansowej na zakup strojów gimnastycznych, 
na dojazdy do szkoły i ze szkoły do domu, na ubezpieczenie 
uczniów itd. Tu wysoko oceniono pracę asystentów edukacji 
romskiej. Zwrócono jeszcze uwagę na fatalne warunki miesz-
kaniowe dużej romskiej grupy w Małopolsce. Przedstawiciel  
Romów z Małopolski ze Stowarzyszenia Narodu Cygańskiego 
„Nijpo Lovara” Edward Mej stwierdził, że jego grupa etnicz-
na jest pomijana we wszelkich projektach, a faworyzowane 
są Polska Roma i Bergitka. Wskazał, że właśnie w tej grupie 
jest największy odsetek analfabetów wśród Romów. Przy-
znał, że starszyzna tej grupy nie zadbała o edukację w spo-
sób właściwy. Poinformował też, że uniemożliwiono dalsze 
prowadzenie Szkoły Podstawowej nr 26 w Poznaniu, gdzie 
dużą grupę stanowiły dzieci romskie. Są jednak i pozytywne 
przykłady działania programu romskiego. Edward Mej wska-
zał Szczecin, gdzie Stowarzyszenie Jankestów (Lowarów) ma 
swoją siedzibę, miejsce gdzie się spotykają i razem działają. 
Prezes Stowarzyszenia przyznał jednak, że nie pisał żadnych 
projektów, by pozyskać środki na działania o których mówił, 
gdyż sądził, że pieniądze – jak się wyraził: „same przyjdą”. 
Dopiero teraz jego Stowarzyszenie nawiązało kontakt ze 
Związkiem Romów Polskich z siedzibą w Szczecinku.

– Prezes Związku Roman Chojnacki jest osobą bardzo 
otwartą i przy jego pomocy coś zaczniemy robić – mówił 
Edward Mej. – Sami jednak do niczego nie dojdziemy, po 
prostu na tym się nie znamy.

Edward Mej domagał się szczególnego potraktowania 
swojej grupy etnicznej, nie mógł zrozumieć, że w polskim 
prawie wszystkie grupy Romów są traktowane jako jeden 
naród. Przedstawiciele ministerstwa zapewnili Edwarda 
Meja, że zbadają sprawy Poznania i Szczecina. Wyrazili też 
przekonanie, że współpraca ze Związkiem Romów Polskich 
w Szczecinku przyniesie pozytywne efekty. Na zakończenie 
posiedzenia posłowie przyjęli obie informacje przygotowane 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji. 

Przedstawiciel Romów z Mało-
polski ze Stowarzyszenia Naro-

du Cygańskiego „Nijpo Lovara” Edward 
Mej stwierdził, że jego grupa etniczna 
jest pomijana we wszelkich projektach, 
a faworyzowane są Polska Roma i Ber-
gitka. Wskazał, że właśnie w tej grupie 
jest największy odsetek analfabetów 
wśród Romów. Przyznał, że starszyzna 
tej grupy nie zadbała o edukację w spo-
sób właściwy.

„

Ryszard Bańka
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P
apusza jest naj-
bardziej znaną cy-
gańską poetką na 
świecie. Wiersze 
Papuszy przetłu-
maczono na sześć 
języków, jest kil-

kanaście wydań twórczości w różnych 
językach, jej wiersze znajdują się we 
wszystkich antologiach poezji romskiej. 
W Gorzowie na budynku, w którym 
mieszkała jest skromna, pamiątkowa 
tablica, jest też pomnik poetki w Par-
ku Róż wykonany przez Zofię Bilińską.  
W Alei Gwiazd była pamiątkowa tablica 
poświęcona Papuszy, ale po protestach 
Romów została zdjęta. Od czerwca bie-
żącego roku w Wojewódzkiej i Miej-

Sala Papuszy 
w Gorzowie

Gorzów Wielkopolski pamięta o swoich znanych obywatelach. Pamięta o Romach, któ-
rzy osiedlili się tu w latach 60-tych ubiegłego wieku. To wówczas nieznana jeszcze niko-
mu Bronisława Wajs, później bardziej znana jako Papusza, osiedliła się na tym terenie. 

skiej Bibliotece Publicznej im. Zbignie-
wa Herberta jest Sala Papuszy. W Sali 
im. Papuszy znajdującej się na piętrze 
zabytkowej Willi Lehmanna można zo-
baczyć pamiątki po cygańskiej poetce, 
dokumenty, skany pamiętnika, zdjęcia, 
korespondencję. Są także wydania jej 
wierszy i poświęcone Bronisławie Wajs 
opracowania. Jest też tablica z Alei 
Gwiazd.

– Nasz szef, dyrektor biblioteki 
Edward Jaworski mawia, że pamięć  
o artyście zobowiązuje – mówi Małgo-
rzata Barczyńska-Kowańdy, pracownik 
Działu Zbiorów regionalnych. – A my 
pamiętamy i powstanie Sali Papuszy to 
konsekwencja wszelkich wcześniejszych 
działań podejmowanych przez bibliote-

karzy, które unaoczniały twórczość tej 
najsławniejszej poetki cygańskiej.

Gorzowska biblioteka zawsze pa-
miętała o Papuszy. Już w 1986 roku 
na zlecenie Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej w Gorzowie została wydana 
teka bibliofilska pod nazwą „Papusza. 
Bronisława Wajs”, w której zamiesz-
czono wiersze poetki w tłumaczeniu 
Jerzego Ficowskiego z grafikami An-
drzeja Gordona. Kolejnym dowodem 
pamięci była płaskorzeźba wykonana 
przez Zofię Bilińską w 1988 roku, którą 
umieszczono przy wejściu do ówcze-
snej głównej siedziby Książnicy przy 
ul. Sikorskiego 107. Nikt wówczas nie 
myślał o tworzeniu sali pamięci, czy 
mini muzeum poświęconego poetce, 

Fot. Bogdan Bloch
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ale pamiątki gromadzono. Wśród tych 
najwcześniejszych była rzeźba z pnia 
wykonana przez Karola Parno Gierliń-
skiego i ta, którą później ustawiono  
w Parku Róż. Gromadzonych arte-
faktów było coraz więcej i należało 
pomyśleć o ich odpowiednim wyko-
rzystaniu. W międzyczasie Biblioteka 
organizowała różne eventy poświęco-
ne poetce. Były wieczory z Papuszą, 
a nawet Tydzień z Papuszą, w ramach 
którego zostali zorganizowane spotka-
nie z Angeliką Kuźniak, autorką książki 
o Papuszy, połączone z okolicznościo-
wą wystawą.

– Takim bezpośrednim impulsem 
utworzenia Sali im. Papuszy była kon-
ferencja zorganizowana przez Archi-
wum Państwowe na temat Papuszy 
– opowiada Małgorzata Barczyńska-
Kowańdy. – Konferencję zorganizowa-
no po tym jak miasto przekazało do ar-
chiwum akta związane z dokumentami 
tożsamości, w tym także Papuszy. Wte-
dy dyrektor Archiwum Państwowego 
Dariusz Rymar ustalił jednoznacznie 
datę i miejsce urodzin poetki. Wów-
czas udostępniliśmy uczestnikom na-
sze zbiory dotyczące Papuszy, a po jej 
zakończeniu dyrektor Jaworski podjął 
decyzję o ich stałym prezentowaniu. 
Uroczyste otwarcie sali miało miejsce 
7 czerwca 2017 roku. Odbyło się to nie-

mal w 30-rocznicę śmierci poetki i było 
dowodem na to, że wbrew obawom 
Papuszy, że świat o niej zapomni, my 
pamiętamy.

Sala przypomina tradycyjną izbę pa-
mięci. Na ścianach i w gablotach znaj-
duje się wiele pamiątek. Są dokumen-
ty oryginalne i skany. Są tomiki poezji: 
Pieśni Papuszy (1956), Pieśni mówione 
(1973) i wydany pośmiertnie Lesie, 
Ojcze mój (1990); wydawnictwa obco-
języczne oraz publikacje na temat jej 
życia i twórczości, a także kopie i orygi-
nały rękopisów – wierszy, dokumentów 
oraz listów do Juliana Tuwima i Jerzego 
Ficowskiego. Wśród publikacji o Papu-
szy uwagę zwracają albumy przedsta-
wiające najsłynniejsze kobiety w Polsce 
i najsłynniejsze kobiety świata. W nie-
mieckim wydawnictwie na ten temat 
Papuszy poświecono aż dwie strony.

– Papusza była członkiem Związku 
Literatów Polskich – mówi Małgorzata 
Barczyńska-Kowańdy. – Mamy orygina-
ły i kopie dokumentów z członkostwem. 
Prezes Związku Ireneusz Szmidt przeka-
zał do Sali odznakę związkową. Papu-
sza takiej nie miała, ale teraz na pew-
no by ją otrzymała. Mamy też rzeźby 
Krystyny Jóźwiak-Gierlińskiej i portret 
Papuszy wykonany przez Zbigniewa 
Olchowika, który przedstawia poetkę 
nieco inaczej niż znamy ją ze zdjęć. Na 

portrecie jest znacznie młodsza. Mamy 
też elektroniczną wersję Pamiętnika 
Papuszy, oryginał jest w posiadaniu 
Edwarda Dębickiego, może kiedyś trafi 
do Sali Papuszy. Jest tu już wiele eks-
ponatów od prywatnych darczyńców,  
np. od Leszka Bończuka. 

Pomysł uruchomienia Sali spodobał 
się władzom województwa lubuskiego. 
Wicemarszałek województwa Romuald 
Gawlik podczas otwarcia Sali zaliczył 
Gorzowską Książnicę do czołówki kra-
jowej. Również odwiedzający Książnicę 
chwalą bibliotekarzy za pomysł i reali-
zację. Nigdy za dużo wiedzy o osobach, 
które powszechnie uchodzą za znane. 
Salę Papuszy można zwiedzać w godzi-
nach pracy Książnicy. 

Bronisława Wajs z domu Zieliń-
ska, powszechnie znana jako Papu-
sza – z cygańskiego Lalka, urodziła się 
17 sierpnia 1908 roku w Sitańcu koło 
Zamościa, co jednoznacznie ustalił  
dr Dariusz Rymar, dyrektor Gorzow-
skiego Archiwum Państwowego. Foto-
kopia odpisu z odpisu aktu urodzenia 
znajduje się w Sali Papuszy. Papusza 
zmarła 8 lutego 1987 roku w Inowro-
cławiu, tam została pochowana. W la-
tach 1953-1981 była związana z Gorzo-
wem Wielkopolskim. 

Ryszard Bańka

Fot. Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna im. Zbigniewa Herberta w Gorzowie Wielkopolskim
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tłum. Ania Perełka

Fot. Kazimierz Ligocki

P
apusza isy najbute-
dyr dzindli romani 
poetka pe ceło sve-
to. Łakre wierszy 
isy przedyne apre 
pe siof ćhibia, łakry 

poezja isys vydyni dre but pustika dre 
vavir ćhane ćhibia. Dre Gorzów pe kher 
dre savo isys beśty isy skromno rypy-
rybnytko tablica. Isy też dre do foro ła-
kro pomniko dre Parko Różengro, savo 
kerdzia rani Zofia Bilińska. Dre Aleja 
Gwiazdengry isys też rypyrybnytko ta-
blica, ale pośli protesty Romengre zline 
do tablica. Czerwcostyr dre dava berś 
dre Wojewódzko i Forytko Biblioteka 
Publiczno pał łav Zbigniew Herbert isy 
Sala Papuszakry. Dre Sala pał lav Papu-
szakro, savi isy pe piętro dre zabytkowo 
Willa Lehmanna można te obdykheł 
pamiątki pośli romane poetkatyr, va-
vir ćhane liła (dokumenty, listy), zdjęci 
i skany łakre pamiętnikostyr. Isy adoj 
też pustika łakre poezjasa i vavir ćhane 
ćhinibena łatyr. Isy też i tablica savi isys 
dre Aleja Gwiazdengry.

– Jamengro sieratuno, dyrektoro 
bibliotekakro Edward Jaworski pheneł 
kaj so pes rypyreł artystatyr to można 
te kereł soś jeszcze – phendzia Małgo-
rzata Barczyńska-Kowańdy, savi kereł 
buty dre Działo pał Zbiory regionalna. 
– A jame rypyras i pełde dova kerdziam 

Sala Papuszakry 
dre Gorzów

Foro Gorzów Wielkopolski rypyreł dzindłe 
manusiendyr save isys adoj beśte. Rypyreł Ro-

mendyr, save osiedlindłe pes adoj dre 60-ta bersia dova 
centuro. Dre dova ciro nadzindli jeszcze nikoneske Broni-
sława Wajs, savunia później manusia dzinensys jako Papu-
sza, osiedlindzia pes pe do phuvia.

Sala Papuszakry. Dava isy buty savi 
kerdziam pośli but działani save kera-
sys vagestyr kaj te sykaveł dorobko naj-
baredyr romane artystkakro.

Gorzowsko biblioteka zawsze rypy-
rełys Papuszatyr. Już dre 1986 berś pał 
zlecenio Wojewódzko Biblioteka Pu-
bliczno dre Gorzów vydyni ćhija teka 
bibliofilsko savi kharełys pes „Papusza. 
Bronisława Wajs”, a dre łatyr isys wier-
szy poetkakre save przedyja apre Jerzy 
Ficowski i grafiki kaj kerdzia Andrzej 
Gordon. Vavir buty pał rypyryben isys 
płaskorzeźba savi kerdzia Zofia Bilińska 
dre 1988 berś, kaj thode pasie vdzia-
pen ke główno siedziba biblioteka, savi 
isys dre do ciro pasie pe ulica Sikorskie-
go 107. Nikon dre do ciry na duminełys 
kaj te kereł sala rypyrybnytko, czy tyk-
no muzeum poetkakro, ale pamiątki 
pośli Papuszatyr ceło ciro skendenys. 
Maśkre but pamiątki i vavir ćhanipena 
pał temato Papuszatyr, isys adoj ciaciu-
nes siukar rzeźby, pał przykłado rzeźba 
rukhestyr savi kerdzia Karol Parno Gier-
liński, ale i doja rzeźba savi pośli bersia 
thode dre Parko Różengro. Bersiestyr 
pe berś uskendyne isys coraz butedyr 
rzeczy pał jamary najbaredyr poetkatyr 
i trzeba isys w końcu te podumineł do 
dałesa te kereł, syr i kaj dava saro te 
wykorzystyneł. Trzeba też te rypyreł kaj 
pełde bersia Biblioteka organizynełys 

vavir ćhane rakhibena i imprezy pał Pa-
puszatyr. Isys kerde belvela Papuszasa, 
a nawet Kurko Papuszasa, dre savo isys 
zorganizowano rakhiben pe savi isys 
Angelika Kuźniak, autorka pustik pał 
Papuszatyr, khetanes wystawasa.

– Dasavo baro impulso kaj te kereł 
Sala pał łav Papuszakro isys konferen-
cja pal temato Papuszatyr kaj zorgani-
zyndzia Archiwum Państwowo – ophe-
neł Małgorzata Barczyńska-Kowańdy. 
– Konferencja isys zorganizowano po-
śli dova syr foro przekazyndzia ke ar-
chiwum akty pał liła mosa, a maśkre 
łendyr isys akty pał Papuszatyr. Pośli 
dova dyrektoro dre Archiwum Pań-
stwowo Dariusz Rymar ustalindzia ca-
ciuni data i śteto kaj łocija Papusza. Pe 
do konferencja sykadziam manusienge 
save adoj javne so udyja pes jamenge 
pe uskendeł Papuszatyr pełde bersia,  
a pośli konferencja dyrektoro Jawor-
ski podlija decyzja kaj stale sykavasam 
dova saro Papuszatyr. Uroczysto phira-
iben sala isys dre dyves 7 czerwco 2017 
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berś. Isys dava prawie dre 30. rocznica 
syr meja Papusza. Isys dava dowodo 
kaj rypyras Papuszatyr, chociaż joj da-
rełys kaj sveto łatyr zabiśkireła.

Sala isy kerdy syr tradycyjno izba 
rypyrybnytko. Pe ściany i dre gabloty 
isy thode but pamiątki. Isy liła ciaciu-
ne i kopii. Isy adoj tomiki łakre poezja-
sa: Pieśni Papuszakre (Pieśni Papuszy, 
1956), Pieśni phendłe (Pieśni mówione, 
1973) i vydyno pośli dova syr odgeja 
svetostyr Veś, Dad miro (Lesie, Ojcze 
mój, 1990). Isy też pherdo vavir pusti-
ka i liła, adzia syr pał przykłado pustika 
dre vavir ćhibia, pustika i artykuły pał 
łakro dzipen i twórczość artystyczno, 
ne i kopii i oryginały ćhinde łakre vaste-
sa wierszy i liła save ćhinełys ke Julian 
Tuwim i Jerzy Ficowski. Maśkre pustika 
save isy adoj bary uwaga śćhurden al-
bumy save sykaven najbutedyr dzindłe 
dziuvla dre Polska i najbutedyr dzindłe 
dziuvla pe sveto – dre łendyr isy sykady 
Papusza! A dre sasytko wydanio pał da 
temato Papuszake dyne aż duj ryga.

– Papusza należynełys ke Związko 
Literatów Polskich – pheneł Małgorza-
ta Barczyńska-Kowańdy. – Isy jamen 
oryginały i kopii liła kaj joj adoj nale-
żynełys. Prezeso dre do Związko Irene-
usz Szmidt oddyja ke Sala Papuszakry 
łakry odznaka związkowo. Papusza na 
sys dasavi, ale kana pał pewno dasa-
vi by doreściaby. Isy jamen też rzeźby 
save kerdzia Krystyna Jóźwiak-Gierliń-
ska i portreto Papuszakro kaj kerdzia 
Zbigniew Olchowik, pe savo sykaveł 
Papusza vavir ćhanes syr dzinas ła 
zdjęciendyr. Pe da portreto Papusza 
isy terniory. Isy ke jame też elektro-
niczno wersja Pamiętniko Papuszakro, 
savo oryginało isy ke Edward Dębicki, 
a może kiedyś javeła dre Sala Papu-
szakry. Isy dre Sala but eksponaty save 
dyne adoj prywatna manusia, pał przy-
kłado Leszek Bończuk.

Pomysło kaj te phiraveł Sala Pa-
puszakry udyja pes władzenge dre 
województwo lubuskie. Wicemarszał-
ko województwa Romuald Gawlik pe 

uroczysto phiraiben Sala phendzia kaj 
biblioteka dre Gorzów isy maśkre naj-
fededyr dre celi Polska. Pał da pomy-
sło i realizacja but łaćhe łava phenen 
też manusia kaj javen ke biblioteka. 
Ale trzeba te pheneł ciacio kaj biblio-
teka kerdzia łaćhi rzecz. Syr naktóra 
phenen – manusia zawsze kamen te 
dodzineł pes syr najbutedyr dzindłe 
manusiendyr. Sala Papuszakry można 
te odwiedzineł dre śtundy syr phirady 
isy biblioteka.

Bronisława Wajs kherestyr Zieliń-
ska, dzindli syr Papusza, javia pe sveto 
dre dyves 17 sierpnio 1908 berś dre 
Sitańco paś Zamość. Dava saro usta-
lindzia dr Dariusz Rymar, dyrektoro 
dre Gorzowsko Archiwum Państwowo. 
Fotokopia odpiso odpisostyr aktostyr 
łoćhybnytke isy sykady dre Sala Papu-
szakry. Papusza odgeja da svetostyr 
dre dyves 8 luto 1987 berś dre Ino-
wrocław, adoj też ła garude. Dre bersia 
1953 ke 1981 isys beśty dre Gorzów 
Wielkopolski.
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Zespół Szkół Samorządowych 
w Sztabinie realizuje projekt, który  
nosi tytuł: „My wśród innych”. 

– W ramach tego projektu poznaje-
my mniejszości etniczne zamieszkujące 
na terenie Polski – mówi Małgorzata 
Ostrowska, dyrektor Centrum Biblio-
teczno-Kulturalnego w Sztabinie, które 
jest realizatorem projektu. – Wybrali-
śmy spotkanie w Szczecinku, bo bardzo 
dużo słyszeliśmy o działalności Związku 
Romów Polskich. Chcieliśmy się prze-
konać, jak sobie radzą Romowie na Po-
morzu Zachodnim. Jesteśmy pod wiel-
kim wrażeniem.

Podlaska młodzież spotkała się  
z dziećmi uczęszczającymi na zajęcia 
w Świetlicy Integracyjnej „Słoneczko”, 
a także z władzami Związku. W spo-
tkaniu uczestniczył znany koszaliński 
pedagog, rzeźbiarz, autor m.in. wielu 
pomników profesor Zygmunt Wujek. 

– Moja obecność na tym spotkaniu 
związana jest z moją działalnością hi-

Integracyjne spotkanie z młodzieżą 
z Podlasia

My wśród innych

W czwartek, 20 kwietnia 
2017 r. Związek Romów Pol-
skich z siedzibą w Szczecinku 
gościł ponad dwudziesto-
osobową grupę młodzieży 
gimnazjalnej z Zespołu Szkół 
Samorządowych w Sztabinie 
razem z ich nauczycielami: 
Joanną Koszycką oraz Emilem 
Malesińskim. Przybyli do nas 
z daleka. Sztabin jest miejsco-
wością położoną nad Biebrzą 
w powiecie augustowskim. 
Wchodzi w skład wojewódz-
twa podlaskiego i leży w pół-
nocno-wschodniej Polsce. 

storyczną – mówi prof. Zygmunt Wu-
jek. – Pokazuję podlaskiej młodzieży 
ciekawe miejsca i opowiadam ich hi-
storię. Natomiast tu, w Związku Ro-
mów Polskich, zaskoczył mnie sposób 
przekazywania informacji o narodzie 
romskim i o samej organizacji. Ja jesz-
cze pamiętam tabory, które zatrzymy-
wały się w podkoszalińskich lasach. 
Dziś to już tylko wspomnienie, ale 
wówczas dla młodego chłopaka jakim 
byłem, było to coś nieznanego i bar-
dzo ciekawego. Patrząc z perspektywy 
czasu trochę żałuję, że już wówczas 
nie starałem się poznać bliżej kultury 
i zwyczajów romskich. Wówczas wo-
lałem tylko podglądać i ewentualnie 
zrobić im jakiegoś psikusa. Dziś staram 
się dowiedzieć jak najwięcej o Romach. 
Żałuję, że nie ma już kolorowych tabo-
rów, żałuję, że tak mało o nich wiemy. 
Bardzo mnie cieszy, że Związek Romów 
Polskich w Szczecinku, że prezes związ-
ku Roman Chojnacki, że szczecineccy 
Romowie są tacy otwarci na współ-
pracę z nie-Romami. To, co zobaczyłem 
pozwala mi nieco inaczej spojrzeć na tę 

mniejszość etniczną. Nie przez pryzmat 
stereotypów, najczęściej negatywnych, 
ale przez ich rzeczywiste działania. Od 
dziś to nie tylko skoczne, albo rzew-
ne pieśni, to także ludzie, którzy chcą 
coś znaczyć w społeczeństwie, chcą 
normalnie żyć, pracować i cieszyć się  
z wszystkich praw przysługujących Po-
lakom. Zostałem tu obdarowany róż-
nymi wydawnictwami i zapewniam, że 
zapoznam się z nimi z należytą uwagą. 

Goście z Podlasia zapoznali się  
z historią, pięknem kultury oraz trady-
cji romskiej.

Prezentację pt.: „Integracyjne spo-
tkanie z kulturą romską” przedstawi-
ły pracujące na co dzień w świetlicy 
Asystentki Edukacji Romskiej: Magda-
lena Donga oraz Anna Szymańska.  
W prezentacji przybliżono m.in. po-
stać Papuszy – romskiej poetki, wy-
jaśniono znaczenie słów Rom, Romni  
i Gadzie. Pokazano też kilka najbardziej 
istotnych elementów kultury romskiej 
i przybliżono sylwetki najbardziej zna-
nych Romów. Prezentacja z pewno-
ścią nie wyczerpała tematu, ale tylko 

Andrzej Sochaj

Fot. Kamila Haraburda
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zasygnalizowała pewne kwestie, które 
potem podlaska młodzież może już 
zgłębiać sama. Natomiast piękno tańca 
romskiego przybliżyła Olga Dębińska.

Po prezentacji romskiej, goście za-
prezentowali przygotowany specjalnie 
program artystyczny. 

W humorystyczny sposób gimnazja-
liści w strojach ludowych, przy pomocy 
gwary podlaskiej, pokazali jak wygląda 
ich życie szkolne. Ważnym punktem 
programu były degustacje podlaskich 
potraw. Nic tak nie zbliża, jak wspólny 
posiłek i rozmowy przy stole. Po degu-
stacji goście zwiedzili siedzibę Związku, 
zapoznali się z jego podstawowymi 
działaniami, odwiedzili też Instytut Pa-
mięci i Dziedzictwa Romów oraz Ofiar 
Holokaustu. Rozstając się, dokonano 
wymiany upominków. 

Było to już kolejne, interesujące, 
ale nie ostatnie spotkanie młodzieży 
ze Sztabina z historią, tradycją i kul-
turą różnych mniejszości narodowych  
i etnicznych w Polsce w ramach realizo-
wanego przez nich projektu „My wśród 
innych”. Wcześniej mogli zdobyć trochę 
więcej wiedzy na temat mniejszości 
tatarskiej, żydowskiej czy też białoru-
skiej. Zakończenie projektu planowane 
jest przez młodzież i ich opiekunów  
w Sztabinie w lipcu 2017 r.

Cieszymy się, że dzięki temu inte-
gracyjnemu spotkaniu mogliśmy się 
spotkać, poznać, wzajemnie ubogacić  
i przeżyć w miłym towarzystwie.

Czwartek, 20 kwietnia
Po długiej, nocnej podróży dotar-

liśmy do Szczecinka. W świetlicy inte-
gracyjnej „Słoneczko” spotkaliśmy się 
z Romami. Zostaliśmy przez nich bar-
dzo ciepło przyjęci. Gospodarze oka-
zali się być bardzo mili, co przeczyło 
stereotypom krążącym na ich temat.

Na początku mieliśmy za zadanie 
wypisać wszystkie skojarzenia zwią-
zane z Romami. Nie wiem, jak inni, 
ale ja bałam się, że ich urażę. Potem 
opowiedziano nam skąd się wzięli 
Romowie, ilu ich jest w Polsce. Pozna-
liśmy też znaczenia niektórych słów  
z języka romani. Dowiedzieliśmy się, 
że na kobietę nie mówi się Cyganka, 
czy Romka, ale Romni. Wysłuchaliśmy 
też romskiego hymnu i poznaliśmy 

Fot. Małgorzata Ostrowska

Małgorzata Kierkla

Wreszcie poznaliśmy Romów

symbolikę flagi. Zaskoczyło nas, że 
istnieją różne grupy Romów, posługu-
jące się różnymi językami. Po pokazie 
tradycyjnych strojów romskich dziew-
czyna o imieniu Ola zaprezentowała 
nam tradycyjny romski taniec. 

Na koniec przeprowadzono kon-
kurs wiedzy o Romach, a że jesteśmy 
mądrzy i/lub umiemy ściągać to wy-
graliśmy wszyscy. Przyszła pora na 
nasz występ, który nie wyszedł tak 
świetnie, jak się spodziewaliśmy.

Potem obdarowano nas materia-
łami o kulturze romskiej i zaproszono 
na pyszny poczęstunek. Graliśmy też 
w gry planszowe z dziećmi uczęszcza-
jącymi do „Słoneczka”. 

To był niezwykły dzień.

Fot. Kamila Haraburda
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Amen 
maśkar 
awer

Zespół Szkół Samorządowych an-
dro Sztabin realizineł projektos: „Amen 
maśkar awer”. 

– Andre kada projektos prindźiaras 
awer grupi etniczna so beśen andre 
Polska – phendźia Małgorzata Ostrow-
ska, dyrektoris Centrum-Biblioteczno-
Kulturalnego andro Sztabin. Jon kieren 
o projektos. – Igien but łaćhe ława śun-
dźiam pał bući sawi kiereł o Związek 
Romów Polskich Szczenikostar. Waśko-
da wikidlam kada than he kaja organi-
zacja, kaj te dikhas sar radzinen peskie 
o Roma pro Pomorze Zachodnie. Kierde 
pre amende igien baro wrażenie.

Terne dźiene pało Podlasie dikhłe 
pes ćhawenca so phiren andre Świe-
tlica Integracyjno „Khamoro”. Dikhłe 
pes, tiź łe najważneder dźienenca kato 
Związkos. Pro spotkanios sas znano 
koszalińsko pedagogos, rzeźbiażis Zyg-
munt Wujek, między innymi kierdźias 
jow but pomniki. 

– Dikhaw me pes tumenca ka-
daj waśkoda kaj zaław pes historiaha 
– phendźia profesoris Zygmunt Wu-
jek. – Sikhawaw terne dźiennegie pał 
Podlasie ciekawa thana he ophenaw 
łengri historia. A kadaj andro Związek 
Romów Polskich dikhaw, śunaw he dźi-
winaw pes sar pszekazinen informacje 
pał Romani nacja he pał kaja organiza-
cja. Me meg reperaw peskie tabori sar 
terdźionas andre podkoszalińska weśa. 
Akana sy koda ćiak reperiben. Perdał 

Integracyjno 
spotkanie 
terne dźienenca 
pał Podlasie

Czwartkone, 20 kwietnia 2017 berś andro Związek Romów Polskich andro 
Szczecinkos pszytradłe deśuduj terne dźiene pał gimnazjum kato Zespół Szkół 

Samorządowych andro Sztabin. Khetanes łenca pszytradłe nauczyciele: Joanna Koszycka 
he o Emil Malesiński. Jawile jon duratar. Sztabin sy than paś Biebrza andro powiatos augu-
stowsko. Wdźiał jow andro Województwo Podlaskie andre północno-wschodnia Polska.

ma sar somas terno rakhło sas koda 
so dikhlom wareso nieznano, tajem-
niczo. Igien kamawas pes the dodźia-
neł sar najbuter pał koda so dikhlom. 
Akana sar peskie łeperaw żalinaw kaj 
na kierdźiom kada saworo sigieder, 
he na prindźiardźiom łengri kultura he 
zasadi. Wolinawas ćiak te poddikheł, 
albo the kiereł wareso pro jasaben. 
Adadźiwes starinaw pes the dodźianeł 
pes pał Roma sar najbuter. Żalinaw 
kaj nane imar kolorowe tabori, żali-
naw kaj awka ćiuno dźianas pał łende. 
Som igien rado kaj o Związek Romów 
Polskich andro Szczecinkos, prezesis  
o Roman Chojnacki he Roma Szczecin-
kostar kamen te kiereł waresawi bući łe 

na-Romenca. Kada saworo pozwolineł 
the dikheł he the myślinem pał Roma, 
pał kaja grupa etniczno ćiepo inaczej. 
Na pał najphujeder stereotypi, ale pał 
kada sawe podłen działania he so kie-
ren pro sako dźiwes. Andre kada dźiwes 
kampeł the phenen Roma to naćiak ra-
dikane ći smutna gila, ale tiź manuśa 
so kamen normalnie the dźiweł andro 
społeczeństwo, the kiereł bući, the ko-
żystineł pał sawore prawa sar Polacy. 
Chudlom kadaj różna wydawnictwa, 
he phenaw tumengie kaj łen ćitinawa. 
Ćitinawa dokładnie.

Dźiene pał Podlasie dodźiande pes 
pał Romani historia, kultura he tra-
dycja. Prezentację „Integracyjno spo-

tłum. M. Szewczyk

Fot. Anna Szymańska
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tkanie ła Romani kulturaha” sikhade 
Asystentki Edukacji Romskiej Magda-
lena Donga he Anna Szymańska. O duj 
dźienia pro sako dźiwes kieren bući 
pre świetlica. E prezentacja sas między 
innymi pał Papusza – Romani poet-
ka, ophende tiź so znaćineł ław Rom, 
Romni he Gadźie. Sikhado, tiź ćiepo, 
najważneder elementi pał Romani kul-
tura, he zaprezentinde znana dźiene 
pał Romani nacja. Andre prezentacja 
naści reśćila saworo. Sikhado sas adeci 
keci sas możliwo, a akana terne dźiene 
pał Podlasie korokore me rozwininen 
tematos. Śukariben pał Romano kheli-
ben sikhadźia Olga Dębińska.

Palis pał prezentacja terne dźiene 
kato Podlasie sikhade specjalno pro-
gramos artystyczno. Kierde pokazos. 
Pszeurde pes andro ludowa rentii, wa-
kierenas gwaraha he sikhade sar widi-
ćhoł łengro dźiwipen andre szkoła. Sas 
kołestar but jasaben. Ważno momen-
tos andro programos sas degustacja 
chabena pało Podlasie. Paśo skamint 
khetanes chas he wakierahas. Sar 
imar chalam gielam, sikhadźiam łen-
gie o Związkos he Instytutos Pamięci  
he Dziedzictwa Romów he Ofiar Holo-
kaustu. Sar odtradenas diniam łengie 
prezenti, jon amengie tiź dine.

Koda sas imar kolejno, interesują-
co spotkanie łe terne dźienenca kato 
Sztabin. Pałe kultura, historia he trady-

cja, pał różna grupi etniczna he nacje 
andre Polska. Andro spotkanie dogiela 
waśkoda kaj jon realizinen projektos 
„Amen maśkar awer”. Sigierd siklele 
pał ćinde, tatarska he białuruska gru-
pi. Projektos zakonćineła pes lipcone 

Czwartkone, 20 kwietnios
Andro Szczecinkos tradahas buzuta, celi rat. Zaprindźiardźiam pes Romen-

ca andre świetlica integracyjno „Khamoro”. Iłeja amen pszyiłe. Roma sas per-
dał amende igien łaćhe, a kada na pasinełas andro kada so pał łende wakiereł 
pes, sawe sy sterotypi.

Zaćindźias pes kołestar kaj kampełas the pisineł saworo so amegie jaweła 
pre myśla sar śunas ław Roma. Na dźianaw sar awer dźiene, ale me ćiepo 
darawas kaj the na ruten pre kada so pisinawa. Ophende amengie kadarik 
o Roma pochodzinen, kieci Roma sy andre Polska, he tiź so znacinen niektó-
ra ława andre Romani ćhib. Dodźiandlam pes kaj pre kobieta na pheneł pes 
Cyganka, ći Romka, ale Romni. Śundźiam, tiź Romano hymnos, he ophende 
amengie, so znaćinen symbole pre flaga. Samas zaskoczimen kaj maśkro 
Roma sy różna grupi, he wakieren różna dialektenca. Dikhlam pro pokazis 
tradycyjno Romano urawipen. Palis ćhaj Ola sikhadźia amengie tradycyjno 
Romano kheliben. 

Pro końcos kierdo konkursos so amen dźianas pał Roma. Waśkoda kaj 
amen sam godźiawer he/albo dźianas łaćhes the scyrdeł he the chowcha-
weł sawore wyraindźiam. Jawlas ćiasos pro amaro występos. Na wygielas jow 
amengie kawka super sar bi kamahas. Palis dine amengie materiały pał Ro-
mani kultura, he zamangle amen pro pyszno chaben. Rainahas, tiź andre gry 
planszowa ćhawenca sawe phiren andro „Khamoro”.

Koda sas niezwykło dźiwes.

Zaprindźiardźiam pes Romenca

Małgorzata Kierkla

2017 berś andro Sztabin, kajso termi-
nos zaplaninde peskie o terne dźiene 
he łengre opiekunowie.

Amen sam rada kaj śaj spotikin-
dźiam pes, zaprindźiardźiam he sikli-
lam jekh pał awer. Sas igien fajnie.
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w Centrum Historii Zajezdnia we Wrocławiu

W samo południe, 7 kwietnia 2017 roku, w przededniu Międzynarodowego Dnia Romów, 
w Sali B Centrum Historii Zajezdnia we Wrocławiu odbył się wernisaż wystawy fotograficznej 
„Taborowe życie Romów” oraz finał konkursu plastycznego zatytułowanego „Moja romska 
tożsamość” organizowanego przez Wojewodę Dolnośląskiego Pawła Hreniaka.

Zajezdnia MPK przy ul. 
Grabiszyńskiej to ważne 
miejsce dla powojennej 
historii Wrocławia. Tutaj 
26 sierpnia 1980 roku 

wybuchł strajk solidarnościowy z ro-
botnikami z Wybrzeża. Była to chwila 
narodzin wrocławskiej Solidarności, 
ale też ważny moment w formowaniu 
tożsamości współczesnego Wrocławia. 
W Centrum Historii Zajezdnia jest miej-
sce na opowiedzenie każdej historii in-
teresującej przeciętnego obywatela. 

Taką historią jest wspomniana wy-
stawa oraz konkurs plastyczny dla dzie-
ci i młodzieży pochodzenia romskiego 
z województwa dolnośląskiego. Wyda-
rzenie zostało przygotowane przez Peł-

nomocnika Wojewody Dolnośląskiego 
ds. Mniejszości Narodowych i Etnicz-
nych Justynę Matkowską, Piotra Jagieł-
ło-Szostaka z Ośrodka „Pamięć i Przy-
szłość”, który działa w Centrum Historii 
Zajezdnia we Wrocławiu oraz Andrzeja 
Sochaja – zastępcę dyrektora Instytu-
tu Pamięci i Dziedzictwa Romów oraz 
Ofiar Holokaustu, który nieprzerwanie 
od 2001 roku działa przy Związku Ro-
mów Polskich siedzibą w Szczecinku.

Wrocław jest kolejnym miastem 
po takich jak: Szczecin, Szczecinek, Po-
znań czy Gdańsk, gdzie szerokie grono 
ludzi, nie tylko pochodzenia romskie-
go, miało możliwość zapoznania się 
z tą wystawą, a dzięki niej z historią 
Romów i wędrującymi taborami, które 

bezpowrotnie już zniknęły z polskich 
dróg i lasów. Wystawa przyciągnęła 
wielu widzów. Sala wystawowa była 
wypełniona po brzegi. Ci starsi przybyli 
na wernisaż oglądając stare fotografie 
mogli sobie przypomnieć wydarzenia 
z przeszłości, czyli jak na łąkach i po-
lanach zatrzymywały się kolorowe cy-
gańskie tabory. Młodsi mogli to sobie 
wyobrazić. Wernisaż otworzył Juliusz 
Wolny, rzecznik Centrum Kultury Za-
jezdnia witając wszystkich przybyłych. 
Po odśpiewaniu hymnów: polskiego 
i romskiego, przemówienia wygłosili: 
Paweł Hreniak – Wojewoda Dolnoślą-
ski, Jacek Ossowski – przewodniczący 
Rady Miejskiej we Wrocławiu, oraz 
Justyna Matkowska, która pełni funk-

Historia i kultura Romów
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cję Pełnomocnika Wojewody Dolno-
śląskiego ds. Mniejszości Narodowych  
i Etnicznych.

Następnie ogłoszono wyniki kon-
kursu plastycznego zatytułowanego 
„Moja romska tożsamość”. Wojewoda 
dolnośląski Paweł Hreniak wręczył lau-
reatom i osobom wyróżnionym nagro-
dy. Natomiast zastępca dyrektora Cen-
trum Historii Zajezdnia we Wrocławiu 
wręczył upominki w postaci materia-
łów edukacyjnych nauczycielom opie-
kującym się uczestnikami konkursu.

Potem próbkę swoich umiejętno-
ści gry na akordeonie zademonstrował 
Wiktor Dymitrak, Rom, uczeń szkoły 
muzycznej II stopnia, a po nim pięk-
nem swego głosu i gry na gitarze podbił 
wszystkich zebranych Wiktor Łakatosz. 

Po krótkim programie artystycznym 
Andrzej Sochaj – zastępca dyrektora In-
stytutu Pamięci i Dziedzictwa Romów 
oraz Ofiar Holokaustu przedstawił wy-
stawę fotograficzną „Taborowe życie Ro-
mów”. Przed prezentacją przeczytał list 
Romana Chojnackiego, prezesa Związku 
Romów Polskich w Szczecinku, członka 
Komisji Wspólnej Rządu i Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych, skierowany 
do uczestników uroczystości. Później, 
w swoim wystąpieniu przybliżył wszyst-
kim obecnym na wernisażu historię sa-
mej wystawy oraz opowiedział w jaki 
sposób ponad pół wieku temu dzięki 
staraniom władz Polski Rzeczypospo-
litej Ludowej zakończył się dla Romów 
w Polsce czas „wielkiej wędrówki”,  
a nastał „wielki postój” i dlaczego tak 
ważną datą dla Romów w Polsce jest  
i powinien być 23 marca 1964 roku. Jest 
to bowiem ten dzień, który przeszedł 
do historii jako „Dzień X”. Stał się on po-
czątkiem końca taborów, koczownicze-
go życia Romów w Polsce.

Następnie zostało podkreślone, 
że dzięki tej wystawie wszędzie tam, 
gdzie była, jest i – jak ufamy – będzie 
ona  jeszcze udostępniana, zwiedzają-
cy będą mieli  rzadką ku temu okazję, 
aby zobaczyć pokrótce jak wygląda-
ła nie tylko sama wędrówka Romów  
w ciągu dnia, ale również jak wygląda-
ło życie Romów w takim taborze oraz 
przekonać się naocznie i uzmysłowić 
sobie  ten ścisły związek wędrujących 
Romów z otaczającą ich naturą, przy-
rodą.

Należy przypomnieć, że wystawa 
upamiętniająca „Taborowe życie Ro-
mów” została sfinansowana ze środ-
ków Programu „Działaj Lokalnie VIII 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wol-
ności realizowanego przez Akademię 
Rozwoju Filantropii w Polsce” oraz 
Ośrodka Działaj Lokalnie w Szczecinku 
w 2014 roku.

Część spośród 29 zdjęć, jakie zo-
stały wypożyczone na wrocławską wy-
stawę pochodzi ze zbiorów Muzeum 
Etnograficznego z Tarnowa, a pozo-
stałe pochodzą z zasobów Archiwum 
Instytutu Pamięci i Dziedzictwa Ro-
mów oraz Ofiar Holokaustu, który od  
2001 roku działa przy Związku Romów 
Polskich z siedzibą w Szczecinku.

Kończąc swoje wystąpienie zastęp-
ca dyrektora Instytutu przypomniał, że 
choć czas romskich taborów już minął, 
to dzięki różnym inicjatywom o zasięgu 
nie tylko regionalnym, krajowym, ale  
i międzynarodowym jest on okresowo 
wskrzeszany. Taką namiastką i ważnym 
wspomnieniem taborowego życia jest 
organizowany latem od wielu już lat na 
południu Polski w okolicach Tarnowa 
– Międzynarodowy Tabor Pamięci Ro-
mów i wrześniowa Międzynarodowa 
Pielgrzymka Romów z Łososiny Górnej 

do Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej 
w Limanowej. Podczas tych wydarzeń 
Romowie w wozach taborowych prze-
mierzają szlak i wspominają dni daw-
no minione oraz ludzi, którzy odeszli. 
Kultywują w ten sposób swoją historię, 
tradycję, dbają o zachowanie swojej 
kultury, tożsamości, swego prawdzi-
wego imienia. Próbują ocalić od zapo-
mnienia czasy, gdy jeździli po Polsce 
kolorowymi taborami. 

Po zaprezentowaniu wystawy dzie-
ci ze szkoły z wrocławskiego Brochowa 
przygotowały i zaprezentowały pro-
gram artystyczny przybliżający historię 
i kulturę romską, cygańską muzykę, ta-
niec i śpiew.

Przedsięwzięcia tego typu przyczy-
niają się do popularyzacji wiedzy na 
temat historii i kultury Romów oraz są 
szansą dla budowania mostów i sku-
tecznej walki ze złymi stereotypami na 
temat mniejszości romskiej. 

Wystawę fotograficzną  „Taborowe 
życie Romów”, którą uroczyście udo-
stępniono do zwiedzania 7 kwietnia 
2017 roku w Centrum Historii Zajezd-
nia we Wrocławiu można było oglądać 
do 8 maja 2017 roku. We Wrocławiu 
zwiedziło ją wielu mieszkańców miasta 
i turystów. 

W czerwcu wystawa wróciła do 
Szczecinka. Instytut Pamięci i Dzie-
dzictwa Romów oraz Ofiar Holokaustu  
w Szczecinku chętnie ją wypożyczy. Za-
interesowani wypożyczeniem proszeni 
są kontakt z zastępcą dyrektora Insty-
tutu Pamięci i Dziedzictwa Romów 
oraz Ofiar Holokaustu Andrzejem So-
chajem.

Wystawa przy-
ciągnęła wielu 

widzów. Sala wystawo-
wa była wypełniona po 
brzegi. Ci starsi przybyli 
na wernisaż oglądając 
stare fotografie mogli so-
bie przypomnieć wyda-
rzenia z przeszłości, czyli 
jak na łąkach i polanach 
zatrzymywały się koloro-
we cygańskie tabory.

„

Andrzej Sochaj

Fot. Centrum Historii Zajezdnia
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Zajezdnia MPK pasie ulica Grabi-
szyńska isy but ważno śteto dre pośli-
marybnytko historia dre Wrocław. Adaj 
dre dyves 26 sierpnio 1980 berś isys 
strajko solidarno khetanes bucitke ma-
nusienca Wybrzeżostyr. Dre dova ciro 
powstaindzia wrocławsko Solidarność, 
a dadyves pheneł pes kaj dova isys wy-
darzenio pełde savo foro dava isy kana 
dasavo savo isy. Centrum pał Historia 
Zajezdnia isy śteto dre savo można te 
opheneł każdo historia savi interesyneł 
manusien.

Dasavi historia isy właśnie rypyrdy 
sygedyr wystawa i konkurso plastyczno 
romane ćhavorenge kaj beśte isy dre 
województwo dolnośląskie. Wydarze-
nio dava przygotyndłe khetanes vary-
kicy manusia: Pełnomocniko Dolnoślą-
sko Wojewodakro pał Tyknedyr Nacji 
i Etnikane Justyna Matkowska, Piotr 
Jagiełło-Szostak Ośrodkostyr „Pamięć 

Historia i kultura romani
dre Centrum pał Historia Zajezdnia 
dre Wrocław

Dre dyves 7 kwietnio 2017 berś, jekh dyves gił Maśkrethemytko Romano 
Dyves, dre Sala B dre Centrum pał Historia Zajezdnia dre Wrocław isys phirady 

wystawa biltengry „Taborytko dzipen Romengro” khetanes finało konkurso plastyczno 
„Miri romani tożsamość” zorganizowano pełde Wojewoda Dolnośląsko Paweł Hreniak.

i Przyszłość” kaj działyneł dre Cen-
trum pał Historia Zajezdnia dre Wro-
cław, Andrzej Sochaj – vicedyrektoro 
dre Romano Instytuto, savo isy 2001 
bersiestyr pasie Romano Związko dre 
Szczecinko.

Trzeba te pheneł kaj Wrocław nani 
jekhto foro dre savo sykady isys da 
wystawa. Gił dava foro, Roma i vavir 
manusia mogindle te obdykheł da wy-
stawa savi sykaveł romani historia i dzi-
pen dre drom, dre Szczecin, Szczecinko, 
Poznań i Gdańsk. Wystawa daja maś te 
obdykhen syr najbutedyr Roma i vavir 
manusia kaj isy pał jamary kultura, peł-
de dava kaj sykado adoj dzipen dre ve-
sia i phurane vurdena grenca pe droma 
już naśty kana te dykheł – doła ciry już 
przegene, dova sveto zanasiadzija. Adaj 
dre Wrocław pe wystawa javne pherdo 
manusia, a sala wystawowo isys pełno 
manusiendyr. Phuredyr manusia save 

javne adoj mogindłe peske te przybiś-
kireł dova saro syr isys vagestyr, do siu-
kar kolorowa tabory romane save za-
rykirenys pes pe łąki i polany, pe fełdy  
i vesia. Terne manusia mogindłe peske 
dava saro te wyobrazineł syr obdy-
khenys do zdjęci. Wernisażo phiradzia 
Juliusz Wolny, rzeczniko dre Centrum 
pał Historia Zajezdnia, savo kerdzia po-
witanio sarenge. Pośli polsko i romano 
hymny przephenenys: Wojewoda Dol-
nośląsko Paweł Hreniak, przewodniczą-
cy dre Rada Forytko dre Wrocław Jacek 
Ossowski i Pełnomocniko Dolnośląsko 
Wojewodakro pał Tyknedyr Nacji i Et-
nikane Justyna Matkowska.

Pośli przephenibena ogłosindłe isys 
wyniki dre konkurso plastyczno „Miri 
romani tożsamość”. Wojewoda Dol-
nośląsko Paweł Hreniak wręczyndzia 
dołe ćhavorenge kaj isys najfededyr 
dre konkurso nagrody, a vicedyrektoro 
dre Centrum pał Historia Zajezdnia dre 
Wrocław wręczyndzia syklakirdenge 
kaj syklakiren dołe ćhavore konkurso-
styr upominki save isys materiały ke 
edukacja.

Pośli dova syr dzineł te basiaveł 
pe basiady sykadzia Wiktor Dymitrak, 
Rom savo sykloł dre szkoła muzyczno 
dre dujto stopnio, a pośli łestyr peskro 
siukar głoso i basiaiben pe gitara syka-
dzia sarenge Wiktor Łakatosz.

Syr skończyndzia pes programo 
artystyczno, wtedy głoso zalija vicedy-
rektoro dre Romano Instytuto Szcze-
cinkostyr Andrzej Sochaj. Zaprynćkir-
dzia manusien wystawasa „Taborytko 
dzipen Romengro” i przedyja apre lił 

tłum. Ania Perełka

Fot. Centrum Historii Zajezdnia
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savo ćhindzia ke manusia pe wernisa-
żo Prezeso dre Romano Związko dre 
Szczecinko Roman Chojnacki, kaj isy 
dre Khetani Komisja Guvernoskry  
i Tyknedyr Nacjengry i Etnikane. An-
drzej Sochaj ophendzia syr dogeja ke 
dova kaj powstaindzia cyklo da wy-
stawakro, karyk isy zdjęci i so sykaven. 
Phendzia też dołestyr syr dogeja ke 
dova kaj raja dre PRL zakazyndłe te dzi-
dzioł dre drom Romenge. Ophendzia 
pał data 23 marca 1964 berś syr vgeja 
ciacipen pośli savo Romenge na sys frei 
te dzidzioł adzia syr vagestyr ke do ciro. 
Dava dyves khardo isy „Dyves X”, a po-
śli łestyr Roma musindłe pes te osiedli-
neł. Romenge dre Polska skończyndzia 
pes „baro tradypen”, a zacznindzia pes 
„baro postojo”. Da dyves dyja począt-
ko zakończenio taborengro, dzipen dre 
drom, pe vesia.

Vicedyrektoro Sochaj rypyrdzia 
też kaj pełde da wystawa, kajkolwiek 
joj już isys, isy kana adaj dre Wrocław 
i – isy jamen dasavi nadzieja – javeła 
jeszcze dre but vavir śtety sykady, ma-
nusien isy rzadko okazja kaj te dykheł 
syr vydyćhołys Romengro tradypen 
dre drom, te dodzinel pes dzidziołys 
pes dzipen dre taboro, ale i syr baro isy 
khetanipen Romen naturasa, przyro-
dasa. Naśty peske przecież te wyobra-
zineł dasavo dzipen by grendyr, fełden-
dyr, ciariatyr, rukhendyr, vesiendyr. 

Trzeba też te przybiśkireł kaj wy-
stawa rypyrybnytko „Taborytko dzipen 

Romengro” isys sfinansowano pełde 
Programo „Działaj Lokalnie VIII Polsko-
Amerykańsko Fundacja Wolności, savo 
realizynełys Akademia Rozwoju Filan-
tropii dre Polska” i Ośrodko Działaj Lo-
kalnie dre Szczecinko dre 2014 berś.

Pe wystawa dre Wrocław isys syka-
de 29 zdjęci. Jekh kotyr da zdjęciendyr 
isy zbiorendyr save isy dre Muzeum 
Etnograficzno dre Tarnów, adoj kaj 
isy stało wystawa pał romani kultura, 
a vavir kotyr zdjęci isy zbiorendyr dre 
Archiwum dre Romano Instytuto pasie 
Romano Związko dre Szczecinko.

Pe końco peskro przepheniben 
vicedyrektoro dre Romano Instytuto 
rypyrdzia kaj chociaż do bersia kaj isys 
taborytko romano dzipen już miniakir-
de, to isy dasave śtetytka wydarzeni  
i vavir maśkrethemytka inicjatywy kaj 
można jeszcze te popróbineł pełde va-
rykicy dyves dasavo romano dzipen ta-
borytko. Pał przykłado dasavo dzipen 
dre tradypen dre drom sykaveł bute 
bersiendyr so nijał Maśkrethemytko 
Rypyrybnytko Taboro Romengro, savo 
vytradeł zawsze Tarnowatyr, i wrze-
śnione Maśkrethemytko Pielgrzymka 
Romengry z Łososiny Górnej ke Sank-
tuarium Dukhane Devłeskre Dakro dre 
Limanowa. Dre dała wydarzeni Roma 
dre phurane vurdena grenca traden dre 
droma kaj te oddeł patyv manusienge 
saven Sasy zamarde dre dujto svetyt-
ko maryben. Roma dre taboro rypyren 
bersia save przegene i już na rysiona. 

Zarykiren pes teł szatry i dre kempingi, 
khetanes bagen i pien głazo pał manu-
siendyr save odgene. Odden patyv pał 
romani historia, tradycja, kultura, pał 
Romanipen. Na kamen i na den kaj do 
ciry syr tradenys siukar taborenca pe 
celi Polska te javen zabiśkirde.

Pośli prezentacja wystawa ćhavore 
szkołatyr dre Brochów dre Wrocław sy-
kade programo artystyczno savo syka-
vełys romani historia i kultura, romani 
muzyka, kheliben i bagipen.

Dasave imprezy adzia syr da wysta-
wa keren łaćhi buty, bariakiren dzin-
dlipen pał temato historia i kultura 
Romengry, isy szansa pe baredyr inte-
gracja maśkre nacjendyr i zwalczynen 
hyria stereotypy Romendyr.

Wystawa fotograficzno „Taborytko 
dzipen Romengro”, savi uroczyście phi-
rade dre dyves 7 kwietnio 2017 berś 
dre Centrum pał Historia Zajezdnia dre 
Wrocław można isys te obdykheł ke  
8 majo 2017 berś. Dre Wrocław, roma-
ni wystawa javenys te dykheł pherdo 
forytka manusia i vavir ćhane turysty.

Dre czerwco wystawa rysija ke 
Szczecinka. Romano Instytuto kaj isy 
pasie Romano Związko dre Szczecinko 
mogineł pałe chętnie te vypacieł da 
zdjęci pe wystawa, a kon isy zainte-
resowano kaj te vypacieł da wystawa 
mangdło isy kaj te kontaktyneł pes vi-
cedyrektorosa dre Romano Instytuto 
pasie Romano Związko Szczecinko An-
drzejosa Sochajosa.
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Warsztatami romo-
logicznymi rozpo-
częto cykl działań 
z tym związanych. 
W zajęciach w Bia-

łej Podlaskiej uczestniczyło 87 osób. 
Pomysłodawcy postanowili zorganizo-
wać warsztaty o tej samej tematyce 
również w innych polskich miastach. 
Realizacja projektu zatytułowanego: 
„Romowie znani i nieznani. Blask 
prawdy o Romach w Polsce. Geneza 
romskiego stereotypu i walka z nim” 
jest finansowana przez Fundację im. 
Róży Luksemburg – Przedstawiciel-
stwo w Polsce.

W czwartek, 25 maja 2017 roku – w Auli Państwowej Szkoły Wyższej im. Papieża 
Jana Pawła II w Białej Podlaskiej, w Zakładzie Ratownictwa Medycznego Wydziału Nauk  
o Zdrowiu i Nauk Społecznych zorganizowano warsztaty o tematyce romskiej w ramach 
projektu pod nazwą: „Romowie znani i nieznani. Blask prawdy o Romach w Polsce. Ge-
neza romskiego stereotypu i walka z nim”.

Romowie znani i nieznani

Warsztaty w Białej Podlaskiej

Celem projektu jest upowszechnie-
nie oraz promowanie historii i tradycji 
Romów i Sinti, dziedzictwa kulturowe-
go romskiego narodu, podkreślenie 
wagi i znaczenia jakie mają dla każde-
go narodu jego symbole takie jak fla-
ga, hymn,  język i wydarzenia. Ponad-
to projekt przewiduje zapoznanie się  
z genezą, skutkami i przeciwdziałaniem 
powstawania i narastania stereotypów 
dotyczących Romów, oraz niwelowanie 
osobowych, zbiorowych i środowisko-
wych skutków tych zjawisk, oraz po-
pularyzację działalności i wydawnictw  
Instytutu Pamięci i Dziedzictwa Ro-
mów oraz Ofiar Holokaustu i dwumie-

sięcznika „Romano Atmo”, wydawa-
nego przez Związek Romów Polskich  
z siedzibą w Szczecinku.

Warsztaty uroczyście rozpoczął 
prof. nadzw. dr hab. Marcin Weiner, 
dziekan Wydziału Nauk o Zdrowiu  
i Nauk Społecznych Państwowej Szko-
ły Wyższej im. Papieża Jana Pawła II  
w Białej Podlaskiej. Powitał wszystkich 
zebranych – prelegentów i studen-
tów. Podziękował wszystkim osobom 
zaangażowanym w przygotowanie ni-
niejszych warsztatów, m.in. dr Annie 
Ślifirczyk – Kierowniczce Zakładu Ra-
townictwa Medycznego i studentom, 
życząc im łatwego przyswojenia sobie 
wiedzy z referowanych tematów. 

Warsztaty w Białej Podlaskiej  
w woj. lubelskim przeprowadzili 
członkowie Rady Naukowej Instytu-
tu Pamięci i Dziedzictwa Romów oraz  
Ofiar Holokaustu: mgr Andrzej Łuczak, 
mgr Andrzej Sochaj oraz mgr Jerzy 
Norbert Grzegorek. 

Andrzej Sochaj, zastępca dyrektora 
Instytutu wygłosił prelekcję na temat 
„Tożsamość romska dziś”, natomiast 
dyrektor Instytutu Andrzej Łuczak 
przedstawił uczestnikom warsztatów 
„Zarys historii Romów w Polsce”. Te-
matem wystąpienia Jerzego Norberta 
Grzegorka był „Stereotyp Roma. Gene-
za i jego skutki”. 

Pierwszym prelegentem był An-
drzej Sochaj, zastępca dyrektora Insty-
tutu Pamięci i Dziedzictwa Romów oraz 
Ofiar Holokaustu w Szczecinku. Jeszcze 
przed prelekcją, podziękował dzieka-

Andrzej Sochaj

Fot. Dominika Siennicka
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nowi wydziału za miłe przyjęcie. Słowa 
podziękowania skierował również do 
wszystkich osób i instytucji, a szczegól-
nie do Fundacji im. Róży Luksemburg 
– Przedstawicielstwo w Polsce i władz 
uczelni za to, że tego dnia w murach tej 
uczelni takie warsztaty romologiczne 
mogły się odbyć.

W swoim wystąpieniu pt.: „Tożsa-
mość romska dziś” prelegent skupił się 
na ukazaniu wszystkim uczestnikom 
warsztatów podstawowej wiedzy o Ro-
mach: kim są Romowie, kim jest Rom, 
a kim Romni, dlaczego Romowie mają 
w Polsce status mniejszości etnicznej, 
a nie narodowej. Ponadto, przybliżył 
przybyłym studentom i ich wykładow-
com to, co jest bliskie, co stanowi pod-
stawowe symbole Romów, czyli flagę, 
hymn, święta, wszystko to, co stanowi 
o ich tożsamości, o ich prawdziwym 
imieniu: język romani (romski), histo-
ria, (pochodzenie z Indii i ich dzieje). 
Później, pokrótce, zostały omówione 
zwyczaje i tradycje Romów, kodeks 
romski Romanipen, rola kobiety w śro-
dowisku romskim, edukacja, wycho-
wanie dzieci, religia, wyznania, dzie-
dzictwo kulturowe Romów – muzyka, 
taniec, śpiew.

Potem wykładowca omówił kwe-
stie związane z tradycyjnymi zawoda-
mi, profesjami romskimi, które były 
wykonywane w przeszłości, ale tak-

że i obecnie. Romowie zajmowali się  
(i jeszcze zajmują) pobielaniem kotłów, 
kowalstwem, handlem i hodowlą koni. 
Przestawił też profesje artystyczne, 
które są bardzo popularne dziś: muzy-
kowanie, śpiew, taniec, sztuka cyrko-
wa. W przeszłości najczęściej kobiety 
zajmowały się wróżeniem, dziś ta pro-
fesja zanika. Prelegent wspomniał też 
o tych zawodach, które dla Romów 
są, zgodnie z tradycją sięgającą niepa-
miętnych czasów, obyczajowo zakaza-
ne. Są to takie zawody jak np.: lekarz, 
położna, policjant, strażnik więzienny, 
akuszerka, hydraulik itp. Kodeks rom-
ski surowo zakazuje wykonywania tych 
profesji. 

Na koniec swej prezentacji Andrzej 
Sochaj wspomniał o słynnych posta-
ciach romskich m.in. o Bronisławie 
Wajs – Papuszy,  poetce romskiej, która 
sama nauczyła się czytać i pisać, co było 
w jej środowisku zakazane. Słuchacze  
z nutką niedowierzania przyjęli do wia-
domości, że wielu sławnych ludzi mia-
ło korzenie romskie. Wśród nich byli Sir 
Charles Chaplin (1889-1977); Elvis Pre-
sley (1935-1977) czy też znani piłkarze 
jak Zlatan Ibrahimović oraz Andrea Pir-
lo. Spośród Romów wywodzących się  
z Polski należy wspomnieć o takich 
osobach jak gwiazda światowego kina 
niemego Pola Negri, czy też współcze-
sna nam piosenkarka Edyta Górniak. 

„Zarys historii Romów w Polsce” 
przybliżył w swoim wykładzie Andrzej 
Łuczak, dyrektor Instytutu Pamięci  
i Dziedzictwa Romów oraz Ofiar Ho-
lokaustu. W bardzo ciekawy i intry-
gujący sposób przedstawił przebieg 
ponad 500 letniej historii Romów  
w Polsce. Szczególnie uwypuklił cza-
sy II wojny światowej (1939-1945)  
i okupacji. To czas najtragiczniejszej  
w dziejach Zagłady Romów, która była 
dziełem zbrodniarzy nazistowskich. 
W nazistowskich obozach zagłady gi-
nęli Romowie z całej Europy. Duże 
zainteresowanie wywołał temat przy-
musowej akcji osiedleńczej Romów  
w Polsce, którą – mimo zdecydowane-
go sprzeciwu Romów – przeprowadzo-
no w latach 60-tych XX wieku.  Skutki 
tej akcji rzutują i na współczesną sytu-
ację Romów w naszym kraju, a także 
w Europie i na świecie. Andrzej Łuczak 
mówił o szansach dla Romów przy 
wykorzystaniu programów unijnych, 
a także o zagrożeniach, które na nich 
czyhają. Wskazał, że programy na rzecz 
społeczności romskiej mogą być mo-
torem integrującym ich ze społeczeń-
stwem większościowym. 

Wykład Jerzego Norberta Grze-
gorka kończył cykl prelekcji. Prelegent 
zreferował temat „Stereotyp Roma. 
Geneza i jego skutki”. W formie dialo-
gowej z uczestnikami warsztatów wy-
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jaśnił w nim m.in. czym jest stereotyp, 
jego genezę, jaka jest różnica pomiędzy 
stereotypem a uprzedzeniami i dyskry-
minacją. Zapoznał uczestników warsz-
tatów z genezą i skutkami negatywne-
go stereotypu Roma funkcjonującego  
w społeczeństwie.

Drugą część warsztatów stanowił 
panel dyskusyjny na temat: „Walka ze 
stereotypami, czy jest konieczna i czy 
jest  możliwa? Sposoby przeciwdziała-
nia dyskryminacji, rasizmowi, agresji, 
mowie nienawiści wobec osób naro-
dowości romskiej”. Panel poprowadzili 
prelegenci. Podczas dyskusji jeszcze 
raz przedstawiono dobre i złe stereo-
typy. Starano się ustalić ich pocho-
dzenie. Dyskutanci poszli jeszcze dalej  
i zastanawiali się jak skutecznie walczyć 
z nimi, a także w jaki sposób skutecznie 
przeciwdziałać dyskryminacji, rasizmo-
wi, agresji i mowie nienawiści wobec 
osób narodowości romskiej. 

Podczas dyskusji studenci chwali-
li się swoją wiedzą na temat Romów, 
podkreślali, że dzięki warsztatom zo-
stała ona znacznie poszerzona, co 
będzie bardzo pomocne w ich dalszej 
pracy badawczej i medycznej. Studen-
ci wykazywali największe zaintereso-
wanie historią i kulturą Romów i spo-
sobem korzystania przez nich z usług 
medycznych teraz i w przeszłości. Do-
pytywali o kwestie związane z transfu-
zją krwi, hospitalizacją, szczepieniami, 
leczeniem i transplantacją. Spore zain-
teresowanie wykazali edukacją dzieci  

i dorosłych, programami stypendialny-
mi dla dzieci i młodzieży romskiej oraz 
zwyczajami i kulturą Romów. Dla wielu 
zaskoczeniem była działalność Związku 
Romów Polskich oraz Instytutu Pamię-
ci i Dziedzictwa Romów oraz Ofiar Ho-
lokaustu.

Gospodarze oraz referenci podsu-
mowując warsztaty wyrazili nadzie-
ję, że nie jest to pierwsze i ostatnie 
spotkanie, ale jest to zaczątek nowej, 
dalszej współpracy, która ma na celu 
dalsze pogłębianie i przybliżanie wie-
dzy na temat historii i kultury Romów. 
Wiedza ta pomoże wszystkim uczestni-
kom warsztatów właściwe nawiązywa-
nie kontaktów z osobami pochodzenia 
romskiego i będzie pomocna i wyko-
rzystywana w dalszej pracy badawczej 
i medycznej. Powszechnie wiadomo, 
że bardzo często zwyczaje lub zakazy 
religijne uniemożliwiają skuteczne pro-
wadzenie leczenia. Im ta wiedza jest 
większa, tym łatwiej jest szybko dobrać 
właściwe metody leczenia i udzielania 
pierwszej pomocy, co dla przyszłych 
absolwentów tej uczelni ma ogromne 
znaczenie.  

Na zakończenie warsztatów prele-
genci i gospodarze wymienili się upo-
minkami. Prelegenci przekazali uczelni 
na ręce Dziekana Wydziału oraz Kie-
rowniczki Zakładu książki wydane przez 
Instytut Pamięci i Dziedzictwa Romów 
oraz Ofiar Holokaustu w ramach se-
rii: „Romowie wczoraj i dziś” oraz kil-
ka numerów czasopisma „Romano 

Atmo”. Natomiast od uczelni prele-
genci otrzymali podstawowe informa-
cje o tej placówce naukowej zawarte  
w różnych wydawnictwach, oraz m.in. 
pracę licencjacką Pauliny Łyczewskiej 
pt.: „Uwarunkowania kulturowe opieki 
zdrowotnej nad Romami”.

Prowadzący warsztaty dziękują raz 
jeszcze Fundacji im. Róży Luksemburg 
– Przedstawicielstwo w Polsce, wła-
dzom uczelni oraz wszystkim osobom 
i instytucjom, które pomogły przygoto-
wać i przeprowadzić warsztaty romo-
logiczne w Państwowej Szkole Wyższej 
im. Papieża Jana Pawła II w Białej Pod-
laskiej.

Kolejne warsztaty romologiczne  
w innych miastach Polski w ramach 
tego cyklu zostały zaplanowane na je-
sień 2017 roku.

Projekt „Warsztaty o tematyce rom-
skiej – Romowie znani i nieznani. 
Blask prawdy o Romach w Polsce. 
Geneza romskiego stereotypu i walka 
z nim” jest finansowany przez Funda-
cję im. Róży Luksemburg. Przedsta-
wicielstwo w Polsce.
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D ała warsztaty 
Romendyr isy 
początko dre 
cyklo działani 
pał tematyka 
romani. Dre 

rakhiben dre Biała Podlaska isys 87 
manusia. Manusia kaj vpene pe dava 
pomysło kamen te zorganizyneł dasave 
warsztaty też dre vavir foria dre Polska. 
Realizacja da projekto „Roma pryńćkir-
de i napryńćkirde. Ciacipen Romendyr 
dre Polska. Geneza pał romano stereo-
typo i maryben łesa” isy finansowano 
pełde Fundacja pał łav Róża Luksem-
burg – Przedstawicielstwo dre Polska.

Celo da projektoskro isy kaj te javeł 
baredyr pryńćkirdy historia i tradycja 
Romengry i Sintengry, promocja pał 

Warsztaty 
dre Biała 
Podlaska

Czwartkone dre dyves 25 majo 2017 berś 
dre Aula Państwowo Szkoła Baredyr pał łav Jan 

Paweł II dre Biała Podlaska, dre Zakłado pał Ratownictwo 
Medyczno dre Wydziało Syklakiryben pał Sastypen i Sykla-
kiryben Społeczno zorganizowana isys warsztaty pał tema-
tyka romani dre projekto kaj khareł pes: „Roma pryńćkirde 
i napryńćkirde. Ciacipen Romendyr dre Polska. Geneza 
pał romano stereotypo i walka łesa”.

Roma pryńćkirde i napryńćkirde

kultura romane nacjakry, i kaj te zćhur-
deł uwaga pał dava savo baro znacze-
nio sare narodenge isy łeskre symboli 
adzia syr flaga, hymno, ćhib i bare wy-
darzeni. Dre dava projekto też manusia 
zapryńćkirena pes syr dogeja ke dova 
kaj pe Romendyr isy dasave hyria ste-
reotypy, save isy skutki dałestyr, syr te 
zwalczyneł dava kaj te na szkodzineł 
adzia zorałes pe poszczególne manu-
siendyr i pe ceło tyknedyr romani na-
cja. Projekto kereł też popularyzacja 
pał działalność Romane Instytutoskry, 
pał pustika save vydyja i pał romani ga-
zeta Romano Atmo, savi vydeł Romano 
Związko dre Szczecinko.

Warsztaty uroczyście phiradzia 
prof. nadzw. dr hab. Marcin Weiner, 
Dziekano dre Wydziało Syklakiryben 

pał Sastypen i Syklakiryben Społeczno 
dre Państwowo Szkoła Baredyr pał łav 
Jan Paweł II dre Biała Podlaska. Po-
wityndzia saren manusien save adoj 
javne – prelegenten i studenten. Pa-
rykirdzia sare manusienge save kere-
nys przygotowani pał organizacja da 
warsztaty, maśkre łendyr isys dr Anna 
Ślifirczyk – Kierowniczka dre Zakłado 
pał Ratownictwo Medyczno. Parykir-
dzia też studentenge i życzynełys łen-
ge kaj łokhes te syklon dała informacji 
save javena pe da warsztaty.

Warsztaty dre Biała Podlaska dre 
województwo lubelsko ligirenys ma-
nusia kaj isy dre Rada Syklakirybnytko 
dre Romano Instytuto pasie Romano 
Związko dre Szczecinko: mgr Andrzej 
Łuczak, mgr Andrzej Sochaj i mgr Jerzy 
Norbert Grzegorek.

Andrzej Sochaj, vicedyrektoro dre 
Instytuto phenełys pe temato „Tożsa-
mość romani dadyves”, dyrektoro dre 
Instytuto Andrzej Łuczak przephenełys 
pał temato „Historia Romengry dre 
Polska”, a Jerzy Norbert Grzegorek 
przethodzia temato „Stereotypo Ro-
meskro. Geneza i łeskre skutki”.

Jekhto prelegento isys Andrzej So-
chaj, vicedyrektoro dre Romano Insty-
tuto dre Szczecinko. Gił prelekcja pe 
temato savo vykendyja, parykirdzia 
dziekanoske dre wydziało pał siukar 
łengro przyjęcio. Parykirdzia też sare 
manusienge i instytucjenge, Fundacja-
ke pał łav Róża Luksemburg – Przedsta-
wicielstwo dre Polska, ale i sieratune 
rajenge dre da baredyr szkoła, kaj dre 

tłum. Ania Perełka

Fot. Dominika Siennicka
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do dyves, adoj isys możliwość kaj pes 
te rakheł i te kereł dasave warsztaty.

Dre peskro przepheniben „Tożsa-
mość romani dadyves” vicedyrektoro 
sykadzia studentenge podstawowa 
informacji Romendyr: kon isy Roma, 
kon dava isy Rom, a kon Romni, soske 
dre Polska Romen isy statuso tyknedyr 
etnikane, a na tyknedyr nacja. Ophen-
dzia studentenge i łengre syklakirden-
ge dołestyr so isy ważno Romenge, 
save symboli isy romane nacja, syr fla-
ga, hymno, swięty. Ophenełys sarestyr 
so sthoveł pes pe dova kon Roma isy 
– romani ćhib, historia, poddziapen 
Indiendyr. Pośli dova phenełys pał oby-
czaji i tradycja romani, pał kodekso Ro-
manipen, pał Romniendyr, pał eduka-
cja, vygaruiben ćhavoren, religia, gila, 
kheliben, bagipen.

Dre dujto kotyr peskro przepheni-
ben, Andrzej Sochaj ophenełys pał tra-
dycyjna zawody ke Roma savenca za-
htyłenys pe maro vagestyr, ale i kana. 
Phenełys kaj Roma załenys pes – i jesz-
cze pe tyknedyr skala załen – parnia-
kirybnasa kotły, kowalstwosa, paruib-
nasa i rykirenys grajen. Przethodzia też 
profesji artystyczna dre save i vagestyr 
i dadyves Roma isy bare specjalisty: 
basiaiben, bagipen, kheliben, a haratu-

nes sztuka cyrkowo. Vagestyr Romnia 
ćhuvenys fody i dałesa zahtyłenys pe 
maro, ale kana dava nasiadzioł. Prele-
gento rypyrdzia też pał zawody i bucia 
kaj nani frei te kereł Romenge. Dre ro-
mani tradycja i obyczaji naśty te javeł 
doktoro, pielęgniarka, hełado, rakhib-
nytko dre śtaryben, hydrauliko. Dre Ro-
manipen dała bucia isy magirde.

Pe końco peskro rakiryben, vice-
dyrektoro Sochaj phenełys pał but 
dzindłe manusia pe ceło sveto romane 
nacjatyr, pał przykłado rypyrdzia Broni-
sława Wajs – Papusza, najbaredyr po-
etka romani, savi korkory syklija te deł 
apre i te ćhineł, a dre doła ciry na sys 
frei dava ke Roma. Studenty kaj siune-
nys przepheniben dzindłe manusien-
dyr romane nacjatyr, naśty dopacienys 
dova so isys rakirdo, kaj but bare sławy 
svetytka isys romane ratestyr. Maśkre 
najbaredyr sławy Romendyr poddzia-
nys Sir Charles Chaplin (1889-1977), 
Elvis Presley (1935-1977) i sportowcy 
kaj khełen dre bołda Zlatan Ibrahimo-
vić i Andrea Pirlo. Romendyr polske 
phuviatyr poddzianys pał przykłado 
bary cierheń dre Hollywood dre ciry 
kaj isys kino niemo Pola Negri, a dre 
dadyvesune ciry pał przykłado bagip-
nytko Edyta Górniak.

Dujto wykłado „Historia Romen-
gry dre Polska” kerdzia Andrzej Łuczak 
– dyrektoro dre Romano Instytuto. Dre 
peskro przepheniben sykadzia butedyr 
syr 500 berś historia Romengry dre 
Polska. Rakirełys pał najbutedyr ważna 
daty i wydarzeni. Najbutedyr ciro po-
święcindzia pe dujto svetytko maryben 
(1939-1945) i pał okupacja. Dava isy 
najbutedyr dukhani historia Romen-
gry, Romani Zagłada – Porajmos, savi 
kerde nazisty. Dre nazistowska lagry 
merybnytka zamarenys Romen cełe 
Europatyr. Baro zainteresowanio syka-
de manusia adoj skendyne, syr dyrek-
toro Łuczak ophenełys pał but ważno 
wydarzenio dre historia poślimaryb-
nytko – akcja pał osiedlenio Romen pe 
zor, save raja kerde dre 60-ta bersia dre 
XX centuro. Roma kamenys duredyr te 
dzidzioł dre drom adzia syr ke dova 
ciro, ale sieratune vligirde dasave cia-
cipena kaj Romenge na sys już frei te 
tradeł pe vesia taborenca – musindłe 
te obesieł dre foria i gava. Skutki pełde 
da dukhani Romenge decyzja isy ceło 
ciro dyćłe ke romani nacja dre Polska, 
ale i dre Europa i pe ceło sveto, pełde 
dova kaj but Roma vytradyne Polskatyr. 
Andrzej Łuczak phenełys też pał szansy 
i zagrożeni save isy Romen dre da neve 
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ciry dre projekty pał przykłado unijna. 
Phendzia kaj programy pał pomoc ro-
mane nacjake moginen te kereł bary 
integracja vavir manusienca.

Tryto wykłado, savo kerdzia Jerzy 
Norbert Grzegorek, kończynełys jekhto 
kotyr warsztatengo, save isys prelek-
cji. Ostatnio prelekcja isy pał temato 
„Stereotypo Romeskro. Geneza i łe-
skre skutki”. Grzegorek kerełys dialogo 
studentenca i wyjaśnindzia łenge pał 
przykłado so dava isy stereotypo, karyk 
pes łeł i syr barioł, savi isy różnica maś-
kre stereotypo a uprzedzeni i dyskry-
minacja. Ophendzia manusienge karyk 
line pes i syr barionys hyria stereotypy 
pe Romendyr kaj isy dzindłe dre społe-
czeństwo i save isy hyria skutki pełde 
łendyr romane nacjake.

Dre dujto kotyr warsztaty isys ker-
do panelo rakirybnytko pał temato: 
„Walka stereotypenca, czy isy koniecz-
no i czy isy możliwo? Sposoby pe prze-
ciwdziałanio dyskryminacja, rasizmo, 
agresja, hyria rakiryben pe Romendyr”. 
Panelo rakirybnytko ligirenys prelegen-
ty. Dre rakiryben jeszcze jekvar sykade 
isys łaćhe i hyria stereotypy i staryne-
nys pes te ustalineł karyk pe łen jone. 
Rakiryben geja jeszcze duredyr i du-
minenys syr skutecznie te walczyneł 
łenca, ale też syr te przeciwdziałyneł 
dyskryminacja, rasizmo, agresja, hyria 
rakiryben pe Romendyr.

Dre rakiryben studenty phenenys 
so dzinen romane nacjatyr i phen-
dłe kaj pośli da rakhiben dzinena but 
butedyr Romendyr, a dava łenge but 
pomogineła dre buty badawczo i me-
dyczno. Studenten najbutedyr intere-
synełys historia i kultura romani, ne 
i dava syr jone dykhen pe medycyna 
kana i vagestyr. Pucienys pes syr Roma 
dykhen pe transfuzja rat, szczepionki, 
transplantacja, syr pasion dre szpitalo 
i syr pes leczynen. Dopucienys pes też 
pał edukacja ćhavorengry i phuredyr 
manusiengry, pał programy stypen-

dialna ćhavorenge i terne manusienge, 
ale też pał obyczaji i kultura Romengry. 
But manusia isys zaskoczona kaj dasavi 
bary działalność kereł Romano Związ-
ko dre Szczecinko i Romano Instytuto 
savo działyneł paś łestyr.

Organizatory i prelegenty dre pod-
sumowanio warsztaty phendłe kaj isy 
łen nadzieja, kaj dava rakhiben nani je-
khto i ostatnio, ale kaj dava isy począt-
ko nevy współpraca, savi javeła duredyr 
kerdy, kaj butedyr te pryńćkireł historia 
i kultura romani. Fededyr pryńćkiryben 
pomogineła studentenge te poddział 
miśto ke Roma i pomogineła łenge dre 
łengry buty. Dzindło isy przecież kaj 
manusien dre vavir ćhane nacji i kultu-
ry isy dasave obyczaji i zakazy religijna 
kaj phares łen miśto te leczyneł. So 
doktory butedyr dzinena pał dava, to 
fededyr dokendena metody dre lecze-
nio i dre jekhto pomoc i dava saro isy 
but ważno dołenge kaj kana syklakiren 
pes adoj pe doktorendyr.

Pe zakończenio warsztaty organiza-
tory i prelegenty dyne peske upominki. 
Prelegenty Romane Instytutostyr dyne 

baredyr szkołake dre vasta Dziekano-
ske dre Wydziało i Kierowniczkake dre 
Zakłado pał Ratownictwo Medyczno, 
pustika save vydyja Instytuto dre deria 
„Roma tajsia i dadyves” i gazety Roma-
no Atmo. Jone z kolei doreste baredyr 
szkołatyr pustika i praca licencjacko pał 
temato romano savi kerdzia Paulina 
Łyczewska: „Uwarunkowani kulturowa 
dre opieka sastypnytko pał Romen-
dyr”.

Manusia kaj ligirenys da warsztaty 
jeszcze jekvar parykiren Fundacjake pał 
łav Róża Luksemburg – Przedstawiciel-
stwo dre Polska, sieratune manusienge 
dre do baredyr szkoła i sare manusien-
ge i instytucjenge, save pomoginenys 
te przygotyneł i te ligireł da warsztaty 
pał tematyka romani dre Państwowo 
Szkoła Baredyr pał łav Jan Paweł II dre 
Biała Podlaska.

Vavir dasave warsztaty pał tema-
tyka romani dre vavir foria dre dava 
projekto javena kerde pe jesień 2017 
berś.

Projekto „Roma pryńćkirde i napryńć-
kirde. Ciacipen Romendyr dre Polska. 
Geneza pał romano stereotypo i ma-
ryben łesa” isy finansowano pełde 
Fundacja pał łav Róża Luksemburg 
– Przedstawicielstwo dre Polska.

Studenten najbutedyr interesynełys histo-
ria i kultura romani, ne i dava syr jone dykhen 
pe medycyna kana i vagestyr. Pucienys pes syr 
Roma dykhen pe transfuzja rat, szczepionki, 
transplantacja, syr pasion dre szpitalo i syr pes 
leczynen. Dopucienys pes też pał edukacja ćha-
vorengry i phuredyr manusiengry
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